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Na Filipinach

Dziś wybory 
prezydenckie

T O K IO  P A P . J a k  donoszą z M a ­
n i l i  a g enc je  za chodn ie , dz iś  o go­
d z in ie  7.00 ra.no czasu lo ka ln e g o  
(w  c z w a rte k  o  23.00 G M T ) na F i­
lip in a c h  ro zp o czę ły  się w y b o ry  p re  
z yd e n ck ie , uw ażane za n a jw a ż n ie j­
sza p ró b ę  s ił w  ty m  k r a ju  w  o- 
s ta ta ic h  dw óch  d z ie s ią tk a c h  la t .  
K o re s p o n d e n t A F P  m ó g ł s ię  na ­
oczn ie  p rze ko n a ć , te  w  godzinach  
ra n n y c h  w  s to łe czn ych  lo k a la c h  
w y b o rc z y c h  fre k w e n c ja  b y ła  znacz­
na . Ze sw e j s tro n y  o f ic ja ln a  f i l i ­
p iń ska  agencja  p rasow a P N A  za­
p e w n ia . że na p ro w in c j i  f re k w e n ­
c ja  1est ró w n ie ż  duża. W y b o ry  raz 
pocze łv  s ie  sp o k o jn ie , o b y ło  s ię  bez 
in c y d e n tó w , choc iaż  s ilv  o p o z y c y j­
ne w  n iespe łna  godz inę  z a rz u c iły  
o b o zo w i p re zyd e n ta  M arcosa do ­
puszczan ie  się m a c h in a c ji w y b o r ­
czych  i  fa łsze rs tw . W  p rzeddz ień  
g łosow an ia  w  c z w a rte k  w ie czo re m , 
p a łac  p re z y d e n c k i zosta ł o to czo n y  
k o rd o n e m  se tek ż o łn ie rz y  l  fu n k ­
c jo n a r iu s z y  p o l ic j i .

Rok założenia 1945 Nakład: 170 000 egz. Cena 10 zł

Narada aktywu szczecińskich zakładów pracy

❖  Zadania roku 
o U progu dyskusji

nad programem partii
WCZORAJ, w SZCZECIŃSKIEJ STOCZNI REMONTOWEJ 

zebrał się aktyw  kierowniczy ponad 20 większych przedsię­
biorstw przemysłowych Pomorza Zachodniego. Omawiano u- 
warunkowania zadań społeczno -gospodarczych bieżącego roku. 
wysłuchano też lekarskiego w ykładu  omawiającego poddany 
pud dyskusję projekt program u PZPR. Naradzie^ przewodn*- 
czył I  sekretarz KW  PZPR w  Szczecinie — STANISŁAW  
M ICKIEW ICZ. Ryło to drugie już spotkanie kierownictw  
partyjnych i  administracyjnych większych zakładów w na­
szym województwie poświęcone omówieniu węzłowych zadań.

SEKRETARZ KW  partii
— Jerzy Wieczorek, poin formo 
wał o roawoij-u szeregów party j 
nych w poszczególnych zakła­
dach. Wśród wyróżniających się 
pod tym  względem w  utb. roku 
była Szczecińska Stocznia Re­
montowa. Obserwuje się także 
ożywienie ruchu związkowego
— orgamiiizacjom zawodowym w 
zakładach przybywa członków.

(Dokończenie na str. 2)

Próby nowego opracowania prof. J. Doerffera

Morska kapsuła
ratownicza

Odnaleziono drugą
rakietę „Challengera”

W A S Z Y N G T O N  P A P . W c zw a r­
tek N A S A  o d na laz ła  w  A t la n ty k u  
drugą rakietę w spom aga jącą  w a h a ­
dłowca „C h a lle n g e r” . O b ie  ra k ie ty  
nośne m ia n o  z lo k a liz o w a ć  w re jo ­
n ie  O d leg łym  25 -40 km  od w y b rz e ­
ża F lo ry d y , na głębokością  ok . 300 
m e tró w . R ów nocześn ie  N A S A  p o in ­
fo rm o w a ła  po w o ła n ą  przez p re z y ­
denta  Reagana k o m is ie  dochodze­
n io w ą  w  sp ra w ie  tra g e d ii ..C ha llen  
g e ra ” . iż  w n ik l iw ie  bada się z d ję ­
c ia . na k tó ry c h  w id o c z n y  jest ję­
zor og n ia , w y d o b y w a ją c y  się z pra  
w e j ra k ie ty  w sp o m a g a ją ce j. W u  
sekund po zauw ażen iu  ogn ia , eks­
p lo z ja  roze rw a ła  w a h a d ło w ie c .

GDAŃSK PAP. Koncepcję zupełni« nowego morskiego urzą- my ^ n a d a jS k i
(lżenia ratowniczego, przypominającego batyskaf, <*»*«»"»• 
znany specjalista i  wynalazca z dziedziny budownictwa okrę- 
towego prof. Jerzy Doerffer z Politechniki Gdańskiej.

Tezy uchwaty XXIV Plenum KG PZPR 
w sprawie działań 

na rzecz szkolnictwa
+  R E F E R A T  B iu ra  P o lity c z n e g o  ro k ie  p rz e d y s k u to w a n ie  ■ 

„ K ie r u n k i  d z ia ła ń  na rzecz d e sko - k a m p a n ii p rze d ,z ja zd o w e jIŁIUkl UMamil IM i z.v-v-r. V-
na le n ia  i ro z w o ju  s z k o ln ic tw a ’ 
ra z  w y s tą p ie n ie  ko ń co w e  I  se kre ta  
rza  K C  P Z P R  p rz y jm u je  się ja k o  
w y ty c z n e  d z ia ła n ia  in s ta n c ji i  o r ­
g a n iz a c ji p a r ty jn y c h ;

+  Z A L E C A  S IĘ  u p o w sze ch n ie n ie  
w  p a r t i i  i  w  c a ły m  sp o łe cze ń s tw ie  
d o ro b k u  X X IV  P le n u m  o ra z  sze-

Hiszpania

Potomek Kolumba 
zginął w zamachu
M A D R Y T  P A P . Ja k  p o in fo rm o ­

w a n o  w  o f ic ja ln y m  k o m u n ik a c ie , 
w  c z w a rte k  ra n o  d w a j n ie zn a n i 
m ło d z i lu d z ie  rz u c i l i  g ra n a t do sa 
m o ch o d u . k tó r y m  p rze je żd ża ł w i­
c e a d m ira ł C r is to b a l C o lon  de C ą r- 
v a ja l w  to w a rz y s tw ie  w yższego o - 
fic e ra  h is z p a ń s k ie j m a ry n a rk i w o ­
je n n e j.  p o  czym  o tw o rz y l i  o g ień  z 
p is to le tu  1 k a ra b in u  m aszynow ego.

W  w y n ik u  zam achu w ic e a d m ira ł 
— będący p o to m k ie m  w  l in i i  p ro ­
s te j K rz y s z to fa  K o lu m b a  — i  jego  
k ie ro w c a  z g in ę li na m ie js c u , a 
t rz e c i pasażer, o f ic e r  A n to n io  Rod 
rig u e z  .Io u ve -N u n e z  zos ta ł w  s ta ­
n ie  c ię ż k im  p rz e w ie z io n y  do  szp i­
ta la . *

Mistrzostwa
poszukiwaczy złota
R Z Y M  P A P . Na p ó łn o c y  W ło ch , 

nad  rzeka  O rb i, o d b y ły  się m i­
s trzo s tw a  św ia ta  p o sz u k iw a c z y  z ło ­
ta . P ie rw sze  tr z y  m ie jsca  z a ję li 
F in o w ie . K a ż d y  z. la u re a iló w  w  eza 
s ie  od 5 do 12 m in u t  z d o ła ł .p rz e ­
p łu k a ć  w  s ic ie  do  30 k ilo g ra m ó w  
p ia s k u .

URZĄDZENIE, nazwane tozu sowanae na dużych Statkach, 
tową kapsułą ratowniczą, prze- zwłaszcza , "
znaczone jest w  pierwszym nzą czą su; ftów n ie  dwa ^  akwy 
dizie dla p latform  wiertniczych, kapsuły. po e ,
ale mogłoby też znaleźć' zasło- ona być rzucana n----------------------- — znacznej wysokości i p-rzy Kaz-

dej pogodaie, po drugie — za­
pewnia bezpieczeństwo ta.cze 
przy pożarze rozlanej ropy. 
Kapsuła przeszła już badania 
model o-we w skali 1:10 i 1:5, a 
niebaiwem zostanie poddana 
próbom w ska li naturalnej.

Urządzenie ma kształt k u li­
sty, a w części dennej stożko­
wy. Wnętrze mieści 15 osób, 
które wchodzą do kabiny jesz­
cze na pokładzie statku. Dzię­
k i układowi regeneracji powie­
trza. hermetycznie zamknięta 
kapsuła może pozostawać dwie 
doby w zanurzeniu na głębo­
kości 30—60 metrów, nieczuła 
na falowanie ozy szalejący na 
powierzchni pożar, może tez 
pływać wynurzona, a zapasy 
żywności i wody wystarczą na 
14 dni.

Kapsuła może być wodowa­
na w różny sposób’, za najko­
rzystniejsze uznano użycie w 

. tvm  celu technik i rakietowej. 
Zewnętrzną powłokę ku li w ień­
czy od góry mocna rama, przy 
pomocy które j kapsuła może 
być podnoszona z wody przez 
r  -.»c-.y L ib imOrłcwi-ec. Do ra-

___ i  boja awa­
ryjna. Są to środki sygnalizu­
jące miejsce pobytu rozbitków 

ułatwiające ich odnalezienie.

t ra k c ie
______ ________ -  z a ró w n o

n ie  ro z s trz y g n ię ty c h  jeszcze p ro ­
b le m ó w  d o s k o n a le n ia  i  ro z w o ju  
s z k o ln ic tw a , ja k  1 sposobu re a liz a ­
c j i  zadań w y n ik a ją c y c h  z d e c y z ji 
P le n u m . . .  . .  .

+  D O R O B E K  40-lecia w  d z ie d z .- 
n te  o ś w ia ty  i  s z k o ln ic tw a  je s t zde 
c y  d a w a n ie  d o d a tn i. Nde m ogą go 
p rz e s ło n ić  w y s tę p u ją c e  jeszcze tru d  
nośc i.

+  H IS T O R Y C Z N E  zad a n ie  — ze­
sp o le n ie  w n o szo n ych  p rzez  re w o lu ­
c je  n a u k o w o -te c h n ic z n ą  os ią g n ię ć  
i  szans z w s z e c h s tro n n y m  ro z w o ­
je m  Je d n o s tk i, je j  osobow ości, k u l­
tu r y .  s p o łe czn e j a k ty w n o ś c i,  z na ­
syce n ie m  s to s u n k ó w  m ię d z y  lu d ź m i 
h u m a n is ty c z n y m i w a r to ś c ia m i so­
c ja liz m u  s ta w ia  p rze d  o ś w ia tą  i 
s z k o ła m i w y ż s z y m i n o w e  w ym o g i 
ja k o śc io w e .

*  N A C Z E L N Y M  za d a n ie m  pa<rfri 
1est o d p o w ie d ź  na e d u k a c y jn e  w y ­
zw a n ie  o rzed  Ja k im  s to im y . O zna - 

(Dokończenie na str. 2)

Z pielgrzymki
papieża po Indiach

pap ież Ja n  P a w e ł II u d a je  sa-, 
dz iś  do s tanu  K e ra ła  na 
k r a ju ,  uw ażanego za k o le b k ę  k a to ­
l ic y z m u  w  In d ia c h . W 52 ro k u  na ­
szej e ry  s łow o  boże m ia ł ta m  g ło ­
s ić  św . Tom asz a p o s to ł._______ ___ _

Przed epilogiem

Gdy lekarz odmawia...

Zabawa na śniegu...

Sobota -  Zamek Książąt Pomorskich

Związkowcy -  mieszkańcom
Imprezy jakich nie było!

JUŻ JUTRO, o a«te. "  w Z“  ku Ksiąiąt
się in pręży „sobaly w ki!ie  „Zurr.uk", bojki

rr.iczne. Koncerty, humor, rozrywka.

GŁÓWNYM jednak celem spoi- sp*
konia szczecinian ze związkowca a * »  sooomieiju 
mi, pr-ra rozrywką, jest ukazanie Zan»u, 
derebku i celów związków zawo-

za^.w it^a ‘ kilka rtłuż- 
( r in lc n ń r y p n ie  11Q s t r .

dowych.
Problemom ruchu zawodowego 

będą poświęcane rozmowy w 
cztery cezy dyżurujących działa­
czy związkowych.

Będą udzielane porady prawne, 
również telefonicznie.

DZIECKO urodziło się w 
li-pcu ub. roku w jednym  z 
podsacziecińskich miasteczek. 
Po k ilk u  dniach, czyli w nor- 
malnym dla naszego położni­
ctwa term inie, zostało wypisa

Nietrudno wyobrazić sobie 
przerażenie m a tk i i  babki dzie­
cka. gdy zobaczyły, że robi sio 
ono sine i  całkiem  zimne. Na­
tychmiast zadzwoniono po po­
gotowie ratunkowe. Osoba od-

Sprawa uprowadzenia przez 

! Izrael samolotu libijskiego

ne ze szpitala ’w  stanie nie bu- bierająca wezwanie powie 
dzącym niczyich zastrzeżeń. W działa, że pogotowie przy jodzie 
niespełna dwa tygodnie po o- ale nie wiadomo o jak ie j po­
puszczeniu szpitala, w  pewien rze. W tej sytuacji obie kobre- 
czwartkowy wieczór zaczął się ty postanowiły zwrócić się o 
dramat. „ (Dokończenie na str. 2)

Weto USA
N O W Y  JO R K  P A P . S ta n y  Z je d ­

noczone s k o rz v s ta łv  w  c z w a rte k  z 
p rz y s łu g u ją c e g o  im  p ra w a  w e ta  i 
w y ra z i ły  sp rze c iw  w obec p ro je k tu  
re z o lu c ji p o tę p ia ją c e j Iz ra e l za 
p rze ch w yce n ie  i  u p ro w a d ze n ie  w e 
w to re k  nad  M o rze m  Ś ró d z ie m n ym  
lib i js k ie g o  sa m o lo tu  pasażersk iego , 
pod  p re te k s te m , iż  na  je g o  p o « ła - 

' dz le  m ia ł się zn a jd o w a ć  p rz y w ó d - 
I ca p a le s ty ń s k ie j p a r ty z a n tk i.

Jla stronie 3 i 4

ankieta prasowa

Czytelnicy „Kuriera” 
o swojej gazecie

NA STROBIE 3 i 4 druku- 
emy dz*ś redakcyjną ankietę 
>od ogólnym hasłem ,,Czytel~ 
ticy KURIERA o swojej gaze- 
iie” . Zapraszając do oceny 
ictszej pracy informujemy, że 

opracowane wnic-ski posłużą 
ńam w codziennej pracy, do 
jeszcze wnikliwszego redago- 

! var,ia „Kuriera” . Ankieta jest 
' ¡tnonimewa.
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Tezy uchwały XXIV Plenum KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1) 

cza to  in s p iro w a n ie  o p ra c o w a n ia  
p rzysz ło śc io w e g o  m o d e lu  s z k o ln ic ­
tw a  o ra z  tw o rz e n ie  p o lity c z n y c h  i  
sp o łe c z n o -e k o n o m ic z n y c h  w a ru n ­
k ó w  os ią g a n ia  z a m ie rz o n y c h  ce­
ló w  w  d z ie d z in ie  ks z ta łc e n ia  i  so­
c ja lis ty c z n e g o  w y c h o w a n ia  m ło d z ie  
ży.

♦  DO zadań  p ie rw s z o p la n o w y c h , 
k tó re  p o w in n y  p o d ją ć  o rg a n iz a c je  
p a r ty jn e  w  szko łach , p la c ó w k a c h  
o p ie k u ń c z o -w y c h o w a w c z y c h  1 ucze l­
n ia c h , n a le ży  m . in . :  k o n k re ty z a c ja  
zadań  id e o w  o -w y  c h o w  a. we z yc  h , p od  
noszen ie  w ie d z y  p o lity c z n o -s p o le c z  
n e j zespo łów  ped a g o g iczn ych , urna 
c ru a n ie  so c ja lis ty c z n e g o  1 ś w ie c k ie ­
go  c h a ra k te ru  szkó ł i  u cze ln i, 
w sze ch s tro n n a  pom oc o rg a n iz a c jo m  
m ło d z ie ż y .

♦  W Ł A D Z E  o ś w ia to w e  p o w in n y  
d o k o n y w a ć  s y s te m a ty c z n e j o k re so ­
w e j o ce n y  re a liz a c ji rzą d o w e g o  p ro  
g ra m u  „G łó w n e  k ie r u n k i  i  zadan ia  
w  p ra c y  w y c h o w a w c z e j s z k ó ł” .

♦  W  K A Ż D Y M  w o je w ó d z tw ie  na ­
le ży  d o k o n a ć  p o n o w n e j k o m p le k s o ­
w e j oceny  s y tu a c j i  lo k a lo w e j p la ­
c ó w e k  p rz e d s z k o ln y c h  i  s z k o ln y c h  
o ra z  w p ro w a d z ić  n ie zbędne  k o re k ­
ty ,  b io rą c  za p o ds taw ę  a k tu a ln ą  
p ro g n o zy  d e m o g ra fic z n ą  na  la ta

♦  W O JE W O D O W IE  p o w in n i u z y ­
skać  p e łn o m o c n ic tw a  w  za kres ie  
ra c jo n a ln e g o  w y k o rz y s ta n ia  bazy  
s z k o ln e j na te re n ie  w o je w ó d z tw a ,

Kalejdoskop
sportowy

P O R T U G A L IA  —
L U K S E M B U R G  2:0 

R Y W A L  p o ls k ic h  p i łk a rz y  w  
e l im in a c y jn e j g ru p ie  „ F ”  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  w  M e k s y k u  — 

re p re ze n ta c ja  P o r tu g a li i  — k o n ­
ty n u u je  se rię  to w a rz y s k ic h  . 
sp o tka ń . P o  re m is ie  z F in la n  
d ią  d ru ż y n a  tre n e ra  Jose T o r  
resa p o ko n a ła  w  środę póź­
n y m  w ie c z o re m  w  P o r t im a o  
L u k s e m b u rg  2:0 (2:0).

L E K K A  K O N T U Z J A  B O S K A
S PO R E za n ie p o k o je n ie  w  k ie  

ro w n ic tw le  R o m y  p rze d  n ie ­
d z ie ln y m  m eczem  z T o r in o  
w y w o ła ła  in fo rm a c ja  o  k o n ­
tu z j i  n o g i Z b ig n ie w a  B o ń ka . 
Po lsk j, p i łk a rz  o d n ió s ł Ją po d ­
czas je d n e g o  z t re n in g ó w . Po 
d o k ła d n y m  b a d a n iu  le ka rze  
R o m y  p o z w o li l i  je d n a k  B o ń k o  
w l k o n ty n u o w a ć  t re n in g i,  na­
k a z u ją c  je d y n ie  z m n ie jszyć  
ic h  na tężen ie .

N A JS Z C Z Ę Ś L IW S Z E  
C H W IL E  M O JEG O  Ż Y C IA
N IE Z W Y K L E  z d z iw ie n i, a 

zarazem  u szcz ę ś liw ie n i b y l i  
dz ia łacze  m e k s y k a ń s k ie g o  k lu ­
bu p i łk a rs k ie g o  CF C hueva. 
O tóż  o k a z a ło  się, że pew na 
w d ó w  a p rz e ka za ła  w  te s ta ­
m enc ie  k lu b o w i znaczną sum ę 
pesos. C ie ka w a  b y ła  a rg u m e n ­
ta c ja  d a ro w iz n y  b o g a te j w d o ­
w y : „N a jszczę ś liw sze  c h w ile  
m o je g o  życ ia  p rz e ż y w a ła m  w  
m om enc ie , k ie d y  m ó j m ąż k i ­
b ic o w a ł na s ta d io n ie  p i łk a ­

rzo m  C F C h u e va ” . N ik t  Jednak 
n ie  w ie  w  c z y im  to w a rz y s tw ie  
bcgatte j ko b ie c ie  p rz y je m n ie  
p ły n ą ł czas.

Ż Ó Ł T A  K A R T K A  
Z A  P A L E N IE  P A P IE R O S A  

N A  B O IS K U
P E C H A  m iia l n a ło g o w y  pa ­

la cz  ty to n iu  P h il A rm s tro n g , 
b ra m k a rz  a m a to rs k ie g o  k lu b u  i 
p iłk a rs k ie g o  M is t le y . Podczas t 
je d n e j z a k c j i  pod  b ra m k ą  
A rm s tro n g a  w  p o w ie trz u  po ­
ja w i ł  się ob ło cze k  d ym u . J a k  I 
s ię  o ka za ło  pochodzący  z pa - ( 
p ie rosa , k tó re g o  p a l i ł  b ra m - 
k a rz  M is t le y . A rm s tro n g  m u -  ' 
s ia ł o c z y w iś c ie  p rz e rw a ć  m ecz I 
na czas p a le n ia , p o n a d to  sę- , 
dz ia  u k a ra ł go  żó łtą  k a r tk ą .

Znów śmierć na E-22
T A R N Ó W  P A P . T ra g ic z n y  w y p a ­

d e k , w  k tó ry m  ty m  razem  z g in ę ły  
d w ie  osoby , a trze c ia  w a lc z y  
ś m ie rc ią  w y d a rz y ł się na tra s ie  
-22 na  zachodn ich  p e ry fe r ia c h  T a r ­
n o w a . Podczas m g ły  1 m a łe j w i­
docznośc i k ie ro w c a  „T a rp a n a ”  u d e ­
r z y ł  sw ym  po ja zd e m  w  t y ł  s to ją ­
cego częściowo na poboczu  d ro g i 
c ię ża ro w e g o  „K a m a z a ” .

Jes t to  k o le jn e  os trze że n ie  d la  
k ie ro w c ó w , te  tra sa  E-22 na o d c in ­
k u  w o j. ta rn o w s k ie g o , a zwłaszcza 
w  re jo n a c h : T a rn o w a , B o c h n i 1 
B rzeska , Jest b a rd zo  n iebezp ieczna.

Aresztowanie 
sprawcy gwałtu

W A R S Z A W A  P A P . P ro k u ra to r  
re jo n o w y  w  Ż a ra ch  w  w o j. z ie lo ­
n o g ó rs k im  zastosow a ł a reszt ty m ­
czasow y w obec  20 -le tn iego  W ło d z i­
m ie rza  C zu b y  p od  z a rz u te m  zg w a ł­
cen ia  n ie le tn ie j.

10 s tyczn ia  b r., d z ia ła ją c  ze szcze 
g ó ln y m  o k ru c ie ń s tw e m , p rz y w ią z a ł 
d o  d rzew a w  lesie , po u p rz e d n im  
sk rę p o w a n iu  rą k ,  10-lefcnią d z ie w ­
c zyn kę , po c z y m , z g w a łc ił ją  i  zm u 
s ił do poddania, się czyn o m  lu b ie ż ­
n y m  — sp raw ca b y ł w  s ta n ie  znacz 
nego u p o je n ia  a lk o h o lo w e g o .

n ie z a le żn ie  od  p o d le g ło ś c i re s o rto ­
w e j p la c ó w e k  s z k o ln y c h .

+ - Z A L E C A  S IĘ  rz ą d o w i o p ra co ­
w a n ie  k o m p le kso w e g o , sp ó jn e g o  sy 
s te m u  d o b o ru , k s z ta łc e n ia , dosko­
n a le n ia  o ra z  ocen  1 k r y te r ió w  s łu ­
żących  a w a n s o w a n iu  k a d r  n a u czy ­
c ie ls k ic h . N a le ż y  ro zw a żyć  w y p ro w a  
dżemie m o ty w a c y jn e g o  sys tem u  w y 
n a g ra d za n ia  n a u c z y c ie li.

+  M IN IS T R O W IE  n a d z o ru ją c y  
s z k o ln ic tw o  p rz e d s ta w ią  p ro g ra m  
o tw ie ra ją c y  m o ż liw o ś c i d la  ekspe­
ry m e n tó w  d y d a ik ty c z n o -w y c h o w a w  
c zych  w  p la c ó w k a c h  s z k o ln y c h  i  
z a p e w n ia ją c y  is to tn e  w s p a rc ie  d la  
ro z w o ju  ru c h u  p os tępu  pedagog icz 
nego.

4  S Z C Z E G Ó L N IE  in te n s y w n e  
d z ia ła n ia  w y n ik a ją  z a k tu a ln e g o  
s ta n u  p o trz e b  l  n o w y c h  zadań 
s z k o ln ic tw a  zaw odow ego , k tó re  sta 
ło  się w  40-1 e c iu  P o ls k i L u d o w e j 
znaczącą d ź w ig n ią  p rz e m ia n  spo łe ­
c zn ych , ro A w o ju  gospoda rczego  i 
aw ansu  c y w iliz a c y jn e g o .

+  S Z C Z E G Ó LN E J t ro s k i 1 in te n ­
s y f ik a c j i  d z ia ła ń  w ym a g a  tw o rz e ­
n ie  w a ru n k ó w  d la  w ła śc iw e g o  
fu n k c jo n o w a n ia  o ś w ia ty  d o ro s łych .

+  K O M IT E T  C E N T R A L N Y  w y ra ­
ża p rz e k o n a n ie , że w ie lc e  zas łu ­
ż o n y  Z w ią z e k  N a u c z y c ie ls tw a  P o l­
sk ie g o  n ie  będz ie  n a d a l szczędził 
w y s iłk ó w  w  d o s k o n a le n iu  i  ro z w i­
ja n iu  s z k o ln ic tw a . N ie z w y k le  w aż­
ne je s t p o d ję c ie  p rzez  Z N P  p ro ­
p o z y c ji o p ra c o w a n ia  ko d e ksu  po­
w in n o ś c i n a u czyc ie la  ja k o  p ra co w  
n ik a  s o c ja lis ty c z n e g o  pańs tw a .

+  N A J W A Ż N IE J S Z Y M  i n a jb l iż ­
szym  p a r tn e re m  s z k o ły  są ro d z ice . 
N a le ży  sys te m a ty c z n ie  rozszerzać 

¡w p ły w  k o m ite tó w  ro d z ic ie ls k ic h  na 
p ra cę  i  życ ie  s zko ły .

+  W A Ż N A  ro lę  w  ro z w o ju  i  do­
s k o n a le n iu  s z k o ln ic tw a  zaw odow e­
go, Jak i  w  k a rd y n a ln e j d la  na ­
szego k r a ju  s p ra w ie  w yc h o w a n ia  
c a łe j m ło d z ie ż y  „p o p rz e z  p ra cę ”  
m a ją  z a k ła d y  p ro d u k c y jn e . N a leży  
dążyć  do  tego, b y  k a ż d y  za k ła d  
p ra c y  o b ją ł p a tro n a te m  k o n k re tn ą  
szko łę  lu b  p la c ó w k ę  o ś w ia to w o -w y ­
ch o w a w czą .

+  P A R T IA  o p o w ia d a  s ię  za za­
sadą p o w sze ch n e j dos tępnośc i śred ­
n ie g o  w y k s z ta łc e n ia . W a ria n to w e  
ro z w ią z a n ia  w  ty m  za kres ie  p o w in ­
n y  zostać o p ra c o w a n e  przez fa c h o ­
w e zespo ły  pedagogów , te o re ty k ó w  
i  p r a k ty k ó w  w  c ią g u  n a jb liż s z y c h  
la t .

+  Z A  n a jw a ż n ie js z e  zad a n ie  w  
s z k o ln ic tw ie  w yższym  u z n a je  się 
ko n ie czn o ść  sys te m a tyczn e g o  usu­
w a n ia  p rz y c z y n  w y w o łu ją c y c h  na ­
p ię c ia  o ra z  da lszą s ta b il iz a c ję  życ ia  
sp o łe c z n o -p o lity c z n e g o  w  ucze l­
n ia c h .

+  DO p ie rw s z o p la n o w y c h  zadań 
n a le ży  p rz y  ty m :, o p ra co w a n ie  
p rze z  rzą d  d o  ko ń ca  193? r .  p e r­
sp e k ty w ic z n e g o  p ro g ra m u  ro z w o ju  
szkodn ic tw a  w yższego  w ra z  z p ro ­
gnoza z a p o trz e b o w a n ia  na abso l­
w e n tó w  s z k ó ł w yższych , d o ko n a n ie  
do  ko ń ca  b r  p rz e g lą d u  p la n ó w  i 
p ro g ra m ó w  s tu d ió w  o b o w ią z u ją ­
cy c h ' w  p oszczegó lnych  ucze ln ia ch , 
o p ra c o w a n ie  p la n ó w  i  p ro g ra m ó w  
ksz ta łce n ia  do ko ń c a  1988 r .,  k o n ­
s e k w e n tn e  e g ze kw o w a n ie  zasady 
u c z e s tn ic tw a  n a u c z y c ie li a k a d e m i­
c k ic h  w  p roces ie  w y c h o w a w c z y m , 
ocena e fe k ty w n o ś c i fu n k c jo n o w a ­
n ia  s z k ó ł w yższych  w  po d s ta w o ­
w y c h  s fe ra ch  ł  d z ia ła n ia c h , In te n ­
s y f ik o w a n ie  p ra c  n ad  d a lszym  do ­
s k o n a le n ie m  Już is tn ie ją c y c h  ł  po ­
s z u k iw a n ie  n o w y c h  fo rm  w y ró w ­
n y w a n ia  szans m ło d z ie ż y  pochodzę 
n ia  ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o  u b ie g a ­
ją c e j s ię  o  p e d lę c ie  s tu d ió w .

♦  S Z C Z E G Ó LN E J t ro s k i i  in te n ­
s y f ik a c j i  ks z ta łc e n ia  k a d r  w ym a g a ­
ją  m a rk s is to w s k o - le n in o w s k ie  na­
u k i  społeczne. W  ka ż d e j u c ze ln i 
n a le ży  o p ra co w a ć  p ro g ra m  dosko­
n a le n ia  p rz e d m io tó w  spo łeczno -po ­
lity c z n y c h .

♦  Z A L E C A  S IĘ  o k re ś le n ie  p rzez 
rz ą d  d iz iedziń  b a dań  n a u k o w y c h , na 
k tó ry c h  p o w in n y  k o n c e n tro w a ć  się 
s z k o ły  w yższe.

P A R T IA  o c z e k u je  na w iększą  a k ­
ty w n o ś ć  p o d s ta w o w y c h  o g n iw  so­
c ja lis ty c z n y c h  z w ią z k ó w  m ło d z ie ż y  
d z ia ła ją c y c h  w  szko łach  w s z y s tk ic h  
ty p ó w . L ic z y  s ię  na szczególne ich  
za in te re s o w a n ie  o rg a n iz a c ją  w ię z i 
m ło d z ie ż y  uczą ce j s ię  ł  s tu d iu ją c e j 
z m łodz ieżą  ro b o tn ic z ą  i  ch łopską , 
s łu żą ce j p re o r ie n ta c j i  z a w o d o w e j i 
p o z n a w a n iu  p rz y s z ły c h  ś ro d o w isk  
p ra c y .

♦  K O M IT E T  C E N T R A L N Y  z w ra ­
ca  się do  rzą d u  o  p rz y g o to w a n ie  
p rz e d  X  Z ja z d e m  „R a p o r tu  o w a ­
ru n k a c h  s ta r tu  ż y c io w e g o  1 zaw o­
d o w e g o  m ło d z ie ż y ” ; a d o  c a łe j m ło  
d z ie ży  o  w zm ożen ie  a k ty w n o ś c i we 
w s z y s tk ic h  s fe ra ch  życ ia  spo łecz­
nego, p o lity c z n e g o  i  gospodarczego.

Związkowcy -  mieszkańcom
(Dokończenie ze str. 1) 

szych transmisji na antenie ogól- 
noodsfoiej.

Dyżury związkowców, z który­
mi każdy może porozmawiać na 
interesujący go temat — w Sa­
li Anny Jagiellonki.

★  Będzie pokaz sprzętu ratun­
kowego stosowanego w żegludze.

★  Wybitni sportowcy powiedzą 
co robić, by osiągnąć sportowy 
sukces.

Obywatelskie wnioski 
skierowane do realizacji 
na szczeblu centralnym

W A R S Z A W A  P A P . R ze te lne  po­
tra k to w a n ie  w n io s k ó w  o b y w a te l­
s k ic h  zg łoszonych  w  tra k c ie  k a m ­
p a n ii w y b o rc z e j do S e jm u  je s t waż 
n y m  c z y n n ik ie m  b u d o w y  za u fa n ia  
spo łeczeńs tw a  do  w ła d z y . S e jm u . 
P R O N  — m y ś l ta  w ie lo k ro tn ie  
p rz e w ija ła  się na s p o tk a n iu  sekre ­
ta rza  s ta n u  w  U R M  p ro f .  Z y g m u n ­
ta  R y b ic k ie g o  z d z ie n n ik a rz a m i, 
k tó re  o d b y ło  się 6 bm . w  W a r­
szaw ie .

J a k  p o in fo rm o w a ł Z. R y b ic k i,  
p rzed  w y b o ra m i do  S e jm u  zgłoszo­
no  ogó łem  40 tys . p o s tu la tó w . 3 337 
z n ic h  z a k w a lif ik o w a n o  do  ro zp a ­
trz e n ia  p rzez  nacze lne  i  c e n tra ln e  
o rg a n y  p a ń s tw o w e . P onad  fiOO zgło 
śzo n ych  do  szczebla c e n tra ln e g o  
w n io s k ó w  d o ty c z y  ro ln ic tw a , le śn i­
c tw a  i  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j, 
p o nad  400 — p o l i t y k i  spo łeczne j, 
b lis k o  300 — d z ia ła ln o ś c i S e jm u , o- 
k o ło  250 — b u d o w n ic tw a  m ieszka ­
n io w e g o . ponad 200 — s łu ż b y  zd ro ­
w ia  i  o p ie k i sp o łeczne j.

Część w n io s k ó w  d o ty c z y  s p ra w  in  
d y w id u a ln y c h  — w  ro z u m ie n iu  k o  
deksu  p o s tę p o w a n ia  a d m in is tra c y j­
nego. Z a p a d ła  de cyz ja  P re z y d iu m  
R ządu, a b y  te  w n io s k i z a ła tw ia n o  
w  m ia rę  m o ż liw o ś c i na b ieżąco.

★  Teatr „Krypta" przygotował 
jednoaktówkę Aleksandra Fredry 
„Odfludltoi i poeta".

Ruch związkowy, prezentując w 
Szczecinie dorobek kulturalny zes 
połów amatorskich, chce ukazać 
swe powiązanie z rozwojem kul­
tury.

Czy związki zawodowe powin­
ny być animatorem, a często me 
conasem amatorskiego ruchu arty 
stycznego? — Oto jeden tylko 
z tematów do dyskusji z dyżuru­
jącymi jutro działaczami związko- 
ków zawodowych.

Zapraszamy na piękną imprezę! 
Wstęp do Zamku jest bezpłatny.

(Jur.)

Pod patronatem ZBoW iD

„Encyklopedia 
pamięci narodowej“

W A R S Ź A W A  P A P  W  ub . r .  W 40 
ro czn icę  z w yc ię s tw a  n a d  faszyz­
m em  Rada O c h ro n y  P o m n ik ó w  
W a lk i i  M ęczeństw a p o d ję ła  in i ­
c ja ty w ę  o p ra co w a n ia  i  w y d a n ia  E n­
c y k lo p e d ii P a m ię c i N a ro d o w e j. B ę­
dz ie  to  p ie rw sze  te g o  ty p u  w y d a w  
n ic tw o  — n ie  ty lk o  w  P o lsce  — 
s ta n o w ią ce  k o m p e d ia m  w ie d z y  do­
ty c z ą c e j m a r ty ro lo g i i  o ra z  w a lk i 
n a ro d u  p o lsk ie g o  o  w o lność , n ie ­
pod le g ło ść  i  w y z w o le n ie  społeczne 
w  k r a ju  i  poza je g o  g ra n ic a m i. 
D z ie ło  to  w  s w o je j c h ro n o lo g ii u - 
w z g lę tln i fa k ty  i  w y d a rz e n ia  od 
z a ra n ia  h is to r i i  p a ń s tw o w o śc i p o l­
s k ie j po  czasy n a jnow sze .

P o w o ła n y  z o s ta ł k o m ite t  h o n o ro ­
w y  ..E n c y k lo p e d ii p a m ię c i n a ro d o ­
w e j” ; p rz e w o d n ic tw o  o b ją ł prezes 
R ady  N a cze ln e j Z B o W iD  p ro f. Hen 
r y k  J a b ło ń s k i.

Nad programem partii
(Dokończenie ze str. 1)

Mówiąc o problemach gospo­
darczych sekretarz J. Wieczo­
rek przypomniał, iż liczne za­
kłady osiągnęły poziom prodok 
ej i z roku 1979. Są to m. in. 
Stocznia Szczecińska im. A. 
Warskiego, Fabryka Kab li „Za­
łom” . Zakłady Papiernicze

roby o to wyróżnienie ubiega­
ją się ledwie cztery firm y. Zbyt 
mało jest nowych uruchomień. 
Wiele zakładów me przygoto­
wało jeszcze planów oszczędno^ 
ciowych, niektóre budują te 
plany w oparciu o niedostatecz 
ne przesłanki.

Realizowane programy po
„Skołw in", ZNTK i „Luxpo l”  lepszenia gospodarowania w o- 
w Stargardzie. Należycie kształ 
tował się wskaźnik wydajności 
pracy.

Wyniiki te nie powinny jed­
nak nastrajać do samozadowo­
lenia. Oto np. na 9 przedsię­
biorstw. które mogłyby uzys­
kać znaki jakości na swe wy-

Ody lekarz odmawia...
(Dokończenie ze str. 1) Rano w szpitalnej poradni

pomoc do lekark i mieszkającej dziecięcej zapytano matkę, dla 
piętro wyżej. D rzw i starszej czego dziecko nie tra fiło  do 
pani otworzył mąż sąsiadki, nich w nocy. Ale nie ona chy- 
Błagająca o zejście i  obejrze- ba powinna odpowiadać na to 
n :e chorego dziecka babka, nie Po przebadaniu małego pacjen- 
została wpuszczona nawet za ta* orzeczono że ma albo nie- 
próg mieszkania. Spotkała się z wydolność krążenia albo zapa-
obojętnością. Pani doktor nie 
pokazując się nawet w przed­
pokoju, oświadczyła krótko, że 
nie zejdzie, bo jest bardzo zmę 
czona po dyżurze. Na tym  się 
rozmowa zakończyła.

lenie płuc. Prześwietlenie w y­
kazało, że jedno i drugie. Je­
szcze tego samego dnia karet­
ka reanimacyjna przywiozła 
dziecko do szczecińskiej k lin i­
k i. Na nic się już zdały wy-

Na krótko przed przyjazdem s ił* i. lekarzy, chłopczyk zmarł 
pogotowia, atak m inął i chłop- w niedzielę.
C z y k  z n o w u  w y g lą d a ł  n a  z d r o -  M O Ż N A  b y  s ię  za p y ta ć  na p rz y -  
w e g o , c o  te ż  s t w ie r d z i ł  le k a r z  k ła d  czy  n ie m o ż liw e  b y ło  w y k r y -  
z a r z u c a ją c  m a tc e  h is te r ie .  W y -  
y p c e , k t ó r a  p o ja w i ł a  s ię

dziecka, miała zaradzić wizyta 
w poradni pediatrycznej, gdizie 
kazał się zgłosić następnego 
dnia rano. Tymczasem w nocy 
znowu wystąpiły te same ob­
jaw y — niemowlę zroÓiło się 
sine, pojaw iły się tzw. zimne 
poty. Można było w te j sytua­
c ji zrobić ty lko  jedno — w y­
kręcić ponownie numer pogo­
towia ratunkowego. Słuchawkę 
podniósł ten sam lekarz, który 
k ilka  godzin wcześniej badał 
dziecko. I tym  razem pan 
doktor był taki pewny opin ii o 
h isterii m atki, że odm ówił dru­
giego, przyjazdu. Zalecił ty lko  
podawać polopirynę i  
się do pediatry.

dz ie cka  p rzed  
w y p is a n ie m  go  ze szp ita la , a le  w 
c a łe j te j h is to r i i  za s ta n a w ia  nas 
t y lk o  to , c zy  le k a rz  p o g o to w ia  
m ia ł p rą w o  o d m ó w ić  p o n ow nego  
p rz y ja z d u  o ra z  c z y  m ożna zna leźć 
ja k ie k o lw ie k  uza sa d n ie n ie  d la  po­
s tępku  le k a rk i n ie c z u łe j na b ła ­
g a n ie  o  pom oc. -  I  z ty m  s ię  n ie  
m ó g ł po g o d z ić  o jc ie c  zm arłego  
dz iecka  w y s tę p u ją c y  obe cn ie  o 
wszczęcie postęp  ow ana  k a rn e g o  
p rz e c iw k o  n ie j.

Producenci nie gęsi...
PRZEMYŚL

przy- 
■ nie-

. . . . . PAP- Powszechne tych wyrobów, które pojawiły się
zdziwienie wzbudziła pewna da- w sklepach w ostatnim okresie, 
m£ ' i Ó»a na 9łcT e m!ała ” stożsk 00 świadczy o tym, źe niektórzy 

d ,  °  wdzięcznej nazwie producenci wzbogacają nie tylko 
t U>roldukcł! skoczowskiej rynek, ale również zasób słów w 

fabryki kapeluszy „Polkop"), nb 'rodzimym języku. W wielu 
rękach „łapki damskie zimowe" padkach z jednakowym -  
(uszyte przez Fabrykę Rękawiczek stety —- skutkiem 
J Odzieży Skórzanej w Miastku), Spółdzielnia pracy „Mechanika" 
Za • nogach „gataoterki kebie- w Krakowie zaszokowała klien- 
ce klejone (marki „Podhale" No- tów natomiast „pojemnikiem pe- 

1r • , dołowym" o męskiej nazwie „Wa
Nieznającym współczesnej poi- cuś". Jest to zwykły, metalowy 

szczyzny należy się wyjaśnienie, kosz na śmieci, otwierany przy 
źe chodzi po prostu o... kapę- pomocy pedału, 
lusz, rękawiczki i buty. Wymienia
ne wyżej nazwy znalazły się na Słowem producenci nie gęsi 
tzwi metkach, dołączonych do też swój język mają-.

DO tamtejszej prokuratury 
wpłynął wniosek adwokata ma 
jącego pełnomocnictwo rodzi­
ców dziecka. A rtyku ł 164 § 1 
kodeksu karnego, z którego o- 
skarża się panią doktor brzmi: 
„K to  człowiekowi znajdujące­
mu się w położeniu grożącym 
bezpośrednim niebezpieczeń- 

zgłosić stwem utra ty  życia, ciężkiego 
uszkodzenia ciała lub ciężkie­
go rozstroju zdrowia nie udzie­
la pomocy, mogąc je j udzielić 
bez narażenia siebie lub innej 
osoby na niebezpieczeństwo 
u tra ty  życia lub poważnego 
uszczerbku na zdrowiu podle­
ga karze (...)” , ale nie kara jest 
dla nas tu najistotniejsza.

parciu o postanowienia X X II I  
Plenum KC PZPR. Postulowa­
no potrzebę odbudowy służb 
organizacji pracy i zarządzania.

W  B IE Ż Ą C Y M  ro k u  szczególne 
znaczenie będz ie  m ia ła  e k o n o m ic z ­
na  e d u k a c ja  za łóg. Z ro z u m ie n ie  
m e ch a n izm ó w , rzą d zą cych  gospo­
d a rk ą  w  w a ru n k a c h  re fo rm y , to  
Jeden z c z y n n ik ó w  Je j pow odze ­
n ia . .

Z b liż a ją c y  s ię  X  Z ja zd  p a r t i i  
p rz y n ie s ie  o ż y w ie n ie  n ie  t y lk o  w  
s fe rze  d z ia ła ń  p o lity c z n y c h , a le  
ró w n ie ż  w  gospodarce . P o trzebne  
są in ic ja ty w y  p ro d u k c y jn e  o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn y c h  — lic z n e  POP ju ż  
z ta k im i in ic ja ty w a m i w y s tę p u ją , 
n p . w  Z N T K  w  S ta rg a rd z ie .

Duże za in te re s o w a n ie  w z b u d z ił 
w y k ła d  le k to ra  K W  P Z P R  — S te ­
fa n a  Janu s ie w icza  o m a w ia ją c y  p ro ­
je k t  p ro g ra m u  P ZP R

O sobnym  te m a te m  w cz o ra js z e j 
n a ra d y  b y ła  p raca  o rg a n iz a c ji pa r 
t y jn y c h  i  k ie ro w n ic tw  p rzeds ię ­
b io rs tw  z k a d rą  k ie ro w n ic z ą  w szy 
s tk lc h  szczeb li. D o św ia d cze n ia  w  
te j d z ie d z in ie  z a p re z e n to w a li m. 
In . p rz e d s ta w ic ie le  S zcze c iń sk ie j 
S to czn i R e m o n to w e j o ra z  „W a r -  
sk ie g o ” .

W  „ re m o n tó w c e ”  szczególną w a ­
gę p rz y k ła d a  się do p o z y s k iw a n ia  
lu d z i m ło d y c h . S tąd  lic z n e  u lg i,  
sze roko  ro z b u d o w a n y  p ro g ra m  
d z ia ła ń  s o c ja ln y c h  za k ła d u , pom oc 
w  b u d o w ie  m ieszkań .

W  „W a rs k im ”  k a d ra  k ie ro w n ic z a  
w łą cza  się do  d z ia ła ń  p a r ty jn y c h . 
C enne są tu  d ośw iadczen ia  w sp ó ł­
p ra c y  p a .r ty jn y c h  z b e z p a r ty jn y m i.

G ospodarze  w cz o ra js z e j n a ra d y  — 
k ie ro w n ic tw o  „ G r y f i i ”  za p o zn a li 
p rz y b y ły c h  z b o g a ty m  p ro g ra m e m  
in w e s ty c y jn y m  p rz e d s ię b io rs tw a . W 
n a jb liż s z y c h  la ta c h  uzyska  on o  no 
woczesne w yposażen ie , zagospoda­
row a n a  będzie  tz w . w yspa d o ln a  
o k rę to w a .

(W . Ju r.)

N A P IS A L IŚ M Y  o ty m  w s z y s tk im  
n ie  czeka jąc  na  w y n ik  s p ra w y . N a j 
w a ż n ie js z y  b o w ie m  je s t tu  je j  
a sp e k t m o ra ln y , k tó r y  n ie  da się 
z a k w a lif ik o w a ć  p od  żaden p a ra ­
g ra f. I  o jc u  zm a rłe g o  dz ie cka  n a j ­
m n ie j ch o d z i o osta teczną  o p in ię  
p ra w n ą . O ska rże n ie  le k a rk i,  ja k  
m ó w i, m a  b yć  os trze że n ie m  d la  in ­
n y c h , d la  osób od k tó ry c h  za leży 
nasze z d ro w ie  I ż yc ie . N ie  m a ją  
p ra w a  tego  le k c e w a ż y ć  i  z a p o m i­
nać o p rzys iędze  s k ła d a n e j p rz y  
ko ń c z e n iu  s tu d ió w , o cz y m  n ie k ie ­
d y  m uszą Im  p rz y p o m in a ć  rz e c z n i­
c y  s p ra w ie d liw o ś c i.

SZCZECIŃSKIE 
WYDAWNICTWO 

PRASOWE 
RS W

„Prasa—Książka—Ruch” 
Pi Hołdu Pruskiego 8

zatrudni zaraz

— specjalistę ds organiza 
c ji i kontro li (wykształ­
cenie średnie lub wyż­
sze ekonomiczne, prak­
tyka).

— inspektora ds. socjal­
nych (wykształcenie śre 
dnie oraz odpowiednia 
praktyka w  prowadze­
niu spraw socjalnych),

— maszynistkę (wykształ­
cenie średnie oraz kurs 
maszynopisania),

— inspektora w Dziale 
Wydawniczym (wykształ 
cenie średnie, p rakty­
ka).

Kandydaci w inn i zgła­
szać się w  budynku w y­
dawnictwa pl. Hołdu Pru­
skiego 8, I I  p. pok. 38, 

tel. 453-39.
570a-K
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Przegląd
wydarzeń

+  M IC H A IŁ  G O R B A C ZO W  
p r z y ją ł  w  c z w a r te k  na K re m  
lu  p rz e b y w a ją c e g o  w  ZSRR 
na zaproszen ie  R ady  N a jw y ż ­
sze j ZSRR, a m e ry k a ń s k ie g o  
se n a to ra  E d w a rd a  K e n n e d y e ­
go

Po a m e ry  k a ń s k o -ra d z ie c k im  
s p o tk a n iu  na n a jw y ż s z y m  
szczeblu w  G e n e w ie  — p o w ie ­
d z ia ł M ic h a ił G o rb a czo w  — 
s tw o rzo n o  p rz e s ła n k i p o p ra w y  
s to su n kó w  m ię d z y  n a szym i 
dw om a k ra ja m i i  w ie lu  czo ło ­
w y c h  p o l i ty k ó w  S ta n ó w  Z je d ­
n o czonych  o p o w ia d a ło  się za 
ta ką  p o p ra w a . Je dnakże  d z i­
s ia j n ie  w ys ta rczą  ju ż  ty lk o  
s ło w n e  z a p e w n ie n ia  o  z ro z u ­
m ie n iu  n iebezp ieczeńs tw a  is t ­
n ie ją c e j s y tu a c ji

♦  S P R A W Y  /W iązane  z p rzv  
g o to w a n ia m i do X X V I I  Z ja z ­

du  K P Z R  oraz  dz ia ła ln o śc ią  
c e n tra ln y c h  i te re n o w y c h  o r ­
ganów  p a r t i i  w  te j d z ie d z in ie  

b y ły  te m a te m  k o le jn e g o  po ­
siedzen ia  B iu ra  P o lity c z n e g o  

• ICC K P Z R
♦  I I I  Z ja z d  K u b a ń s k ie j P ar 

l i i  K o m u n is ty c z n e j w szedł w  
d e cyd u ją ca  fazę. W trz e c im  
d n iu  o b rad , na c z w a r tk o w e j 
sesji p o ra n n e j. z a p a d ły  ju ż  
p ie rw sze  w ażne decyz je . P ra ­
w ie  1800 d e le g a tó w  je d n o m y ś l­
n ie  za a p ro b o w a ło  p rz e d s ta w io  
n y  po rozpoczęc iu  z jazdu  
przez I  sek re ta rza  K C  K.PK 
F id e la  C astro , r e fe ra t  sp ra w o  
zdaw czy.

♦  W D E B A C IE  p o lity c z n e j 
w  p a rla m e n c ie  szw e d zk im  p r (. 
tn ie r  O lo f P a lm ę s tw ie rd z ił 
>e je g o  rząd  z za in te re so w a ­
n ie m  p rz y ją ł część p ro p o z y c ji 
z a w a rty c h  w  p ro g ra m ie  M i­
c h a iła  G o rbaczow a  o l ik w id a ­
c j i  b ro n i n u k le a rn e j p rze d  ro ­
k ie m  2000.

♦  M IN IS T E R S T W O  sp ra w  
za g ra n ic z n y c h  ZSRR p rze ka za ­
ło  am basadzie  W łoch  w M o­
s k w ie  s ta n o w czy  p ro te s t p rze ­
c iw k o  p o su n ię c iu  w ła d z  w ło ­
sk ich . k tó re  n ie  p rz e d s ta w ia ­
jąc ża d n ych  d o w o d ó w  za rzu ­
c i ły  d w o m  p ra c o w n ik o m  p la ­
có w e k  ra d z ie c k ic h  w  R zym ie  

iż  pT-owadzą ..n ie d o zw o lo n a  
d z ia ła ln o ś ć ”  o o !e c ;łv  :m  o- 
puśc ić  W ło ch y

Co przynosi reaganowskie „orędzie"?

„Duch Genewy" 
w cieniu zbrojeń

ORĘDZIE o stanie państwa wygłoszone przez prezydenta 
Ronalda Reagana na forum Kongresu USA k ry je  w sobie tre ­
ści ważne nie ty lko  dla Amerykanów. Dlatego też odnotowa­
ne zostało ono z w ielką uwagą, stając się przedmiotem licz­
nych komentarzy.

„Boeing“ gotowy wywieźć
dyktatora Haiti

W E D Ł U G  in fo rm a c ji  n a p ły w a ją ­
cych  ze s to lic y  H a it i ,  P o r t-A u  
P r in c e , na s to łe c z n y m  lo tn is k u  m ię  
dzvna  ro d o w y m  s to i w  p o g o to w iu  
s a m o lo t ty p u  ..B oe ing  737" g o to w v  
w y w ie ź ć  w  ka żd e j c h w il i  d y k ta to ­
ra  Jean a -C la u d e ’a D u v a lie ra , o I le  
ja k iś  rząd zd e c y d u je  się u d z ie lić  
m u  azy lu .

Tym czasem  przez H a it i  p rzetacza 
się fa la  re p re s ji.  T am . gd z ie  docho 
d z iło  do n a jb a rd z ie j g w a łto w n y c h  
d e m o n s tra c ji a n ty rz ą d o w y c h  1 za­
m ieszek na t le  g ło d o w y m , -od d z ia ły  
ta jn e j p o l ic j i  p o lity c z n e j — „T o n - 
tons  M acou tes”  to r tu r u ją  1 m asa­
k r u ją  w  odw ec ie  s e tk i osób.

D z ie n n ik a rz e  za g ra n iczn i nada l 
m a ja  zakaz w ja z d u  do m ie jscow oś­
c i g d /le  d e m o n s tra c je  t r w a ły  n a j­
d łu ż e j — ta k ic h  ja k  G o n a iva , Les 
Caves. P e t it  Goaves.

DOŻYWOTNI prezydent H a iti 
Duvalier objechał stolicą kra ju  
opancerzonym samochodem. Jak 
wynika z doniesień nie wpłynę­
ło to na uspokojenie nastrojów.

CAF—AP -telefoto

Miesiąc w śnieżnej pułapce
MOSKWA PAP. M łody ¡sie- 

roivou ît Kazachstanu Aman- 
gèld-y Ber dii gulę- w -p-rziez prawie

Amazcnka najstarszą 
rzeką na świecie?
B O N N  P A P. In te re s u ją c ą  h ip o te ­

zę w y s u n ą ł p ro f. G e ra rd  B is e h o ff 
z R F N . Zdan-iem  n a u ko w ca , rze ka , 
k tó ra  obe cn ie  nazyw a  się A m a ­
zonka . je s t  jedną  z n a js ta rs z y c h -na 
z ie m i. P ły n ę ła  ona już p rze d  łOfl 
m ilio n a m i !a t. Jednakże  Jeszcze 
prz-ed ok . 30 m il to n a m i la t  je j  w o ­
d y  w p a d a ły  n ie  do A t la n ty k u ,  lecz 
do... O ceanu S p o ko jnego . P rzed 30 
ru in  la t  na k o n ty n e n c ie  A m e ry k i 
P o łu d n io w e j u tw o rz y ły  s ię  A n d y  i 
A m azonka  p o p ły n ę ła  w  p rz e c iw ­
n y m  k ie ru n k u , do  A t la n ty k u .

Trzyletnia dziewczynka 
uratowała brata

N O W Y  JO R K PAP. T rz y le tn ia  
A m e ry k a n k a  C h a n te lla  McGueam 
w y k a z a ła  zd u m ie w a ją cą  ro z tro p ­
ność, k ie d y  je j  s ta rs z y  b ra t  R il ly  
spad ł ze schodów  i  s t ra c ił p rz y ­
tom ność. P on iew aż d z ie c i b y ły  w  
d o m u  sam e, Cł'.ao te lla  w y k rę c iła  
n u m e r p o l ic j i ,  je d n a k  n ie  m og ła  
podać swego adresu . D z ię k i te m u , 
żę  n ie  o d ło ż y ła  s łu c h a w k i, dość 
szyb ko  odszukano Ją przez c e n tra ­
lę  te le fo n iczn ą . P om oc p rzysz ła  w  
po rę

miesiąc był odcięty od świata 
na bezludnym, pokrytym  śnie 
giem płaskowyżu Ust-,Turt.

Dostarczył on budowlanym 
wodę i wracał do domu. Chcąc 
skrócić drogę, pojechał na 
wprost — pr/jez płaskowyż. 
Miał przy sobie 3 pudełka za- 
pałek i czekoladę. Powiał pół­
nocny w ia tr i spadł obfity 
śnieg. Kierowca wyskoczył z 
cię ¿arowid. Rozkopał śnieg rę­
kami i zaczął szukać drogi. 
Spuścił następnie do kanistra 
benzynę i ruszył w kierunku, 
gdizae przez śnieg i piasek w i­
doczne były jakieś mary. Był 
to porzucony damek z betono­
wą podłogą i  bez dachu Pozo­
stał jednak piec. Znalazło się 
też k ilka  desek.

M ija ły dni i noce. Czekoladę 
podzielił na 7 części — po jed­
nej nia dizień: wystarczyło mu 
je j na tydiziień. Później znalazł 
skórę s-uhaka. zabitego przez 
kłusowników

Pod koniec czwartego tygod­
nia Amangeldy nieoczekiwanie 
zobaczył ludzi. Dwóch kierow ­
ców z uzbeckiego miasta i  lo ­
dzę j  l i  również zabłądziło i po 
spędzeniu czterech dni w szo­
ferce „Kamaza” postanowiło ru 
szyć pieszo. M ie li z sobą pół 
chleba i  nieco kaszy jaglanej. 
W dwa dra później wszyscy zo 
stali odnalezieni.

■ PREZYDENT REAGAN
przedstawił w swym orędziu 
bardzo optymistyczny obraz 
państwa, na czele którego stoi. 
Trudno zresztą oczekiwać, żeby 
oceniał krytycznie własne rzą­
dy.

W części dotyczącej spraw 
międzynarodowych są jednak 
sformułowania, które zmuszają 
do zastanowienia, w jak ie j mie 
rze dialog ze Związkiem Ra­
dzieckim jest w przypadku Sta 
nów Zjednoczonych wynikiem 
rzeczywistych dążeń do zmniej­
szenia napięcia, a w jakie j za­
grywką taktyczną, która w isto 
cie niczego nie zmienia

R O N A L D  R E A G A N  w yraża  
w p ra w d z ie  w  o rę d z iu  n a d z ie ję , że 
lis to p a d o w e  s p o tk a n ie  w  G enew ie  i 
z b liż a ją c a  się w iz y ta  M ic h a iła  G or 
baczow a w  S ta n a ch  Z je d n o czo n ych  
p rz y c z y n ią  s ię  do  p o p ra w y  s tosun ­
k ó w  m ię d z y  obu p a ń s tw a m i, a le  
jednocześn ie  rz e k o m e  zagrożen ie  
ja k ie  d la  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  
s ta n o w i ja k o b y  Z w ią z e k  R a dz ieck i, 
s łu ż y  m u  za uzasa d n ie n ie  p o l i t y k i  
o p a r te j o  da lszy  w y ś c ig  zb ro je ń .

N ie  u le g ło  też z m ia n ie  p rz e k o ­
n a c ie  Reagana, że Z w ią z e k  Radziec 
k i je s t o d p o w ie d z ia ln y  za te  w y ­
d a rze n ia  na św ie c ie . k tó re  k o l id u ­
ją  z in te re s a m i W aszyn g to n u . P re ­
z y d e n t za p o w ie d z ia ł, że będz ie  p rze 
k o n y w a ł K o n g re s  o pogrzebie u- 
d z ie la n ia  p om ocy  p rz e c iw n ik o m  n i-  
k a ra g u a ń s k ic h  w ła d z , że S ta n y  
Z je d n o czo n e  będą m o ra ln ie  i m a te ­
r ia ln ie  w s p ie ra ć  a fg a ń s k ic h  rebe­
lia n tó w . że na p om oc a m e ry k a ń ­
ską mogą lic z y ć  p rz e c iw n ic y  obec­
nego rządu  w  IC am puczy 1 s i ły  w y  
s tę p u ją ce  p rz e c iw k o  w ładzom  A n ­
g o li

7. p o w yższych  u w a g  w y n ik a  w y ­
ra źn ie , że S ta n y  Z je d n o c z o n e  — m im o  
le k c j i  o trz y m a n e j w  W ie tn a m ie  — da 
le j  u z u rp u ją  sob ie  p ra w o  in g e ro ­
w a n ia  wszędzie ta m . gdz ie  z w y c ię ­
ża ją  s iły  p o s tępow e  i le w ic o w e , w ł 
ćbac w  ty m  zagrożen ie  d la  sw o ich  
g lo b a ln y c h  w p ły w ó w .

W o rę d z iu  n ie  ma o d p o w ie d z i na 
o św ia d cze n ie  M ic h a iła  G orbaczow a 
z 15 s ty c z n ia . A m e ry k a n ie  p ro w a ­
dza na ten  te m a t,  k o n s u lta c je  ze 
s w o im i s o ju s z n ik a m i, a le  z tre śc i 
i to n u  o rę d z ia  n ie  w y n ik a  w cale, 
■e B ia ły  D om  s k ło n n y  je s t w y.i ć 
n ~ p rz e c iw  ra d z ie c k im  p ro p o zyc jo m . 
W k a ż d y m  razu* p la n y  m ilits -rc z a - 
c j i  kosm osu p o zo s ta ją  ta k  samo 
a k tu a ln e  ja k  do  te j  p o ry .

P o n a d to  w  p ro je k c ie , now e g o  bu ­
d że tu  U S A  na p rz y s z ły  ro k  f in a n ­
so w y, za c z y n a ją c y  s ię  1 p a źd z ie r­
n ik a . w y d a tk i na z b ro je n ia  m i ja  
zostać p o d n ie s io n e  o da lszych  27 
m il ia rd ó w  d o la ró w . Ż aden z w ie l­
k ic h  p ro g ra m ó w  z b ro je n io w y c h  n ie  
u lęga o g ra n ic z e n iu . Ala ją n a to m ia s t 
zostać o g ra n ic z o n e  w y d a tk i budże­
to w e  na ce le  s o c ja ln e . P re z y d e n to ­
w i ch o d z i o  to . b y  lu d z i«  k o rz y -  
s k - ją c y  z p a ń s tw o w e j zapom og i 
u a rc iz ie j a k ty w n ie  s z u k a li z a tru d ­
n ie n ia . Jeden t  p ro je k tó w , k tó r y  
ma zostać* s k re ś lo n y  w  z w ią z k u  z 
b u d ż e to w y m i ck/.c* zę cŁnośc iam.i do ­
ty c z y  f in a n s o w a n ia  ta n ie g o  b u d o w - 
m c tw ii m ie s z k a n io w e g o  dta lu d z i 

' s ta ry c h  i  n ie p e łn o s p ra w n y c h .
NIE wdając się szerzej w 

wewnętrzne problemy Stanów 
Zjednoczonych należy stw ier­
dzić. że wszystkim, którzy w ią­
zali i wiążą nadzieje z tym  co 
zwykło się nazywać ..duchem 
Genewy”  w orędziu R. Reaga­
na o stanie państwa zabrakło 
— niestety zapowiedzi, że 
Waszyngton zmienia poglądy.

Krzysztof WOJNA

He wynosi okup 
za milionera?

DO je d n e j z n a jw ię k s z y c h  a fe r 
sp o w o d o w a n y c h  p o rw a n ie m  boga­
tego  p rz e m y s ło w c a  a ra b s k ie g o  A l-  
T a jd ra  dosz ło  o s ta tn io  w  L o n d y n ie  
T a je m n ic z y  „M is te r  X ”  zażąda ł od 
b ra ita  o f ia r y ,  a m b asadora  Z je d n o ­
czo n y c h  E m ira tó w  A ra b s k ic h  w  
L o n d y n ie , g ig a n ty c z n e j s u m y  50 
m in  d o i. Co p ra w d a  p o ry w a c z  n ie  
t r a f i ł  na b ied n e g o . A m b a s a d o r na ­
le ż y  do  n a jb o g a ts z y c h  lu d z i św ia ­
ta , Jego m a ją te k  sza cu je  się na 
o k o ło  3 m ld  d o i. P o  11 d n ia c h  pe r 
t r a k ta c j i  o k u p  o b n iż a n o  d o  3 m in. 
do i., z a p ła co n o  i  A l- T a j i i r  z n a la z ł 
s ię  na  w o ln o ś c i. J a k  d o tąd , S co­
t la n d  Y a rd  n ie  m e ld u je  o a re s z to ­
w a n iu  p o ry w a c z a .

Przeczytaj

W
ANKIETA PRASOWA 

opłatę uiści 
REDAKCJAy ś l i j ^ - u ;

K U R IE R
S Z C Z E C IŃ S K I
PLAG HOŁDU PRUSKIEGO 8

7 0 - 5 5 0  S z c z e c in

(W ybrane odpowiedzi prosim y podkreślić)

2. Jak czyta Pan (i) KURIER?
1. Stale (to znaczy codziennie lub 

prawie codziennie)
2. Trzy—dwa razy w tygodniu
3. Raz w tygodniu
4. Czytam tylko M AGAZYN KU RIE­

RA

, Jak zazwyczaj uzyskuje Pan (i)
egzemplarze KURIERA d0 czytania?
1. Kupuję w kiosku (lub kupuje ktoś 

z rodziny)
2. Prenumeruję (lub prenumeruje 

ktoś z rodziny)
3. Czytam w klubie, czytelni, świe­

tlicy itp.
4. Otrzymuję w miejscu pracy
5. Pożyczam od znajomych, sąsia­

dów. kolegów
6. Inaczej (jak?) ............................

4. Czy jeszcze ktoś oprócz Pana (i) czy­
ta ten sam egzemplarz KURIERA, z 
którego Pan (i) korzysta?
0. Nic wiem
1. Tylko ja sam, n ik t poza mną
2. Jeszcze jedna osoba
3. Jeszcze dwie osoby
4. Jeszcze trzy osoby
5. Jeszcze cztery osoby
6. Pięć osób i więcej

5. Jeżeli ktoś poza Panem (ią) czyta
jeszcze ten sam egzemplarz KURIE­
RA to kto t0 jest zazwyczaj?
1. Najbliższa rodzina
2. Sąsiedzi, znajomi
3. Koleżanki, koledzy z pracy, szko­

ły, uczelni itp.
4. Inne osoby, np. korzystające z k lu ­

bu. czytelni
0 NIE DOTYCZY, n ik t więcej ni« 

korzysta

W jak i sposób czyta Pan (i) KURIER?
1. Dokładnie — od deski do deski
2. Przeglądam gazetę I wybieram (to 

czytania ty lko  to eo mnie intere­
suje

3. Bardzo pobieżnie, tytu ły, niektóro 
informacje itp.

4. Inaczej (jak?)

7. Jeżeli ma Pan (i) na ten temat spre­
cyzowane zdanie prosimy odpowie­
dzieć. dlaczego czyta Pan (i) K U ­
RIER?

8- C0 szczególnie podoba się Panu (i) 
w  KURIERZE?

9. A eo nie podoba się Panu (i) w na­
szym KURIERZE?

10. Jakie tematy, materiały (stale pozy­
cje) interesują Pana (ią) w KURIE­
RZE najbardziej?
A
1. Informacje i a rtyku ły  dotyczące 

miasta i regionu
2. Informacje ł a rtyku ły dotyczące 

kra ju , innych regionów Polski
3. Informacje i a rtyku ły  na tematy 

międzynarodowe, zagraniczne
R .
1 Nie dokonuję specjalnego wyboru 

— czytani wszystko
2. Strony 1—2: informacje (depesze) 

krajo%ve i zagraniczne oraz naj­
ważniejsze wydarzenia lokalne

3. Strona 3: publicystyka międzyna- 
rodo%va, komentarze itp.

4. Strona 4: problemy kra ju  i regio­
nu

5. Strona 5: program TV, powieść 
oraz dalsze publikacje na różne 
tematy (społeczne, naukowe, ku ltu ­
ralne itp.)

T y c h  r u b ry k  
p ro s im y  

u l«  za p e łn ia ć !

1. Od kiedy czyta Pan (i) KURIER?
1. Od początku (od pierwszych nu- 1

merów pisma) 2
2. Od ponad 30 lat
3. Od 20—30 lat 3
4. Od 10—19 Jat 4
5. M nie j niż 10 lat
6. Zacząłem czytać zupełnie niedawno 9

11
12
18

U
15

16
17



6. Strona 6: sport I turystyka 
T. Strona 7: ogłoszenia i  kalendarzyk 
8. Strona 8; Szczecin — wczoraj — 21

dziś (inf. miejskie)

11. Które ze s t a ł y c h  pozycji w Maga-
zynie KURIERA czyta Pan (i) prze­
de wszystkim (prosimy podkreślić 22najwyżej trzy pozycje)

1. Magazynowa powieść w odcin­
kach (np. D‘Artagnan)

2. Felieton „Bez Kartek”
3. Prasówka
4. Krzyżówka na weekend
5. Recepta na urodę
6. Z Ireną Gumowską rozmowy przy

23

24

stole
7. Mini-horoskop
8. To nłe takie trudne
9. W świecie sztuki

25

10. Reportaż magazynu
11. Turystyka Jaka jest
12. Sport
13. Inne (jakie?) . . . . . . . .

26

12. Czy isważa Pan (i) KURIER za
s w o j ą  gazetę?
1. TA K
2. raczej TA K
3. Raczej NIE
4. NIE —
5. Trudno powiedzieć, nie mam zda-

27

nia

13. Gdyby Pan (i) zechciał (a) postawić
KURIEROWI ocenę w kategoriach 
ocen szkolnych, to jak i to byłby sto- 28
pień?
5, - f  4, 4, +3 , 3, 2

14. Czy ma Pan (i) w KURIERZE jakie -
goś (jakichś) ulubionego (ych) dzien­
nikarza (y)?
1. T A K  (proszę wpisać jego nazwi­

sko lub inicjały)
2 NIE

29

15. Czy w ostatnim czasie na łamach
KURIERA publikowany był artyku ł, 
który zwrócił Pana (i) szczególną 
uwagę, w y j ą t k o w o  Pana (ią) za­
interesował

1. T A K  (proszę podać ty tu ł, ewen-
34*

tuzinie tematykę oraz autora tek­
stu)

2. NIE

16. Czy uważa Pan (i), że KURIER po-
w inien wydawać jakieś specjalne 
wkładki, dodatki, specjalne strony te­
matyczne?
1. TA K
2. NIE
Jeżeli TA K  to poświęcone:
1. morzu i gospodarce morskiej
2. problemom nowoczesnej techniki 

(np. komputeryzacji)
3 muzyce rozrywkowej (młodzieżo­

wej)
4. sprawom ku ltu ry  (literaturze, poe-

33

32

33

34

zjł. sztuce, teatrowi itp.) 35
5. problemom motoryzacji
6. poradnictwu (od porad prawnych

36

do porad w sprawie urządzania 
mieszkania) 37

7 Innym lematom (jakim?) . . . 38

17 Czy poza KURIEREM czyta Pan (i) 39
jeszcze jakieś inne gazety i ezasopl- 40-1
stna? 42-3
1. TA K  — STALE (proszę wpisać ty- 44-5

tn ły) 46-7
2. TA K  — DORYWCZO (proszę wpl- 48-9

sać ty tu ły) ............................ 50-1
3 NIE. czytam ty lko  KURIER 52-3

Na zakończenie prosimy podać k ilka  
inform acji o sobie:

18. Pleć: 1. kobieta 2. mężczyzna j 54

19. Rok urodzenia: (prosimy wpisać) 55

20. Miejsce zamieszkania:
1. Szczecin
2. Inne miasta województwa
3. Wieś

56

21. Wykształcenie:
1. Niepełne podstawowe
2. Podstawowa
3. Podstawowe -J- kursy zawodowe
4. Zasadnicze zawodowe 57
5. Niepełne średnie
6. Średnie
7. Niepełne wyższe, pomaturalne
8. Wyższe

22. Zawód wykonywany:
1. Pracuję w zawodzie (jakim)
2. Jestem uczniem
3 Jestem studentem
4. Jestem emerytem, rencistą
5. Nie pracuję zawodowo

58-9

23. Przynależność organizacyjna:
1. PZPR. 2 ZSL, 3. SD. 4. Organi­
zacje młodzieżowe, 5. Inne. 6. Nie 
należę do żadnej organizacji

60

Dodatkowe uwagi i opinie czytelnika:

KURIER» CHŁODNE LATO, DŁUGA JESIEŃ, POZNA Z IM A  4  STROBA 4

Kaprysy szczecińskiej 
pogody

Nin ie j s z e  opracowanie
pogody szczecińskiej na 
łamach ,,Kurie ra  Szczecin 

skiego”  jest z kolei 27 i  doty­
czy drugiego półrocza 1985 ro­
ku. W tym czasie wyczuwało 
się już początek wpływu nie­
spokojnego Słońca. W naszej 
kapryśnej pogodnie odibijały się 
jak  w lustrze gigantyczne wy­
darzenia zachodzące na odle­
głym Słońcu, oczywiście z k i l­
kudniowym  opóźnieniem. Spo­
dziewamy się dalszych niespo­
dzianek pogodowych w p ie rw ­
szym kwartale 1986 roku.

Szczecińskie drugie półrocze 
składa suę z ' następujących 
pór roku: lato (lipiec,
sierpień), miesiąc letnio-jesien­
ny (wrzesień), jesień (paździer­
nik. listopad;), miesiąc jesienno- 
zimowy (grudzień). Prawdziwa 
szczecińska zima zaczyna się 
zwykle po Nowym Roku i  trwa 
w ciągu stycznia i lutego. Ale 
to już dotyczy 1986 roku.

Upiec 1985 — pierwszy m ie­
siąc letni w Szczecinie. Tem­
peratura nieco niżgiza od śre­
dniej w ieloletniej, opady w 
normie, nasłonecznienie w ięk­
sze. W pierwszej połowie mie­
siąca przeważały wyże, w dru­
giej niże baryczne z cyrkulacją 
powietrza zachodnią. W ciągu 
lipea mieliśmy 14 dni slonecz- 
nj^ch, 15 dni o.częściowym za­

Wrzesień 1985 — miesiąc
przejściowy, letnio-jesienny. 
Bardziej jesienny n iż letni. 
Więcej chmur niż słońca, 10 
dni deszczowych i mglistych. 
Maksymalne tem peratury dnia 
poniżej 20 stopni. Noce i  ran­
k i 8—14 stopni. Pogodę kształ­
towało 7 p ły tk ich  zatok niżo­
wych. W ogóle słabe wahania 
ciśnienia atmosferycznego. Prze 
w aiała cyrku lacja  zachodnia 
sprowadzająca wilgotne i  chło­
dne powietrze morskie-

Pażdziernik 1985 — pierwszy 
miesiąc jesienny. Składał się z 
dwóch części. W pierwszej po­
łow ie miesiąca mieliśmy prze­
wagę słońca, a nawet namiast­
kę lata w dniach 2—6.X. W cią 
gu tych pięciu dni przeżywa­
liśmy w Szczecinie dość wyso­
ką temperaturę w  południe 19 
—21 stopni, w nocy 14—20 
stopni i silną burzę z pioruna- 
mu w nocy 5/6X, kiedy cyr­
kulacja z południowej zmieni 
la się nagle na północną. Dnia 
4.X; m ieliśmy nawet le tn i upał 
Obserwacje teleskopowe stw ier 
dziły w  tym  czasie silne zabu­
rzenia na. powierzchni Słońca.

W drugiej połowie paździer­
nika nastąpiło wyraźne ochło­
dzenie. Maksymalne temperatu­
ry dnia spadły w ciągu k ilku  
dni do 6 stopni. Słońce skryło 
się za chmurami. Nastąpiły dni

•v •
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chmurzeniu i 2 dni 0 zachmu­
rzeniu Ciągłym (19 i 24. V il.) 
Temperatura w południe (w 
cieniu) wahała się w granicach 
oa 16 stopni (d.Vii.) do 30 stop­
ni (14.VII.), W granicach 20—25 
stopni w południe zanotowano 
20 dni, a powyżej 25 stopn. 7 
ani. Noce i rank i były chło­
dne (13—16 stopni). Opady prze 
lotne występowały w. ciągu 10 
cni, a ciągłe jeden dzień 
(31.VII). Przeżyliśmy 3 burze z 
piorunam i (15, 20, i 29.V II). Po­
godę lipcową kształtowało ó 
niżów i zatok niżowych (1 
8—10, 15. 19—20, 23. 27—31) — 
łącznie 13 dni.

Sierpień 1985 — drugi mie­
siąc letn i w Szczecinie. Prze­
bieg pogody podobny jak w po 
przedzającym lipcu. Tylko o 
parę stopni temperatura dzien- 
za niższa, z w yjątk iem  czte­
rech dni upalnych 12—15.VIII, 
nieęo więcej niż w lipcu 
chmur, mniej słońca. Ogólnie 
w ciągu sierpnia zanotowano 4 
dnd słoneczne. 21 dni o czę­
ściowym zachmurzeniu, 6 dni 
o zachmurzeniu ciągłym, 27 dni 
z temperaturą w południe w 
granicach 20—25 stopni, 2 dni 
z temperaturą 26—29 stopni 
(14.V III.), 2 dni z temperatura 
19—16 stopni (18.V III), noce i 
rank i chłodne (11—16 stopni), 
3 dini z opadem ciągłym, 9 dni 
z deszczem przelotnym, jedna 
silna ulewa (18.V III.), 3 burze z 
piorunam i (15, 16, 22.VIII.), 2 
dni wietrzne (1, 4.V III.). Pogodę 
kształtowały 3 p ły tk ie  niże 
(3— 11, 20, 24—25.V III.)  łącznie 
12 dni.

wilgotne, chłodne, typowo je ­
sienne Przeważała cyrkulacja 
zachodnia i  północna Sprowa­
dzała niezbyt przyjemne po­
wietrze di a grzybiarzy, którzy 
korzystali z obfitości grzybów 
w lasach.

Listopad 1985 — drugi mie­
siąc jesienny. M ia ł odmienny 
' h arak ter niż poprzedzający go 
październik. Nastąp% dalsze o- 
•hłodzenie Powiało zbliżającą 
się zimą. Słońca rn eliśmy ty ­
le co na lekarstwo. Temper a- 
■iira dzienna wahała się w gra 
nicach 5—12 stopni a nocna 
’ —5 stopni, Wyjątek stanowiła 
ieolejsza noc 8'9.XT. z ternpe- 

•'f^urą 10 stopni. Pierwszą w i- 
••h’ irę jesienną mieliśmy rano 
6.X I przy pogodzie słonecznej

l  temperaturze 6 stopni. W cza-. 
3ie drugiej wichury dnia 11 .XI. 
też przy tem¿m aturze 6 stopni 
spadł ohüty deszcz, a następnie 
pierwszy śnieg, który się na­
tychmiast stopił.

Druga połowa listopada przy, 
pominała już prawdziwą zimę. 
Dnia 16.XI. rano przy tempe­
raturze minus 4 stopnie widać 
było b ia ły mróz na ciachach i 
chodnikach. Po paru dniach w 
czasie trw ania cyrku lac ji pół­
nocnej i  przy ujemnych tempe 
raturach do minus 5 stopni po­
pa dy w ał śnieg (18—23.XI. i  
28.XI.). W ciągu k ilk u  dni u- 
tworzyła się kilkunastocenty­
metrowa warstwa białego śnie­
gu, która przy stałej tempera­
turze ujemnej w dzień i w  no­
cy przetrwała do końca miesią­
ca. Opadom śniegu towarzyszy­
ły  w ia try  i zamiecie. Zdawało 
się, że zima wczesna i niespo­
dziewana na stałe się zadomo­
wiła.

Grudzień 1985 — miesiąc
przejściowy jesienno-zimowy. 
Po mroźnym i śnieżnym ’is.to- 
padzie pogoda nagle się odmie 
niła. Jeszcze I.X II. w południe 
był mróz minus 8 stopni. Te­
go dnia wieczorem mieliśmy 
już zero stopni i padał deszcz 
W ciągu paru godzin listopado­
wy śnieg stopił się bez siadu. 
W ciągu następnych dni tempe 
ratura podniosła się do plus 12 
stopni. Taką ' mieliśmy też na 
Barbórkę z dodatkiem ule­
wnego deszczu. Deszcz padał 
w ciągu miesiąca niemal co­
dziennie aż do 26 grudnia. Ca­
ły  czas utrzym ywała się tem­
peratura dodatnia w granicach 
4— 10 stopni. Dopiero dnia 
27JCII. po jaw iły się ponownie 
przymrozki najp ierw  nocne, 
potem dzienne. Nowy Rok by ł 
mroźny (minus 7 stopni) j sło­
neczny. bez śladu śniegu.

* • *
Z ZESTAWIENIA półiccznej 

pogody w Szczecinie od ¡oca 
do grudnia 1985 roku był wy­
raźnie widoczny w pływ  zoliża- 
jącego się nowego okresu akty 
wności Słońca. Przeżywaliśmy 
dość chłodne tato, wczesną i 
długą jesień i spóźnioną zimę 
przypominającą raczej jesienną 
pluchę. Pogoda kształtowała 
się w kratkę i wciąż szykowa­
ła nowe niespodzianki. L i  tnie 
burze, jesienne w ichury, ciągłe 
zmiany temperatury i  w ilgot­
ności powietrza źle w pływały 
na gospodarkę, samopoczucie i 
zdrowie człowieka

Szczecińska zima atakowała 
nas parodniowymi skokami w 
ciągu listopada, a następnie 
stycznia Grudzień i znaczna 
część stycznia częstowały nas 
typowy jesienną pogodą z de­
szczem i dodatnią tempe-rata- 
rą. Prawdziwej zimv dotych­
czas nie m ieliśmy w Szczecinie, 
chociaż m inął już je j kalen­
darzowy półmetek. Wygląda jed 
nak na to że lu ty  będzie na­
prawdę zimowy.

Na podstawie 
własnych materiałów 

obserwacyjnych opracował 
mgr Jerzy BRINKEN

Technika — medycynie

Narkoza z komputera
NIEDAWNO zaprezentowano nawą metodę anestezjologiczną, po­

legającą na stosowaniu n ark oczy przy pomocy automatycznego ste­
rowań io komputerowego. Zdaniem niektórych lekarzy, wprowadze­
nie metody komputerowej do praktyki klinicznej ułatwi znacznie do­
zowanie środków usypiających, co ma istotne znaczenie dla spra­
wnego dokonywania zabiegów chirurgicznych pod narkozą.

Nowa metoda wypróbowana została z powodzeniem w jednej 
z klinik chirurgicznych w Bonn. Polega ona na mierzeniu prądów 
mózgowych pacjenta i wyprowadzeniu dla nich przy pomocy kom­
putera wartości średniej. Następny komputer łączy jq z biologicz­
nymi wartościami stosowanego środka usypiającego I w czasie ope­
racji steruje automatycznie jego dozowaniem. Anestezjologowi przy­
pada wyłącznie funkcja kontrolera aparatury.

Zastosowań io komputerowej metody anestezjologicznej umożliwi 
prawdopodobnie wykonywanie jeszcze bardziej skomplikowonych 
zabiegów chirurgicznych, wymagających niezwykłe precyzyjnego do­
zowania środków znieczulających.
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i Przed XXVI! Zjazdem Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego miesięcznik w odpowiedzi na 
pytanie — czy można w ZSRR 
zajmować wysokie stanowisko,

-— ------ Z ' pełnić odpowiedzialne funkcje
R A D Z IE C K I m ies ięcz- h istorii szeregi pa rtii powięk- rolnictwa, uczeni, lekarze, p i- nie . będąc członkiem KPZR.

.» C o i i i ł ”  o - szały się znacznie w trudn ie j- sarze, nauczyciele, wojskowi Otóż obecnie wśród półtora
11 ł  im  • * - - i  n  • szych dla k ra ju  okresach: woj — przedstawiciele najszer- tysiąca delegatów Rady Naj-
pubukow a ł m a te r ia l „L iz ie  ny (jomowej [ interwencji, w  szych mas całego narodu ra- wyższej ZSRR 428 nie jest 
sięć pytań o K P Z R ”  w  trudnych latach trzydziestych dzieckiego. Pryncypia klasowe członkami partii. 1̂ tak np. 
zw iązku ze zbliża jącym  industralizacji i  kolekty w iza- i  ideologiczne sprawiają, że bezpartyjny J u rij Gonczarow, 
ot« y y v i i  7 ia 7ił<»m 7 ii w ie  c ji, to znaczy właśnie w ów- KPZR pozostaje partią klasy 39-letm robotnik kombinatu 
się A A  V i l  A ja za e m , za w w  czm  ffdv chcdzilQ Q obronę robotniczej jako wiodącej siły celulozowo-papierniczego w

społeczeństwa radzieckiego. W Karelskiej Autonomicznej SRR 
okresie między X X V  i X X V I Jest członkiem Kom isji Praw- 
zjazdami pa rtii (1976—1980) do nej Rady Narodowości. Takżenego. Na frontach w alki

. . . . czas, gdy chodziło
ra jący interesujące i sto- 2(jobyczy rewolucji, umocnie- 
sunkowo m ało znane łn to r  n ie nowego porządku społecz- 
macje dotyczące K P ZR , 
w  ty m  m. in . osiemdziesię 
c io le tn ie j h is to rii p a rtii. W 
1905 r. (jako  Socjaldem o­
kra tyczna P artia  R obotn i­
ków  R osji) lic zy ła  ona 
8400 członków, w  dwa la ­
ta późnie j ju ż  46 tysięcy, 
w  październ iku 1917 r. —
350 tys., a w  1941 r. n ie­
spełna 4 m ilio n y .

ALE nie liczebność p a rty j­
nych szeregów pozostaje w 
centrum uwagi radzieckich ko 
r .  unistów. Świadczą o tym  
wysokie wymagania stawiane 
nowo wstępującym do partii.
Kandydata muszą rekomendo­
wać trzej towarzysze. Staż 
kandydacki trwa rok. Jest to 
rok nie łatwej próby. W okre­
sie od X X V I Zjazdu takiej 
próby nie przeszło pomyślnie 
91 tys. kandydatów.

Partia radzieckich kom uni­
stów liczy obecnie 18,5 m ilio ­
na członków. Na uwagę zasłu 
guje fakt, iż jak to w ynika  z

Partia 18 milionów
liiimiłiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH imiumumiii iiit imiiiiiiii
szyzmem niemieckim poległo KPZR wstąpiło przeszło 1,5 
przeszło 3 m in komunistów, m in przodujących robotników, 
W okresie wojny wstąpiło w co stanowi 59 proc. nowych 
szeregi p a rtii ponad 5 m ilio - członków, 
nów osób. Idąc do ataku ty ­
siące bezpartyjnych żołnierzy 
pozostawiało notatki: „Idę w 
bój. Zadanie wypełnię. Proszę 
uważać, iż jestem kom uni­
stą...”

Osiemdziesiąt la t temu par­
tia  była głównie organizacją 
klasy robotniczej. Obecnie 
jest to partia  całego narodu.
44.4 proc. je j członków to ro­
botnicy, 12,2 proc. — rolnicy,
43.4 proc. pracownicy inżynie­
ryjno-techniczni, specjaliści

Interesujące dane przytacza

w ybitny uczony, laureat Na­
grody Leninowskiej, Nagrody 
Państwowej 1 Nagrody Nobla 
N ikołaj Siemionów, dyrektor 
Instytutu F izyki Chemicznej 
nie należy do partii. Bezpar-

Kultura w dokumentach KPZR

N asz 
współczesny
Rozmowa z prof. Witoldem Nawrockim, 

W ydziału Kultury KC PZPR
kierownikiem

— CZY można zaryzyko­
wać stwierdzenie, że ostatnie 
zmiany zachodzące w życiu 
społecznym i politycznym 
ZSRR nie mogłyby się obejść 
bez nowoczesnego programu 
rozwoju kultury?

— Sądzę, że natęży właśnie zwró 
cić uwagę na nowe wartości w 
programie Komunistycznej Partu 
Związku Radzieckiego, to znaczy 
na glo-balne pojęcie kultury. Jest 
to próba ujęci-a w jednym obsza­
rze wszystkich tych zespołów po­
jęć, które wiążą się z przeświad­
czeniami człowieka o świecłe. Ze 
znakami orientacyjnymi w świę­
cie tworzonym przez etykę, poli­
tykę, ideologię Program ten za­
kłada — i to jest niezwykle istot­
ne, że podstawowym celem kul­
tury jest określenie nowej jakości 
szerokiego myślenia społeczeń­
stwa radzieckiego o rzeczywisto­
ści, w jakiej żyje

— Czym charakteryzować 
ma się ta nowa jakość?

— Chodzi tu me tylko o to, iż 
światopogląd społeczeństwa ra­
dzieckiego ma być naukowy, kry 
tyczny, analityczny, posługują­
cy się kategoriami przejmowany­
mi z upowszechnionej teorii 
mark s i zmu-1 en in i zmu, ale ważne 
jest także to, że podkreśla się 
w tym programie wyraziście rolę 
wartości moralnych. W dawnych 
programach, a także w myśleniu 
o kulturze akcentowano przede 
wszystkim to, co kultura miała 
dać człowiekowi. W sensie prze­
życia czy powiedzmy estetycznej 
rozkoszy. Mówiono tdkże o tym 
czym kultura ma być w sensie 
rozszerzania horyzontów wiedzy 
człowieka. Nowy program radzie­
cki zwraca uwagę na wartości, 
które są dorobkiem ludzkości wal 
czącej o własną wolność. Na 
pian pierwszy wysuwa się my­

ślenie o jednostce ludzkiej, jej 
stosunku do światu, )e, umiejęt- 
ności odróżniania dobra od zła 
indywidualnego, społecznego —‘ 
każdego dobra od każdego zła.

— Jakie cechy określają 
tę moralność?

— Wynikają one z teorii 
marksizmu-lenmizmu, 2 przesła­
nek humanistycznych czyniących 
człowieka celem i miarą wszech­
rzeczy.

— To są podstawy teore­
tyczne, a strona praktyczna?

-— Dla każdej jednostki ważny 
jest zespół prawd moralnych 
Marksizm taki zespół buduje. Je­
śli mówi się o tym, a mówi się 
że obowiązkiem człowieka jest 
żyć aktywnie, nie egoistycznie, 
spolegliwie, z uwzględnieniem 
racji istnienia drugiego człowie­
ka, to przecież w ten właśnie spo 
sób buduje się podstawowe świe 
ckie normy moralne, które mogą 
być w działalności organizator­
skiej i inspiracyjnej partii w ró­
żnych sferach życia społecznego 
upows zecbn iane.

— Czy można taki pro­
gram traktować jako swego 
rodzaju antidotum na niepo­
koje współczesnego świata, 
lęki dzisiejszego człowieka?

— W jakiś sposób na pewno 
tak. Współczesny człowiek — być 
może jest to powodowane świa­
domością zbliżającego się końca 
wieku i końca tysiąclecia, a tak­
że stałym poczuciem zagrożenia 
bardzo szeroko rozumianego — 
szuka różnego rodzaju zabezpie­
czeń. Te zabezpieczenia program 
kulturalny KPZR buduje wpisując 
człowieka w cały system powo­
łań jednostkowych, społecznych 
narodowych i ponadnarodowych 
Dale także poczucie pewności, iż 
jeśli będzie się stosować do wy-

ty jny jest jeden z pierwszych 
radzieckich kosmonautów Kon 
stantin Fieoktistow.

W przygotowaniach do ko­
lejnego X X V II Zjazdu KPZR 
uczestniczy całe radzieckie spo 
łeczeństwo. Trzecia redakcja 
programu partii, która ma być 
przedstawiona delegatom zja­
zdu, to przecież dokument nie 
ty lko  wewnątrzpartyjny. Uch­
walony na zjeździe, po szero­
k ie j party jne j dyskusji poprze 
dzającej zjazd, otworzy nowe 
perspektywy przed społeczeń­
stwem wielkiego i  znaczącego 
w świecie kraju.

X X V II Zjazd partał, podo­
bnie jak szeroka przedzjazdo- 
wa kampania, swoim znacze­
niem wykracza daleko poza gra 
nice wielkiego socjalistyczne­
go mocarstwa. Dlatego przy­
gotowania do zjazdu śledzo­
ne są z w ielką uwagą i w  ga­
binetach polityków  i przez na 
rody świata. Szczególnie, że 
niezmiennie w polityce partii 
radzieckich komunistów, u je j 
podstaw, jako zasadniczy ele­
ment, znajduje się zasada po­
kojowego współżycia. Walka o 
pokój, o pokojową współpracę 
między narodami, o pokojowe 
współzawodnictwo. Nie jest to 
hasło „na dziś”  — jest to myśl 
przewodnia sformułowana 
przez Lenina ł  łącząca całe 
osiemdziesięciolecie współcze­
snych dziejów tej partii.

Józef POTĘGA

ZA K ŁA D Y  „ELEKTR O SIŁA" w Leningradzie zakończyły 
ostatnią pięciolatkę (1980—1985) dobrym i wynikam i, zwięk­
szając wydajność o 31,3 proc. Łączna moc wyprodukowa­
nych w tym  okresie generatorów wyniosła 39 tysięcy me­
gawatów. Montuje się tu m. in. 1000-megawatowe turboge­
neratory (na zdjęciu) przeznaczone dla budowanej na U- 
kra in ie  Zaporożskiej E lektrowni Atomowej.

CAF—TASS

szczególnionych w nim kotegori' 
moralnych, to wówczas właisoe 
życie można uznać za d^bre, skv 
toczne, godne. Nie byle jaka jast 
to zasada

—. Mówiliśmy o niebezpie­
czeństwach grożących współ­
czesnemu człowiekowi. Pozo 
wymienionymi liczy się także 
walka ideologiczna.

— Walka z ideologiami burżua- 
zyjnymi, z ideologiami będącymi 
wynikiem rozwoju imperializmu 
jest wyraźnie podkreślona To 
jest istotne jako pewna dyrekty­
wa, bowiem kultura dzisiaj, jak 
świadczy o tym także Forum 
Budapeszteńskie jest — i w naj­
bliższym czasie będzie — nie tyl­
ko płaszczyzną współpracy i 
współistnienia, ale także pła­
szczyzną sporu i walki o warto­
ści. Tych wartości, które stworzył 
marksizm, socjalizm, komunizm 
trzeba bronić, gdyż one stanowią 
integralną część naszej kultury.

—• Przedmiotem sporu jest 
również tg, czy w systemie

zorganizowanym kolektywi­
styczni© można stworzyć 
lepsze warunki dla twórczo­
ści i dla percepcji.

— Program KPZR dla kultury 
otwiera wiele nowych perspek­
tyw i szeroko zajmuje się zaga­
dnieniami twórczości indywidual­
nej me pomijając aspektów od­
bioru kultury. Dużą wagę przy 
wiązuje się w programie do 
spraw sztuki. Kultury autotelicz­
nej, która jest istotną zdobyczą 
kultury socjalistycznej, chociaż 
stanowi tylko jej część. System 
społeczny państwa radzieckiego 
dał odpowiednie warunki dla ro­
zwoju twórczości i dla jej upô  
wszechniania i diziś także wiele 
mówi się o tym, jak partia bę­
dzie czuwać nad twórczymi po­
szukiwaniami, jak będzie je chro­
nić i jak przyjmować na siebie 
wsgółobcwiązek w upowszechnia­
niu owych wartości.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

Na dużym ekranie

Historia z ostatnich
dni wojny

W JEDNYM z ostatnich dni 
wojny żołnierz radziecki walczący 
w Berlinie uratował z płonącego 
domu niemiecką dziewczynkę, sam 
jednak zmarł w szpitalu wskutek 
ciężkich poparzeń. To wydarzenie 
posłużyło jako temat filmu radziec 
kiego „Ostatni krok", zrealizowa­
nego przez reź. Damira Wiatycz- 
Bierieżnicha. W głównej roli wy­
stępuje Witalij Kotowickl.

W  Moskwie

Pół wieku muzeum 
sztuki ludowej

JUBILEUSZ 50-lecia działalności 
obchodziło niedawno Muzeum 
Sztuki Ludowej w Moskwie. Kon­
tynuuje ono działalność powstałe­
go w ubiegłym stuleciu „Handla- 
wo-Przemysłowego Muzeum Wy­
robów Rzemieślniczych". Obecnie 
zbiory tej placówki liczą pomad 
50 tys. eksponatów. Chlubą mu­
zeum jest kolekcja ręcznie wy­
konanych szali, pierwsze miniału 
ry z laki wykonane przez arty­
stów z Pdecha, prace chołmogof- 
skich mistrzów rzeźby w kości. 
Obok wyrobów ludowego rosyj­
skiego rzemiosła artystycznego, w 
muzeum szeroko prezentowane są 
dagestańskie wyroby ze srebra, 
hafty z Czuwaskiej i Mcrdwińskiej 
ASRR, drzeworyty oraz wyroby z 
kery brzozowej Jakutów, Buriatów 
i Ewenków, a także futrzane stro­
je Nieńcćw i Czukczów.

Co to jest sensofon?

Jacek STRZEMŻALSKJ

Wygodny i prosty
UCZENI z Moskwy 1 Lenin­

gradu skonstruowali przyrząd 
medyczny o nazwie sensofon. 
Aparat oddziałujący dozowa­
nym ultradźwiękiem na organ 
słuchu nie ty lko  stawia diagno­
zę, ale też z uwzględnieniem 
indywidualnych schorzeń dobie­
ra choremu aparat słuchowy.

Jak wykazują dotychczasowe 
badania kliniczne, ultradźwię­
kowy sensofon jest wygodny i  
prosty w  obsłudze, a co naj­
ważniejsze — niezawodny.,
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Pododdziały „dwunastki“ na polifonie

Praktyczny sprawdzian 
wyszkolenia boiowepo
TEGOROCZNE ćwiczenia poligonowe pod­

oddziałów 12 D yw iz ji Zmechanizowanej od­
bywają się w niezwykle trudnych warun­
kach atmosferycznych Zmienna aura —- 
śnieg przemieniający się w deszcz, bioto, s il­
ny w ia tr towarzyszą żołnierzom w trakcie 
wykonywania trudnych zadań bojowych.

W trakcie naszej reporterskiej w izyty na 
zimowych manewrach byliśmy m in świad­
kami ćwiczeń batalionowych wojsk zmecha­
nizowanych wzmocnionych czołgami i dyw i­
zjonem haubic. Po przygotowaniu ataku i 
dojścia do lin ii wyrównania mieliśmy okazje 
obserwować bój czołgowy J przejście do na­

tarcia. Obrona batalionu zmechanizowanego 
nieprzyjaciela została przełamani Zadanie 
zostało wykonane z wysoką oceną.

Takie ćwiczenia, niejednokrotnie trwające 
nieprzerwanie przez dwie doby odbywały sic 
niemal codziennie w różnych miejscach po 
ligonu. Stanowią one znakomitą okazję do 
praktycznego zademonstrowania umiejf*tnpś 
ci żołnierskich i możliwości sprzętu w wa­
runkach bojowych Ich przebieg świadczy o 
tym, że praca szkoleniowa w koszarach we 
wszystkich pododdziałach dyw izji Procentuje 
dobrymi wynikam i ćwiczeń.

(wab>

Ważne jest dobre przygotowanie
KPR pchor mgr 

Wojciech Plu4a
dowódca drużyny 
w pododdziale 
wojsk zmechan.zo 
wanych iest absol 
wentem Akademii 
Wychowania Fi­
zycznego w Po­
znaniu Do 12 Dy­
w iz ji tra f i ł po od­
byciu nauki w 
Szkole Podchorą­
żych Rezerwy w 
Elblągu Znana 
ona jest z dyscy­
p liny 1 rygoru 
jakie towarzyszą zajęciom pod- 
chorążych Po kró tk im  poby­
cie w domu na początku sty­

cznia tra fił do jednostki i . w 
dzień późn ej znalazł się na po 
Lgonie

Ćwiczenia połowę w niezwy­
kle trudnych warunkach stano­
wią dla niego prawdziwie mę­
ska szkołę ivc;a  Nie narzeka 
na konieczność dużego w ysił­
ku fizycznego służby w pie.

thoeie. gdyż przydaje mu się 
aobre wyszkolenie ruchowe, 
jak ie  nabył w poznańskiej u- 
czełn; kształcącej nauczycieli 
w f : przyszłych trenerów 

— Uważam, że po to by zro­
zumieć specyfikę służby w o j­
skowej — trzeba przeżyć taki 
poligon! Tu dopiero można zro 
zumieć, jak ważne jest dobre 
przygotowanie bojowe i kon­
dycyjne Tu nabywam pierw 

■ b praktycznych umiejętno­
ści kierowania zespołami ludz­
k im i — zwierza się nam 

W dniu w którym  przeby­
waliśmy na poligonie drużyna 
dowodzona orzez. kp r Plute 
brała udział w ćwiczeniach ba­
talionowych ze strzelaniem 
amunicją bojową Postawione 
zadania zostały wykonane na 
dobrą ocenę Sprawdzian prak- 
’ \cznv wiedzy nabytej w szko­
le w Elblągu okazał się w peł 
ni udany (wab)

Wojsko uczy kartu i wytrzymałości

OD7JF samochód nie doje- 
dzie tam żołnierz dojdzie.

DLA szer. dogu 
sława Cieślaka zi 
mowę ćwiczenia 
są już drugim w 
życiu poi.gonem 
w okresie dzie­
więciomiesięcznej 
służby w jedno­
stce W cyw ilu 
uczył się spec-ficz 
nego zawodu — 
specjalisty wyro­
bu szkła a rty ­
stycznego w hu­
cie w Nidzicy W 
trakcie pełnienia 
służby zasadni­
czej tra fił do oododdz ału 
wojsk zmechanizowanych czyi 
do oiechoty

W rozmowie z nami stw ier­
dza te każdy młody czło w ek 
powinien przeżyć Drzvgodę w 
wojsku, która nie ty lko  przy 
gotowuje do obrony kra iu  ale 
uczy hartu j wytrzymałości 
Trudne warunki tegoro^znegc 
poligonu — błoto desze? 
w ia tr dają się mocno we zna 
k i ale satysfakcje sprawiają 
dobre w ynik i ćwiczeń

Szer Cieślak jest działaczem 
ZSMP . czynnie uczestn czv w 
n • r i*v wach organ.zacj- mło­

dzieżowych Wspólne działanie 
« kolegom i współdecydowa­
nie o -'Drawach ludzi młodych 
oozwala na ciekawsze wypeł­
nienie czasu wolnego t nawiąza- 
me nl:ższvrh znajomości Uwa­
ża ie no wyjściu z wojska bę­
dzie mógł stwierdzić że dwa 
!ata w koszarach nie b v ł v  
zmarnowane (wab)

Szybkie przegrupowanie połową sukcesu. Fot . Zb. Jodkowski

Łączność nerwem arm ii

Przed X Zjazdem PZPR

inicjatywy młodych
MIMO poligonowych wa 

runków żołnierskie organi­
zacje ZSMP wzięły udział 
w V II Dekadzie Kół 
ZSMP która trwa od 20 
do 30 stycznia br Oprócz 
zebrań ooświęconych histo­
rii tradycjom eolskiego 
ruchu młodzieżowego
ZSMP-owcv w zielonych 
mundurach podjęli szereg 
>•/edsięwzięć i zakończyli 
'  konkretnymi efektami 

orzed zbliżającym się X 
Ujazdem PZPR i przypada 
’ąca w tvm roku dziesiątą 
rocznica utworzenia ZSMP 

Wśród wielu zobowiązań

odno to waham v ; n i c j a t y wę
czterech kół jednego i  pod 
oddziałów które ufundowa 
ły książeczkę mieszkanio­
wą dla sieroty ?. Domu 
Dziecka w Policach Wiele 
kól podjęło zobowiązania 
na rzecz uzyskania jak 
najlepszych wyników w 
ćwiczeniach oo-ligonowych 
Okres pobytu na mane­
wrach stał się też okazja 
do przeprowadzenia roz­
mów i zarekomendowania 
wyróżniających sae mło­
dych żołnierzy w poczet 
kandydatów do PZPR

(a)
— —______

^Przegląd”  pola w alk i

Na poligonowych bezdrożach.
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Koszmar czterech kółek

Skazani na giełdę
D r ic v ą p p  .  r/iku na rok sowanym organizacjom handlowym z  t o k u  n a  Qraz d-'yrektorom wydziałów handlu

ceny samochodów są smutnym urZędów wojewódzkich regulamin 
faktem  nie ty lko  dla zmotory- wzorcowy giełdy samochodowej, 
zowanei części społeczeństwa 
lecz także (przede wszystkim /) auta.
dla tych „spieszonych" obywa- ^  ^  od staty<.h
te ll, dla których posiadanie pra,w giełdy”  też nie jest łatwo, 
własnego auta Jest nieledwie jeśli w uspołecznionym komisie w 
celem życia. Prawda zaś jest Poznaniu w i. półroczu 1035 przyj- 
taka, że w dobie kryzysu go-

m o w a n o  ś re d n io  m ie s ię czn ie  
sp rzedaży  10 sam o ch o d ó w  (sprzeda­
w a n o  — 8), a p o  o b n iż e n iu  w  I I I  
k w a r ta le  e k s p e ry m e n ta ln ie  o p ła ty  
s k a rb o w e j lic z b a  w s ta w ia n y c h  do 
ko m is u  a u t t r z y —c z te ro k ro tn ie  w z ro  
sła (zaś ilo ś ć  o fe r t  k u p n a  znaczn ie  
p rz e k ra c z a ła  podaż sam ochodów  
b ę dących  w  ko m is ie ), to  w  ty m  sa­
m y m  czasie u sp o łe czn io n e  k o m is y  
w  G d a ń sku  1 K o s z a lin ie  z n a jd o w a -

spodarczego dorobić się wła­
snych „czterech kółek”  jest 
diablo trudno! Tylko w tym  
roku prawie 200 tysięcy ludzi 
czeka z poślizgiem na swoje 
„zaklepane”  (z przedpłat na
k s ią ż e c z k a c h )  a u ta .  W te ta  *  l y  ¿ ¿  » r i r ^ i c y  b a n k ru c tw a , a  w  
t y c h  p o t e n c ja ln y c h  w ła ś c ic ie l i  w o j  o ls z ty ń s k im , b ia ło s to c k im  i  
s a m o c h o d ó w  b e z s k u te c z n ie  .,gO- e lb lą s k im  trze b a  Je b y ło  w ręcz 
n i”  c e n ę  w y m a r z o n e g o  p o ja z d u .  £ * £ * £ • *

Oznacza to , że k l ie n c i do  k o m i­
só w  n ie  m a ją  z a u fa n ia  i  na-dal — 
ja k  w y k a z u je  p ra k ty k a  — n a jb a r ­
d z ie j p re fe ro w a n ą  fo rm ą  k u p n a — 
sp rzedaży  „c z te re c h  k ó łe k ”  są 
tra n s a k c je  za w ie ra n e  na g ie łd a c h  i  
do  te g o  s to p n ia , że w  p o ró w n a n iu  
z ro k ie m  1984 lic z b a  g ie łd  sam o­
ch o d o w y c h  w  P o lsce  z w ię kszy ła  się 

. z 33 do 39 d z ia ła ją c y c h  w  35 w o ­
je w ó d z tw a c h .

ALE przecież eksperyment 
poznański powiódł się, a inte­
res komisowy pewniejszy jest 
c-d giełdowego, bo chociaż 
sklep nie ponosi odpowiedzial­
ności za ukryte  wady pojazdu, 
to przecież dość wysoko sta­
w ia poprzeczkę oferentom, de­
cydującym się na wstawienie 
swoich samochodów do kom i­
su. Za grata nie można żądać 
paskarskiej ceny, bo po prostu 
komis taką ofertę z miejsca 
odrzuci.

Zatem, zawiodła chyba re-

— poza teledyskiem z „Diamen 
towym kolczykiem”  — nie ist­
nieje, gdzieś się zapodziała. 
Dlaczego?

Zaraz po Opolu wyruszy­
łam  na koncerty do Związku 
Radzieckiego z zespołem „V ox” 
(jako gość w ich recitalu). 
Śpiewałam tam standardy po- 

— PAN I sukces w Opolu i „Czas nas uczy pogody”  za- poweoraz nieznane jeszcze szer- 
(przypomnijmy: główna nagro- kw alifikow ane zostały do Opo- szej publiczności nowe kompo- 
da im. K aro la  Musioła w kon- la. zycje Krzesim ira Dębskiego i
kursie prom ocyjnym  za wyko- Prawdę mówiąc, zupełnie o- Jacka Cygana, 
nanie „Diamentowego kolczy- szołomiona byłam tempem. A le Jesiemią m iałam k ilk a  sesji 
ka”  i  pierwsza nagroda za sa- ponieważ od strony profesjo- nagraniowych w Polskim Ra­
mą piosenkę — do podziału z nalnej wszystko przygotowane diu w  Warszawie. Zamierzamy 
je j kompozytorem Krzesimirem było bez zarzutu — nie pozo- z tego m ateriału zrobić long- 
Dębskim oraz autorem tekstu stało m i nic innego, ty lko  play. Do końca maja wszystko 
Jackiem Cyganem) był dla prze wyjść na scenę i zaśpiewać... powinno być skończone.

Bobry początek
- mówi Anna Jurksztowirz

• • •

C O R A Z  w ię c e j lu d z i z w y c z a jn ie  .  . .
n ie  s ta ć  na k u p n o  now e g o  sam o- K ia m a ,  n ie  p o w io a i  s ię  p ro c e s  
ch o d u  Jeszcze d w a - t r z y  la ta  te ­
m u  „ w y t r z y m a l ib y ” , a le  p rz y  obec­
n y c h  kosz tach  u trz y m a n ia  — s ta ją  
b e z ra d n i. J a k im ś  w y jś c ie m , a le  ty l-

oddziaływania na wyobraźnię 
potencjalnego nabywcy. Pierw­
sze niepowodzenia nie powin-

ko JAKIMŚ!, jest giełda samocho- ny zniechęcać. Bo sam pomysł 
dowa. W rachubę wchodzą oczy- • * Hohrvł K nm k dniała zaró- wlście ewentualnie tylko używane Jest aoD.ry;  womia Oznaia zaro 
wozy: różne powypadkowe wraki, wno w  interesie klienta, jak  w 
albo pięcioletnie (i starsze) gru- interesie państwa, niejako na- 
choty. które i tak .|\rz* zć„  dł „f;® turaln ie neutralizując jeszcze 

jedno ognisko spekulacji.

ciętnego mieszkańca naszego Wróćmy je-
miasta m iłym  zaskoczeniem, nak do początku 
Nie ty lko  dlatego zresztą, że Pani kariery mu- 
cieszyć może fakt, iż szczeci- zycznej. Oczywi- 
nianka została laureatką. Mó- ście nagrody w 
wiąc ściślej — już sam pani Opolu i wyróżnię 
występ mógł wprawić w zdu- nie zdobyte w k il 
mienie. O b jaw iła  się nam oto ka tygodni Pó- 
młoda, ładna, utalentowana o- źniej na Między- 
soba, k tó re j występ na estra- narodowym Festi- 
dzie am fiteatru  opolskiego walu Piosenki w 
świadczy! i  o solidnym przy- Sopocie — to zna 
gotowaniu muzycznym, i  o oby kom ity początek 
ciu ze sceną. Do tego „wyśpię- samodzielnej ka­
wała*’ z miejsca dwie główne rie ry  piosenkar- 
nagrody. Jak to się stało, że skiej. Ale prze- 
szczecinianie mogli poznać pa- cięż laureatką 
nią dopiero v ia  Opole? dwóch poważnych

festiw ali n ik t nie 
staje się z dnia 

— Zbieg okoliczności, dla na dzień... Zatem 
mnie zresztą bardzo fortunny. było Coś wcze- 
A  było to tak. W stud iu  raddo- śniej? 
wym  w Poznaniu przedstawio- — Występy na
no K rzesim irow i Dębskiemu i estrad^ie za- . „
Jackowi Cyganowi moje świe- C2.ęłam w Zespole M uzyki Da- — A  więc usłyszymy panią, 
żo zrobione i  jedyne wówczas wnei> jeszcze jako uczennica a  kiedy i gdzie zobaczymy? 
nagrania, n ie mówiąc zresztą średńiej szkoły muzycznej, 
k im  jest wykonawczyni... W latach

m ies iące  trze b a  „u z d a tn ia ć ” , n im  
będą się na d a w a ć do  w y c ie c z k i za 
m ia s to .

P ędu  do m o to ry z a c ji n ie  za h a m u ­
ją  żadne p rz e p is y  a n i p o d w y ż k i 
cen , a n i n a jb a rd z ie j n a w e t suge­
s ty w n e  1 zoh yd za ją ce  d z ia ła n ia  p ro ­
p agandow e . W ładze  p a ń s tw o w e  do ­
s k o n a le  zd a ją  sob ie  z te g o  sp raw ę , 
w ię c  s ta ra ją  s ię  w y jś ć  e w e n tu a l­
n y m  n a b y w c o m  u ż y w a n y c h  sam o­
ch o d ó w  n a p rz e c iw , z o fe r tą  m o ż li­
w ą  do z a a k c e p to w a n ia . A le  p ań ­
s tw o w e  m o ż liw o ś c i są n ie w ie lk ie . 
N a d a l w ię c  ry n k ie m  rz ą d z i g ie łda , 
c z y li Jeden z a p o b ie g liw y  o b y w a te l 
t r u d n i  s ię  z p re m e d y ta c ją  w y z y s ­
k ie m  d ru g ie g o  o b y w a te la , pozba ­
w io n e g o  m o ż liw o ś c i w y b o ru .

CZY realna jest likw idacja  
paskarskiego prymatu giełdy?

Teoretycznie tak. Właściwe 
terenowe organy adm inistracji 
państwowej zobowiązane zosta­
ły  do udtiielenia wszechstron­
nej pomocy jednostkom gospo­
darki uspołecznionej, podejmu­
jącym skup i odsprzedaż uży­
wanych samochodów, ewen­
tualnie pośrednictwo przy 
kupnie-sprzedaży pojazdów.

Rozważana jest możliwość 
złagodzenia przepisów podatko­
wych (opłat skarbowych) pono­
szonych przez osoby fizyczne, 
które zdecydowały się na 
sprzedaż własnych samochodów 
poprzez sieć komisów uspołecz­
nionych.

Nadto zalecano jednostkom 
gospodarki uspołecznionej pro­
wadzącym (czy też podejmują­
cym) sprzedaż komisową samo­
chodów używanych obniżenie 
pobieranej p row iz ji do takie­
go poziomu, aby je j wysokość 
— zapewniając zysk przedsię­
biorstwu — nie zniechęcała 
w łaścicie li samochodów' do ko­
rzystania z te j form y sprzeda­
ży.

G IE Ł D A  Już też  d z iś  n ie  ta ka  
ja k  to  d a w n ie j b y w a ło . W  lu ty m  
ub. r. M H W iU  p rz e k a z a ło  z a in te rę -

Jan TARKOW SKI

W
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piosenki „D iam entowy kolczyk

mmmm

___  jest wykonawczyni... W i atach^J1980—84 śpiewałam w — w  marcu emitowany bę-
rezultacie obydwaj zdecydowali zes£)0ie „Musie M arket” . By- dzie w te lew izji mój recital, 
się powierzyć m i wykonanie ,iśmy zafascynowani stylem Nagrywałam go ostatnio w  
„Diamentowego kolczyka” . By- g0spej [ staraliśmy się, z nie- Warszawie. Mogę zapowiedzieć 
lo to w m aju 1985 roku. Szyb- zl ^  sądzę rezultatem, ro - k ilka  nowych piosenek. Czy 
ko przygotowano sesję nagra- bić tak zwany „b ia ły  gospel” . się spodobają? Prawdę mówiąc, 
niową dla programu I I I  PR. a w kładaliśm y w to wiele serca. z niepokojem czekam na 

* ’* w  czasie naszej pracy oka- reakcję publiczności, zwią­
zało się jak ' w ielu ludzi w  Pol- SZiCza ¿e realiizacja całego re- 
sce lub i splriituals i  gospel. Na cita lu  była nieco eksperymen- 
konkursie „Złota Tarka”  w  ro- talna, np. scenariusz opracował 
ku 1980 zdobyliśmy nagrodę Rje muzyk, a plastyk — An- 
publiczności, a w  roku 1984 d,rZ)8j  pągowski. 
główną nagrodą zespołową też . . .
w  .Złotej Tarce” . Po drodze, w — Czy publiczność szczcciit- 
roku 1981, otrzymałam na tym  ska zobaczy panią tu na estra- 
konkursie indywidualne wy- dzie?

10 Na6początku 1985 roku spró- — Nie odrzuciłam żadnej 
bowałam swych s ił w  poznań- propozycji, ale dotąd b y ła -  
skim zespole „Spirituals and ty lko  jedna. Śpiewałam jesie- 
gospel simgers”  i wówczas sta-> nią  w Zamku. Dostałam zre- 
nęła przede mną szansa do-ko- Sztą wówczas lis t gratulacyjny 
nania nagrań solowych w po- 0d wiceprezydenta Szczecina 
znańskim studiu Polskiego Ra- B. K rupy, było to bowiem 
dia. Jak było dalej — m ówi- świeżo po moich występacn w  
łam już... Opolu i Sopocie. Ostatnio m ów

zaproszono mnie do udziału ̂  w  
— Dalej chyba wszystko po- podobnej imprezie. Tak więc 

winno potoczyć się utartym  to- chyba 8 lutego m ów  wystąpię 
rem: koncerty, nowe nagrania, w Zamku, 
trasy (a propos nagrań: pani 
jedyna płyta singlowa, która u- — Zatem do 
kazała się podczas festiwalu Życzymy sukcesów, 
opolskiego, szybko zniknęła...). Rozmawiał»:

zobaczeni».

Tymczasem Anna Jurksztowicz M aria GROCHOWSKA

Wyspy bez pubów?
NIEMCY mają piw iarnie, Polacy gustują w kawiarniach, 

a Anglicy — oczywiście w  pubach (Public Bars). Jest ich w 
k ra ju  około 50 tys. W tych specyficznych knajpkach od wie­
ków koncentruje się życie towarzyskie, kulturalne, duchowe. 
Wiele loka li bawi gości przedstawieniami teatralnym i mają­
cymi często większy rezonas wśród widzów niiż premiery w 
królewskich teatrach. Żle się jednak ostatnio dzieje z puba­
mi. W ub. r. przeszło tysiąc musiało zamknąć swoje podwoje. 
Pesymiści twierdzą; że ich liczba w  latach dziewięćdziesią­
tych zmniejszy się nawet o trzecią część. Dlaczego? Otóż ta 
swoista sieć gastronomiczna znajduje się w  poważnych opa­
łach finansowych. Bezrobocie, blisko trzykrotny wzrost ceny _ , 
p iwa w ostatnich pięciu latach spowodowały, że łączne obro- , 
ty  w  minionych czterech latach spadły o piątą część. Straci t 
W ielka Brytan ia  na swoim kolorycie, jeżeli zabraknie pubów.
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Zapraszamy młodzież!

Krzyżówka na Terie
Atrakcyjne nagrody dla zwycięzców

REDAKCJA „K urie ra  Szczecińskiego" i Pałac Młodzieży pro­
ponują dziś ZABAW Ę D LA MŁODSZYCH CZYTELNIKÓW spę
dzających ferie w mieście. Po rozwiązaniu krzyżówki należy 
wypisać w  kolejności lite rk i, które wpisano w  k ra tk i oznaczo­
ne cyferkam i w prawym, dolnym rogu. L ite rk i utworzą hasło, 
które jest ostatecznym rozwiązaniem zadania. Karteczkę z ha­
słem na które j należy też napisać swoje dokładne dane trzeba 
OSOBIŚCIE ZANIEŚĆ do Sali K inowej Pałacu Młodzieży w 
Szczecinie, gdzie dziś o godz. 17 wśród autorów prawidłowych od 
powiedzi rozlosowane zostaną atrakcyjne nagrody. Zapraszamy 
do wspólnej zabawy.

P O Z IO M O : 2) n a rodow ość  e u ro p e j 
ska , 6) w y ró b  z w ik l in y ,  7) p ię k n o  
8) ry b a c k a  łó d ź  m o to ro w a , 9) z w ie ­
rzę  fu te rk o w e , 10) p o c is k  do kuszy , 
11) k le jn o t  12) s k rz y n ia , 14) spleen. 
17) m ia s to  w  w o j.  k o n iń s k im , 18) ta ­
n iec  p o ls k i,  20) zn a k  d o d a w a n ia , 23) 
p o p u la rn y  n a p ó j ga zo w a n y, 25) je d ­
na z e le k tro d , 26) w ę g ie l, koks , 
to r f ,  d re w n o , 27) . p ta k  n o cn y , 28) 
m ity c z n a  b o g in i m ą d ro śc i, 29) ru c h  
rę k i,  s k in ie n ie , 30) 10 do p o tę g i m i­
nus p ią te j,  31) im ię  żeńskie .

P IO N O W O : 1) s to lic a  K o lu m b ii,  2) 
l ic h y  k o ń , 3) p s e u d o n im  l i te ra c k i 
S te fa n a  Ż e ro m sk ie g o , 4) za w ó j na 
g ło w ie  H in d u sa , 5) w a rs tw a  ko p a ­
l in y  u ż y te c z n e j, 12) p o w ódź , 13) w y ­
spa w  p ó łn o c n e j części W ysp Jo ń - 
s k ic h , 15) je s t w  ig le . 16) tk a n in a  
w e łn ia n a , 19) m ie rn ic z y , 21) m iesiąc, 
22) ro ś lin a  w a rz y w n a . 23) zw iązek 
ro ś lin n y  w y k a z u ją c y  re a k c ję  k w a ś ­
ną, 24) stacza się ze zbocza gór.

Kultura robotnicza

W a r i a n t  „ a l b o .  a l b o . . . “
J A K I ma być współczes­

ny robotnik? Na to pyta­
nie znajdzie się pewnie 
szereg odpowiedzi, ale co 
zrąbie z zagadnieniem: kim 
ma być?

JEŚLI przyjdzie zgodzić się 
co do tego, że nowoczesny 
człowiek pracy to jednostka 
świadoma, znająca swoje m iej­
sce w socjalistycznym społe­
czeństwie i  aktywnie w mm 
działająca, to przecież n ik t me 
zaneguje konieczności obcowa­
nia robotników z kulturą. I to 
najszerzej pojmowaną. Tą od 
święta, sprowadzającą się w 
naszych realiach do rzadkiego 
bywania w teatrze, częstszego 
w kinie i prawie nieobecnego 
w filharmonia czy na wern i­
sażu. a także tą codzienną, na 
którą składa się czytelnictwo, 
ruch amatorski czy „zw ykłe” 
kółka zainteresowań.

Teraz należy zapytać, czy ro ­
botnik ma dziś w ogóle szan­
sę na bycie człowiekiem jako 
tako zorientowanym w ku ltu ­
rze. A wątpliwości biorą się z 
takiego oto prostego zestawie­
nia: w 1949 roku było w Pol­
sce ok. 7 tys. zakładowych b i­
bliotek ł punktów bibliotecz­
nych, a w 1979 r  już tylko 
3700. w latach 1981—1983 z lik ­
widowano 113 domów i ośrod­
ków ku ltury, 768 św ietlic i k lu ­
bów zakładowych. 500 b ib lio ­
tek związkowych i 681 f i l i i  fa­
brycznych tychże bibliotek.

Ludzie się zmieniają
W A S Z Y N G T O N  P A P . P e w ie n  męź 

czyzna , k tó r y  p rze d  la ty  u ra to w a ł 
życ ie  m a łe m u  d z ie c k u  zos ta ł o s ta t­
n io  o ska rżo n y  o za m o rd o w a n ie  
trze ch  s ta ru sze k . W  c ze rw cu  u b ie ­
g łego  ro k u  33-1 e tn ) ^R o land  S tee ie  
z a b ił c io sa m i k a ra te  3 ponad 80-le t- 
n ie  k o b ie ty  po  cz y m  u k r y ł  ich. 
c ia ła  pod  stosem  z u ż y ty c h  opon 
w  w y e k s p lo a to w a n y m  szyb ie  n ie ­
c z y n n e j k o p a ln i w ęg la .

M o rd e rc y , k tó r y  je d n o cze śn ie  od­
p o w iada  za k ra d z ie ż , g ro z i ka ra  
ś m ie rc i lu b  d o ży w o tn ie g o  w ię z ie ­
nia .

22 laita tem u R o land  S teeie rz u ­
c i ł  się pod k o la  pędzącego po c ią ­
gu, ra tu ją c  ż yc ie  2 -le tn ie m u  dz iec ­
k u . Za d o k o n a n ie  tego  c z y n u  jego  
na zw isko  zn a la z ło  się w ów czas na 
I iś c ie b o h a te ró w  F u n d a c ji Ca>rne- 
g ie -

Około 1000 instruktorów  ama­
torskiego ruchu artystycznego 
poszukało sobie innej pracy.

Powod — brak pieniędzy, ro­
snące koszty utrzymania placó­
wek. manipulowanie fundu­
szem dla potrzeb ku lturalnych 
• przeznaczanie go na inne, 
zwykle doraźne cele.

Na skutki nie trzeba było dłu­
go czekać. Dziś zainteresowa­
nie klasy robotniczej sprawa­
mi ku ltu ry  jest mniej niż do­
stateczne. I choć ostatnio nie­
co wzrósł poziom czytelnictwa 
wśród przedstawicieli tej war­
stwy społecznej, to jest to 
wszystko mało. Naprzeciw po­
stępującemu regresowi działal­
ności w dziedzinie upowszech­
niania ku ltu ry  w tych .środo­
wiskach wystąpiło OPZZ.

Co jednak można zrobić, gdy 
obecne zasady finansowania 
przedsiębiorstw właściwie unie­
możliw iają jakąkolw iek działal­
ność ku ltura lną w zakładach 
pracy. Przedsiębiorstwa bo­
wiem same -się finansują, a 
więc zawsze znajdzie się po­
wód, dla którego pieniądze na 
ku lturę tra fią  do zupełnie in ­
nej szufladki. I  nie bardzo jest na 
to rada, bowiem gdy np. poważ 
nie zdrożały wczasy, to trudno 
będzie nawet samym zaintere­
sowanym wytłumaczyć, że mu­
szą wypoczywać gorzej, bo za 
to będą sobie mogli przez ca­
ły  rok korzystać ze świetlicy; 
Pojawił się. w naszym społe­
czeństwie nowy wariant wybo­
ru. Albo, albo. Albo robotnik 
■chce mieć bazę ku ltura lną  w 
miejscu swojego zatrudnienia, 
albo dobrze wyposażoną stołów­
kę czy nowy autokar dowożą­
cy go do pracy.

SFERA ku ltu ry  nie może być 
w nowoczesnym społeczeństwie 
budowana kosztem innych po­
trzeb robotnika. Jeśli człowiek 
pracujący i mający świado­
mość, że poza wynagrodzeniem 
za pracę przysługują mu jesz­
cze prawa do uczestnictwa w 
kulturze, będzie wiedział, że je ­
go awans cyw ilizacyjny łączy 
«ię bezpośrednio z pogorsze­
niem prze znać zon vch dla nie- 
°o np. świadczeń socjalnych, 
t "  nie ma się co łudzić — ku l- 
f 'jre  pod każdą postacią od­
rzuci. A  wtedy będzie można

znów odnowić narzekania, że 
wiodąca klasa społeczna sKupia 
swe zainteresowania głównie 
na programie telewizyjnym.

Rada K u ltu ry  i Sztuki OPZZ 
sformułowała w tej sprawie 
sporo istotnych wniosków, któ­
re mają być przekazane rzą­
dowi. Znalazła się tam m. in. 
propozycja, by niektóre zakła­
dy pracy, stosownie do roz­
m iarów ich własnej działalno­
ści i finansowania potrzeb Kul­
turalnych, zwolnić od opłat na 
fundusz rozwoju ku ltury. Trud­
no jeszcze wyrokować, jakie 
wyjście z zaistniałej sytuacji 
jest najlepsze, ale jedna jest 
pewne: nie da się budować no 
woczesncgo społeczeństwa bez 
powszechnego, dobrowolnego i 
aktywnego dostępu klasy ro­
botniczej do ku ltury. I to ku l­
tu ry  w takie j postaci, jakie j 
oczekują właśnie robotnicy 
Nieźle * więc byłaby się zasta­
nowić nad nową ofertą, bo ro ­
botnicy zdaje się mają już ser­
decznie dość wszelkiej szmiry 
’ tandety wpychanej im na si­
łę przez najróżniejszych orga­
nizatorów polskiego życia pseu- 
dokulturalnego

Jacek STRZEMŻALSKI

T o  warto przeczytać...
w

sząc: „D o p ie ro  późna nocą p rz y  
szczeln ie  z a m k n ię ty c h  o kn a ch , g r y -  
z ie m y  z b ó lu  ręce, u m ie ra m y  z 
m ifo s c i” . M im o  że n ie  zawsze jes­
te śm y  s k lo a n i p rzyzn a ć  się do  te ­
go, n ie k ie d y  przed  sam ym  sobą. 

¿.Na d e b iu to w a ć  k i lk a  n o w y c h  .g e n e ra c ji gdzieś w  g łę b i każdy  tę s k n i db
no jes t

■** ™ ty g o d n ik  ----------- ---- — ....... . -  . . . . .
p .z e ta j w sp ó ln ie  z L u d o w ą  S p o i p o e ty c k ic h , tw ó rczość  H il ia r  m a p ra w d z iw e g o  uczuc ia .

d z ie ln ią .  W yd a w n icza  o g ło s ił k o n -  szansę pozostać z ja w is k ie m  odręb- 
k u rs  pod  nazw ą „W ie rs z e , k tó re  lu -  n y m  I  n ie p o w ta rz a ln y m . I  to  z k i l  
b im y  . W w y n ik u  k o n k u rs u  m ia ła  k u  pow o d ó w . P rzede w szys tk im  
p o w sta ć  ks ią żka  — a n to lo g ia  p o - d z ię k i p ro s to c ie  w  k re o w a n iu  św ia - 
ez.)1. K s ią żka , do k tó re j w y b o ru  ta  d oznań , w zruszeń , p rzeżyć w e- 
w ię rs z y  d o ko n a ć  m ie l i  m e  k r y ty c y ,  w n ę trz a y c h ; d z ię k i n a tu ra ln o śc i i  
lecz m ło d z i lu d z ie , c z y te ln ic y  „N a  su g e s tyw n o śc i op isu , 
p rz e ła j” . P o m y s ł t r a f i ł  w  d z ie s ią t­
kę. S zyb ko  k o n k u rs  w ysze d ł d a le - Moc&na z a ry z y k o w a ć  pog ląd , że . p o e z ji H i l ia r .  N ie p rz y p a d k o w o

sensem  naszego lu d z k ie g o  is tn ie n ia . 
T ę skn o ta  ta . p o p a rta  og ro m n ą  h u ­
m a n is tyczn ą  w ia rą  w  cz ło w ie k a  w y  
z ie ra  z w s z y s tk ic h  n ie m a l u tw o ­
ró w . P r z y jr z y jm y  się  c y to w a n e m u  
w ie rs z o w i — „M y  z d ru g ie j po­
ło w y  X X  w ie k u ” . S ku p ia  on w 
sobie to  w szys tko , co  je s t is to ta

ko poza za łożone ra m y . G a ze ty  b y ła  w  sw o im  czasie, k to  w ię c  w ie rs z  te n  u ró s ł do  ra n g i
................ i -  w ie  c z y  n a d a l, n ie  je s t, je d n y m  z m ło d z ie żo w e g o  h y m n u , ch o ć  p rze -przez ca łe  la to  d ru k o w a ły  l is ty  m i-  w ie  cz y  n a o a i. m e  je s t, je d n y m  z m ło d z ie żo w e g o  h y m n u  ch o ć  o rze  

ło ś n ik ó w  p o e z ji. W szyscy ż y c z y li so n a jb a rd z ie j p o c z y tn y c h  poetów  po - c ięż n ie  z a w ie ra ł w  sóbm  o ie rw ia -  
b ie , a b y  w  n o w e j a n to lo g ii zn a ła - w o je n n y c h . N ie  d y s p o n u ję  je d n a k  s tk ó w  b u n tcw m iczych  na m ia rę  O - 
z ły  się w ie rsze  na jle p sze , n a jw a iż - d a n y m i, b y  tw ie rd z ić  to  z ca łą  p e w  d y  do  m ło d o ś c i”
n ie jsze . R ozpoczą ł się w ię c  zu p e ł-  nośc ią . Faikt, że ks ią żka  szyb ko  P O E T K A  pisze o rzeczach dos- 
m e  n ie  z a m ie rz o n y  p rzez o rg a n iz a - z a tk n ę ła  z p a łe k , m oże je d n a k  tego  k a n a le  zn anych  ka żdem u tk w ia -  
to ró w  k o n k u rs  -  p le b is c y t n a  n a j-  do w o d z ić . cych  w  k rę g u  jego  ż y c io w y c h  do -
pop u la irm e jsze  w ie rsze  l  — po ś re d ­
n io  — tw ó rc ó w , c ieszących  s ię  u  
c z y te ln ik ó w  n a jw ię k s z y m  pow odze ­
n ie m . W yso k ie  p o zyc je  z a jm o w a li 
w  n im  ta c y  poec i, ja k  A s n y k , T u ­
w im , B ro n ie w s k i. W s z y s tk ic h  je d ­
n a k , p o b iła  ną g łow ę ... M a łg o rz a ta  
H i l ia r ,  zaś Jej w ie rs z  „ M y  z d r u ­
g ie j p o ło w y  X X  w ie k u ”  p o d o b a ł s ię  
c z y te ln ik o m  n a jb a rd z ie j ł  zdecydo^

H iliar po latach
P oez ja  dz is ie jsza  na  o gó ł o d b le - 

v  Lw orcow . w y s z u k a n e  n a k ła d y , a H i l ia r  rozcho
T A K IE  było  m o je  p ierw sze ze - S r  Jr.zt^ rdi ? e;s tu  *2* D zie j e k.ów do s ięgania

nLć- Stoar£w £n  wK,os‘iafaSnaS '  Atobecności JgSSStagS ^
p o jaw ił się ostatnio w  księgarniach
w y b ó r  je j  poezji — „Źró d ło ” . R e - CÓ  decyduje o tym ? S ię g n ijm y  
oenzowany tom  n ie  zaw iera w ięc do „źród ła” . A u to rka  pisze o spra-
u tw o ró w  now ych, bo  a u to rka  od w ach b lisk ich  i  drog ich  ka żdem u bę d ą cym  g łę b o k im , l i r y c z n y m  m o- 
la t  Ic h  nie  p u b lik u je , lecz  znane c z ło w ie k o w i, bez w z g lę d u  na w ie k  n o lo g ie m . 
z poprzednich zb iorków . P rzy p o ra - ł  upodobania. Przecież miłość, m a -
najm y — ostatni to m ik  „C zekan ie  cierzyństw o czy  p rzy ja źń  — te -  P rzed m io tem  lirycznego  w yzn a­
na D aw ida ’ w yszedł w  1967 ro ku , m a ty  je j  otpezjd — to w artości p o - n ła  czyn i M a łg o rza ta  H il ia r  s fery  
natom iast „P oezje w y b ra n e "  w  nadczasowe. W p raw d zie  w  epoce lu d zk ich  em ocji. T o  co a u ten tycz- 
1972. Poezja je j  m a ju ż  posm ak h i -  z industria lizow anego  św iata zostały ne. I  ta  autentyczność, „szcze- 
storiL Jednak ł  dziś m oże się p o - one zepchnięte gdzieś w  zakurzony rość”, bezpośredniość 1 prostota  
dobać. W  niczym  bow iem  n ie  g ira - kąt spraw  w styd liw ych  czy  zen ty - w yp o w ied zi są k o ro n n ym i a tu ta m i 
e iła  z  p ie rw o tn e j świeżości. Choć m enta lnych , lecz w  Istocie jest je j  poezji. Zw łaszcza dziś. k ie d y  
od ostatn iego to m ik u  »dążyło i a -  ekyfca teecaef. M a  ra c ję  poetka p i -  życie społeczne córa« b ard z ie j pod

św iadczeń, a le  pisze p ię k n ie  1... 
z ro z u m ia le . N ie  je s t to  bez zn a ­
czen ia , tru d n o ś c i w  o d b io rz e  czę­
sto b o w ie m  zn ie ch ę ca ją  c z y te ln i-  

.  ,„a .n ia  po u tw o ry  po­
e tów  w spó łczesnych .

M iło ś ć  M a łg o rz a ty  H i l ia r  ma ró ż ­
ne w y m ia ry .  Jest p rzesycona  ra ­
dością, n o s ta lg ią , fa scyn a c ją , a le  
też  c ie rp ie n ie m , i  s m u tk ie m . T a k  
je s t  w  w ie rs z u  „O  n im ”  c z y  „ M y ­
ś la ła m , te  będę m ó w ić ”  — w ie rszu

lega p ra w o m  n ie u fn e j p o d e jrz li­
w ości. D la te g o  być  m oże w ie rsze  
H M iar s ta ją  się p o w ie rn ik a m i lu d z ­
k ic h  uczuć i  d ra m a tó w

S zlache tna  p ro s to ta  k s z ta łtu je  ró w  
n ież obsza ry  m e ta fo ry k i,  k tó ra  od 
w o lu je  się do  de syg n a tó w  ogó ln ie  
znanych  i z ro z u m ia ły c h . I  tu  k ró ­
lu je  „n a tu ra ln o ś ć ”  N ie  znaczy to  
o czyw iśc ie , że p o e tk a  chce  uzys­
kać  p rz y c h y ln o ś ć  c z y te ln ik ó w , sch le  
b ia ją c  ic h  gustom . N ic  p o d obne­
go. Oszczędność i  — rz e k łb y m  — 
ta k t  w  u ż y c iu  p o e ty c k ic h  ś ro d k ó w  
dow odzą je j  w y s o k ie j k u l t u r y  i 
l ite ra c k ie g o  ku n sz tu . D z ię k i n im  
u z y s k u je  g łę b ię  l iry c z n e g o  p rze ży ­
c ia . ‘ '

M Y L IŁ B Y  s ie  je d n a k  ten . k to  po­
ez ję  H i l ia r  ć h c ia łb y  u to żsa m ić  z 
poez ją  czys to  m iło sn ą . T o  p ra w d a , 
w iększość u tw o ró w  p o e tk i zda je  
się m ó w ić  w ła śn ie  o n ie j ta k ie  
je s t zresztą za łożen ie  z b io rk u , a le  
p ra w d ą  je s t ta kże  i to . że zna-, 
leźć tu  m ożna w ie rsze  sięga jące  
zna czn ie  g łę b ie j,  ja k  c h o ć ia ż b y  w  
„B la s z a n y c h  lite ra c h ” , w ie rszu , k tó  
ry  w k ra cza  w  s p ra w y  d la  cz ło ­
w ie k a  osta teczne. U ja w n ia  n ie p o ­
k o je  w y w o ła n e  św iadom ością  o g ra ­
n icze n ia  lu d z k ie j k o n d y c ji.  T ru d n o  
n ie  d o ce n ić  w  ty m  w ie rszu  sub­
te ln o ś c i p o e ty c k ie g o  d ysku rsu .

W y d a n y  p rzez  „G lo b ”  a u to rs k i 
z b ió r w ie rs z y  M a łg o rz a ty  H i l ia r  na 
leży p rzeczy tać . W a rta  .p rz y p o m ­
n ie ć  sobie te  w ie rsze  ra z  jeszcze. 
T o  m ą d ra  ł  d e lik a tn a  poez ja . 
C h c ia łb y m  też  m le ć  n a d z ie je , że 
k o le jn e , u k a z u ją c e  s ię  w  „ B ib l io ­
tece A m o rk a ”  p o z y c je , będą ró w ­
n ież  s m a k o w ity m i d a n ia m i. „Ź r ó d ­
ło ”  je s t b o w ie m  to m ik ie m  o tw ie ­
ra ją c y m  no w ą  g lo b o w ską  se rię  
w y d a w n ic z ą . W  m o im  p rz e k o n a n iu  
p o trze b n ą .

R ysza rd  W A S IL E W S K I

(M ałgorzata H ilia r . „Źró d ło ” . W y ­
bór p oezji, „4Slob” , Szczecin 1985).

Nasze rozm ow y

G ra o wszystko
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KT Ó Ż  z nas n ie  ko ch a  p i łk i  noż­
ne j?  P y ta n ie  n ie m a l re to ryczn e , 

szczegó ln ie  te ra z , g d y  b ia ło -c z e rw o  
n i z a k w a li f ik o w a li  się do m i­
s trz o s tw  ś w ia ta . A  co  k o c h a ją  p i ł ­
k a rz e  po c ię ż k im  tre n in g u ?  R elaks 
i  ro z ry w k ę . Naszą re p re z e n ta c ję  na 
ro d o w ą  s p o tk a łe m  tu ż  p rze d  w y ja z  
dem  na w ie lk ie  to u rn e e  do  W łoch, 
A rg e n ty n y , U ru g w a ju  w  w a rsza w ­
s k im  T e a trze  S yrena . N ie  m a w  
ty m  n ic  d z iw nego , że w ła śn ie  tu  
dosz ło  do s p o tk a n ia  z a k to ra m i sto  
łecznego te a tru . S ły n ie  on  b o w ie m  
ta kże  z n a jw ię k s z y c h  k ib ic ó w  n a j­
p o p u la rn ie js z e j w  Polsce d y s c y p li­
n y  sp o rtu . D la  p i łk a rz y  g ra  o  wszy 
s tk o  ro zpoczn ie  się za k i lk a  m ie ­
s ięcy — n a to m ia s t d la  w ie lu  cz ło n  
k ó w  zespołu T e a tru  S yrena  to c z y  
się ju ż  od daw na .

Z D Z IS Ł A W A  S P E C H T  — a k to rk a  
T e a tru  S y re n a  w  W arszaw ie .

F o t. J e rz y  K ru q  PR ESSPO L

P O S T A N O W IŁ E M  p o ro zm a w ia ć  z 
n a jn o w s z y m  n a b y tk ie m  S y re n y  — 
Z d z is ła w ą  S pecht. M ó w ią c  ję z y ­
k ie m  s p o rto w y m  je s t to  tra n s fe r  
z T e a tru  M u zycznego  w  G d yn i, 
gdzie  p ię kn a  P a n i Z d z is ła w a  zas ły ­
nęła n ie  t y lk o  u rodą , a le  także  
ta le n te m , a k to rs k im . J e j ro le  w 
..M adam e Sans^Gene” . „J a n o s ik u ” . 
P an n ie  T u t l i - P u t l i ” . „M a h a g o n n ie ”  
i  o c z y w iś c ie  ro la  G a jt l i  w  „S k rz y p  
k u  na D u c h u ”  z w ró c iły  uw agę ta k  
p u b liczn o śc i, ja k  i  k r y t y k i .

— W  d n iu , w  k tó ry m  z ja w il i  się 
p iłk a rz e , ró w n ie ż  P a n i o d w ie d z iła  
te a tr , choć w iz y ta  n ie  je s t z w ią ­
zana z o b o w ią z k a m i z a w o d o w y m i. 
Czy je s t P a n i aż ta k  za g o rza łym  
k ib ic e m  p iłk a rs k im ?

— K ib ic e m  ta k  n a p ra w d ę  to  n ie  
jes tem , a le  g d y  m ie s z k a ła m  na W y  
b rzężu  to  m a ją c  za o k n a m i mego 
m ie szka n ia  s ta d io n  p i łk a r s k i n ie  
sposób b y ło  n ie  In te re so w a ć  się 
zm a g a n ia m i p i łk a rz y .  A  do  tea.tru  
p rzysz ła m , b y  o b e jrz e ć  o s ta tn ie  
p rz e d s ta w ie n ie  „S e x u  i  p ie n ię d z y ” , 
n o  i  o c z y w iś c ie  poznać  p i łk a rz y

— n ie  zaw sze je s t ta k a  o k a z ja .
—  P iłk a rz e  g ra ją  na b o is k u , P a­

n i na scenie. C zy w id z i tu  P a n i ja  
kleś analogie?

— W y d a je  m i się, że p iłk a rz o m  
i  a k to ro m  k o n ie c z n y  Jest s ta ły  t r e ­
n in g .

— PiWarze ba rdzo  często u d a ją , 
m a rku ją  na b o is k u , szczególn ie  
w te d y ,: jd y  chcą  np . w ym u s ić  na 
a rb itrz e  rzut k a rn y .  Czy a k to rs tw o  
je s t udawaniem?

— M p jk  troszeczkę , a le  n a jw a ż ­
n ie jsza  ufst sp ra w a  te c h n ik i,  k tó ­
re j ta k » ’ p iłk a rz o m  n ie  p o w in n o  
zab rakną ! Nasze tre n in g i,  c z y li 
p ró b y , muszą s tw o rz y ć  o k re ś lo n y  
w  scenariuszu o b ra z  p o s ta c i, k tó ­
r y  ciągi), p ó źn ie j u d o sko n a la m y .

— Pozjistańmy je d n a k  p rz y  te ­
a trz e . <zy opuszcza jąc G d yn ię , 
w łaśn ie  w W arszaw ie  za m ie rza ła  
P a n i zroi)ić k a rie rę ?

— Tealr M u zyczn y  w  G d y n i pod 
dyrekcją: Jerzego G ru z y  •— to  w io l 
k i  teatr.1 Tu na ogó ł g ra  c a ły  ze­
spół, świetni a k to rz y , w y b itn e  in ­
dyw idua lnośc i — a le  bez re k la m y  
n ie  moi na zd z ia ła ć  z b y t w ie le . 
Warszaw^ pod ty m  w zg lędem  ma 
znacznie w iększe  m o ż liw o ś c i: te le ­
w iz ja , rjid io, prasa  i  ch o ć b y  ta k i 
w y w ia d  jak ten . B y  z ro b ić  k a r ie rę  
potrzeba nie ty lk o  ta le n tu  i  c ię ż ­
k ie j w ląm ej p ra c y . P o trze b n e  je s t 
szczęścić i  jeszcze je d n a  m a ła  rzecz 
— by k ło ś  to  za-uważył... Ja n ie  
m yśla łan. o k a r ie rz e  C h c ia ła m  po­
znać inny te a tr  — te a t r  ro z ry w k i.

— Pani i d roga  do te a tru  b y łą  
dość zabiła,..

— Taki P oczą tek to  lic e u m  p la ­
styczne, p óźn ie j s tu d ia  pedagog icz­
ne. z których u c ie k ła m , b io lo g ia  -  
znow u  nie to . M y ś la ła m  o psycho­
lo g i i  i  njfedycynie. D z iś  oka za ło  się. 
że to  md je p o czą tko w e  życ io w e  za­
gubienie: teraz p ro c e n tu je . P o tra f ię  
ch yb a  lhp ie j poznać w n ę trz e  — 
w c ie lić  :-jię w  o k re ś lo n ą  postać. N o 
i ja k  pa* za u w a ży ł jes tem  p iosen ­
k a rk ą , jance rką  i  a k to rk ą .

— Tea;r S yrena to  ta kże  Ewa 
K uklińska , E lżb ie ta  Z a ją có w n a  — 
p ię kn e  dz iew czyny ró w n ie  u ta ie n to  
w ane. K onku renc ja?

— Przychodząc do S y re n y  m ia ­
ła m  ogromną tre m ę . D z iś  ju ż  -skrę 
p o w a n ię u n in ę ło  Po p ro s tu  n ie  w ie  
działam iJKik zostanę p rz y ję ta  przez 
uznane rw ia z d y  T e a tru  S yrena .

— Lub] Pani to  okre ś le n ie ?
— W yia je  m l się, że tro c h ę  się 

/dew a luow a ło . W o la ła b y m  je  za­
s tą p ić  piawdziiwą p o p u la rn o śc ią .

— IV zespole in d y w id u a ln o ś c i 
chyba b rdzo tru d n o  je s t u n ik n ą ć  
ko n flik tó w ?
—  K o n flik ty  muszą b yć  uzasad­

n io n e , muszą m ie ć  sw o ją  m o ty w a ­
c ję . Jeżdi będę p re ze n to w a ła  o k re  
ś lo n ą  W irtość to  będę m og ła  się 

.sp rzecza j a le  n ig d y  w cześn ie j.
— O q tym  m a rz y  p ię k n a , m ło d a  

dziewczyna?
— Wy to n u ję  zaw ód  ja k  k a żd y  

In n y . T rieba tu  żyć, n ie  zawsze ko  
lo ro w o  Iz y  c h c ia ła b y m  z ro b ić  k a ­
rie rę ?  Na; pew no  ta k . K tó ż  z nas 
o  ty m  nie m arzy?

— Czy gdy gw ia zd a  zgaśnie — 
p o tra f i  Bani odejść?

— Z  ttg o  za w o d u  je s t t ru d n o  o - 
de jść, ale gdy gw iaizda zgaśn ie  trze  
ba się usunąć w  c ień . P roszę P a­
na , ale przec ież to  1uż w y w ia d  
n ie  ze t) mą. Na raizle je s t to  po­
c z ą te k  n .o je j d ro g i, k tó rą  ś w ia d o ­
m ie  w yl ra łam . C h c ia ła b y m  do jść 
do  czego 5 tru d n ą  d rogą . W te d y  to  
na pewn> z a p ro c e n tu je .

— Słotuem — gra o wszystko?
*— Tak, ale nie za w szelką cenę!

Tadeusz T A R K O W S K I

KAR NAW AŁ już się nie­
stety kończy...

Bilety dla samochodów
O D  p o c z ą tk u  b r . w szyscy  .tu ry ś ­

c i l ic z n ie  o d w ie d z a ją c y  n o rw e s k ie  
m ia s to  B e rg e n  oraz  p rzesz ło  50 tys. 
m ie szka ń có w  p ra g n ą c y c h  w je ch a ć  
s w o im i sam o ch o d a m i do c e n tru m  
zm uszen i są do  w y k u p ie n ia  o d p o ­
w ie d n ie g o  b ile tu .  O p ła ta  je d n o ra ­
zowa w yn o s i 5 k o ro n , c z y l i  b lis k o  
1 do i. W ładze  m ia s ta  u w a ża ją , że 
w  te n  sposób w zbogacą w  c ią g u  
ro k u  fu n d u s z  p rze zn a czo n y  na ro z ­
b u dow ę  ś ró d m ie js k ic h  atr te ra ł ko ­
m u n ik a c y jn y c h  o -co n a jm n ie j 35 
m in  k o ro n .

■■i"  ..i B A R A N . Z m ie n n e  na-
jg* s tro je , sk ło n n o ść  do  m e-

la n c h o li i  i  za d u m y  nad 
przesz łośc ią . W ko ń c u  
ty g o d n ia  ra d y k a ln a  po- 

™" — p r a wa  sam opoczucia  i 
w z ro s t a k ty w n o ś c i. W p ra c y  posze­
rze n ie  o b o w ią z k ó w . R om ans na ho ­
ry z o n c ie . F in a n se  k ie p s k ie . L o ja l­
n y  W o d n ik

B Y K . In te re s u ją c e  p o le  
do p o p isu  w  p ra c y . Od 
c ie b ie  za leży  ja k  w y k o ­
rzys tasz  s p rz y ja ją c ą  szan 
sę W d o m u  n ie p o ro z u ­
m ie n ia . p re te n s je , n ie ­

d o m ó w ie n ia . W  sp ra w a ch  serca 
n ie w in n y  f l i r t  m oże b yć  p rzyczyn a  
a fe ry  m iło s n e j.

B L IŹ N IĘ T A . Trzeba pod 
ją ć  w ażną  d e cyz ję , k tó ­
ra  d o ty c z y  n ie  ty lk o  
C ie b ie . A  Ty?  B u ja sz  w  
o b ło k a c h  n ie  w y k a z u ­
ją c  ża dnych  za in te re so ­

w a ń . Szczęście w  m iło ś c i dopisze, 
a le  p a m ię ta j te ż  o in n y c h  sp ra ­
w ach . F inanse  w  n o rm ie . P rz y c h y l­
n y  S k o rp io n .

R A K . W  d z ia ła n ia c h  za­
w o d o w y c h  z a ry s u je  się 
ró żn ica  zdań. P o ro z u - 
m ie n ie  m o ż liw e  o ile  za­
chow asz sp o k ó j, rozsą- 

■ i,. . - n. dek; i  poczuc ie  h u m o ru
W m iło ś c i w y ją tk o w o  b a rw n y  t y ­
dz ień . A t ra k c y jn a  eskapada we 
d w o je  i  in te re s u ją c y  w a te k  u czu ­
c io w y .

....■ L E W . Z w ró c is z  na s ieb ie
I  u w agę  n ie k o n w e n c jo n a l-  

"  -  n y m  sposobem  m yś le n ia
1 d z ia ła n ia . N ie w y k lu ­
czone in te re s u ją c e  p ro ­
p o zyc je . W  sp raw ach  

o so b is tych  poszerzen ie  k rę g u  c ie k a ­
w y c h  zn a jo riio śc i. W u czu c ia ch  bez 
zm ian . S y m p a ty c z n y  S trze lec .

Œ  P A N N A . N a d m ia r d z ia ­
ła ń  z a w o d o w y c h  i  spo­
łe c z n y c h  n ie  pozw a la  
c ieszyć się w y ją tk o w o  
p o m y ś ln y m  o b ro te m  
s p ra w  serca. C zy k o ­

n ie czn ie  m us isz  b ra ć  ty le  o b o w ią z ­
k ó w  na s w o je  b a rk i?  Z d ro w ie  i  f i ­
nanse w  n o rm ie . W a żn y  B a ran .

W A G A . W  p ra g y  zaw o­
d o w e j n ow e  zadan ia  i 
no w e  zn a jo m o śc i. T w o ja  
p re c y z ja  d z ia ła n ia  wrzbu - 
dza p o d z iw  l z a in te re ­
sow an ie . S e n s a c y jn ie  za­

p o w ia d a ją  się s p ra w y  serca. W  do­
m u  zam ieszan ie  (a w a ria , re m o n t.
goście?).

S K O R P IO N . W  p ra cy  
f ra p u ją c e  zadan ie  zm u­
szające do d y s p o z y c y j­
nośc i, po św ię ce n ia  i  w y ­
o b ra ź n i. E fe k te m  sa tys ­
fa k c ja  i  n ag roda . W 

o so b is tych  s f in a liz o w a n ie  
c ią g n ą ce j s ie  s p ra w y . W

u czuc iach  e m o c jo n u ją c e  dośw iadcze ­
n ia . P rz y ja z n a  W aga.

------- S T R ZE LE C . P o z y ty w n e
/ \ * .  z m ia n y  w  ż y c iu  osob i-

s tym . O soby w o lnego  
'iJ S  s ta n u  zn a jdą  p o k re w n ą
Jl duszę i s taną  p rze d  m o -

— ™— żiiw o ś c ią  z m ia n y  s tanu  
c y w iln e g o . N a to m ia s t w  p ra c y  n ie ­
p o ro z u m ie n ie  z o toczen iem .

___ K O Z IO R O Ż E C . W p ra cy
d o d a tk o w y  o b o w ią ze k , i  
zw iązane  z n im  u c ią ż li-  
w ośc i. P o tra f is z  up o ra ć  

\  \  się z n im  i zyskać  uzna-
n ie  p rze ło żo n ych . W  ży ­

c iu  o so b is tym  w y s trz e g a j się ro z ­
ta rg n ie n ia , bo na raz isz się na po­
w ażną s tra tę . M i ły  W o d n ik .

W O D N IK . T y d z ie ń  n e r-  
e> w o w y  i  s k o m p lik o w a n y

/ylSSft R oz liczne  o b o w ią z k i za-
w o d o w e  i spo łeczne 

i \  zm uszą C ię  do m a ksy -
m a ln e g o  w y s iłk u .  W  te j 

s y tu a c j i  p la n y  osobiste  u legną  z m ia ­
n ie . N ie w y k lu c z o n e  ro ź d ż w ię k i z 
p a rtn e re m . F inanse  dóbre .

R Y B Y . D o d a tk o w e  zada­
n ia  i  pospieszne d z ia ła ­
n ia  w  p ra cy . T y d z ie ń  
tro c h ę  m ęczący a le  u d a ­
ny . P o m yś ln e  ro z s trz y g ­
n ię c ie  ba rd zo  w a żn e j 

d la  C ie b ie  s p ra w y  o so b is te j. W 
u czuc iach  s ta b iliz a c ja . Z d ro w ie  i
fin a n se  dopiszą. S e rdeczny W *odnik.

W O D N IK  (20.1—18.1 )
P la n e ta  p a n u ją ca  — U R A N

L u d z ie  u ro d z e n i pod  ty m  zna­
k ie m  to  in d y w id u a liś c i,  odznacza­
ją c y  się in te lig e n c ją  i  n ie s te re o ty - 
p o w y m  sposobem  m y ś le n ia . M a ją  
sze rok ie  za in te re so w a n ia , są za fa ­
sc y n o w a n i w s z e lk im i no w o śc ia m i. 
Pod ty m  z n a k ie m  u ro d z iło  s ię  w ie ­
lu  a r ty s tó w , w y n a la z c ó w , m y ś lic ie ­
l i ,  a ta kże  fa n ta s tó w  i  e k s c e n try -  
ków .

O soby spod zn a ku  W o d n ik a  c ie ­
k a w ią  s p ra w y  n ie p rze c ię tn e , o r y g i­
n a lne  i  ta je m n icze . U m y s ł m a ją  
o tw a r ty ,  ce ch u je  ic h  n ieza leżność 
sądów , sz lachetność c h a ra k te ru , dąż­
ność do  w p ro w a d z a n ia  w  życ ie  id e i 
ró w n o śc i i  b ra te rs tw a . W  p rz y ja ź n i 
b e z in te re so w n i, to le ra n c y jn i i  lo ja l ­
n i. W  m iło ś c i odznacza ją  się ż y w y m  
te m p e ra m e n te m , a le  n ie  lu b ią  k r ó t ­
k o trw a ły c h , p rz e lo tn y c h  z w ią z k ó w . 
Ich  n a jw ię k s z e  p rze życ ia  ro z g ry w a ­
ją  się w  s fe rze  in te le k tu .  M a łże ń ­
s tw o  p o w in n y  za w ie ra ć  W o d n ik i r a ­
cze j po  trzyd z ie s tce , k ie ru ją c  się 
u czuc iem , a zw ią ze k  ic h  będz ie  
w te d y  u d a n y  i  t rw a ły .

W o d n ik i to  często m a ło  p ra k ty c z ­
n i m a rz y c ie le , n ie  lu b ią c y  p rz e c ię t­
ności, m o n o to n ii,  p e d a n te r ii i  sza­
rego codz iennego  ż yc ia . Czasem 
e k s c e n try c z n i, in t r y g u ją c y  o toczen ie  
n ie ty p o w y m  za ch o w a n ie m . N a jp o ­
m yśln ie jszy . zw ią ze k  z Panną.

Mieszkańcy Capri domagają się
rehabilitacji cesarza Tyberiusza

JEGO postać w  a n g ie ls k im  se­
r ia lu  te le w iz y jn y m  „J a , K la u ­

d iusz”  ry s u je  się zd e cyd o w a n ie  ne ­
g a ty w n ie . Jest to  zresztą  zgodne zs 
św ia d e c tw e m  h is to ry c z n y m , pozo­
s ta w io n y m  przez s ta ro ż y tn y c h  d z ie ­
jo p is a rz y , zw łaszcza S w e tom usza  i 
T a c y ta . Cesarz rz y m s k i T y b e r iu s z . 
bo o n im  m ow a . u w a ża n y  je s t po­
w szechn ie  ,za c z ło w ie k a  o k ru tn e g o  
i  p o d e jrz liw e g o  i  w ła d cę  racze j 
og ra  n ic  z on e go.

N ie d a w n o  na w ysp ie  Ca.pri. gdzie 
T y b e r iu s z  s p ę d z ił k ilk a n a ś c ie  o s ta t­
n ic h  la t  życ ia , o d b y ła  się u ro c z y ­
stość m a ją ca  — w  in te n c j i  o rg a n i­
z a to ró w  — d okonać  s w o is te j re h a ­
b i l i t a c j i  T y b e riu s z a . P rz y p o m n ijm y  
w ię c  — b y ł on  synem  T yb e riu sza  
K la u d iu sza  N e ro n a  i  L lw i i  D ru z y l l i  
k tó ra  po  ro z w o d z ie  z m ężem  po­
ś lu b iła  O k ta w ia n a  A u g u s ta . W ten  
śpesób u ro d z o n y  w  42 ro k u  p .n .e . i 
z m a r ły  w  37 ro k u  n.e. T y b e r iu s z  
zosta ł pa s ie rb e m  C ezara. L iw ia  ( je j 
ob ra z  w  s e r ia lu  je s t zd a n ie m  h i­
s to ry k ó w  z b y t n e g a ty w n y , je ś li n:e  
w rę cz  g ro te sko w o  p rze ryso w a n y ), 
d z ię k i s w e j u ro d z ie , In te l ig e n c j i  i 
ta k to w i,  u ch o d z iła  w  s w ych  cza­

sach za w z ó r żony  i  m a tk i i  w y ­
w ie ra ła  d u ży  w p ły w  na O k ta w ia ­
na i je g o  p o lity k ę .

W u ro czys to śc i na C a p n  w z ię li 
u d z ia ł h is to ry c y  i  m ie jsco w a  lu d ­
ność. Na g łó w n y m  p la cu  w ysp y  
um ieszczono ta b lic ę  p a m ią tk o w ą  ku  
czc i a m e ry k a ń s k ie g o  h is to ry k a  T h o ­
masa Spenęera Jonesa, k tó r y  p ie rw  
szy u p o m n ia ł się o  p rz y w ró c e n ie  
dob re g o  im ie n ia  trz e c ie m u  z k o le i 
cesarzc-w i rz y m s k ie m u  przez ca łe  
s tu le c ia  — je g o  zd a n ie m  — p o m a ­
w ia n e m u  n ie s łu szn ie  o z b ro d n ie  i 
o k ru c ie ń s tw a . O d czy ta n o  też  w y ­
ją tk i  z k s ią ż k i w ło s k ie g o  a u to ra  
A n to n ia  S p inosy . k tó r y  s ta ra  się 
u d o w o d n ić , że h is to ry c y  rzym scy  
w  y o l  b r  z v  m i a i  i rzek  om  e zb r odm  e
T y b e r iu s z a  i p rz y p is y w a li m u  czy­
n y , k tó r y c h  n ig d y  n ie  p o p e łn ił 
K s ią żka  S p inosy . z a ty tu ło w a n a  „C e ­
sarz, k tó r y  n ie  k o c h a ł R zym u ” , 
p i Tyr ać *  a ró żn o ro d n e  fa k ty ,  k tó ­
ry c h  ce le m  je s t u k a z a n ie  T y b e r iu ­
sza ja k o  w ie lk ie g o  męża s ta n u , a 
n ie  po tw o ira . za ja k ie g o  u w a ża ją  go 
lic z n i h is to ry c y . Soi nosa tw ie rd z i,  
że cesarz" ten  n a le ża i do  u m ia rk o ­
w a n ych  p o lity k ó w , p rz y ta c z a ją c

m. in . Jego to le ra n c y jn y  s tosunek  
wobec p ie rw s z y c h  ch rz e ś c ija n , ta k  
o k ru tn ie  p rze ś la d o w a n ych  p rzez  je ­
go nas tępców . N a to m ia s t n ie  ma 
ś w ia d e c tw  h is to ry c z n y c h  o  jego  
o k ru c ie ń s tw a c h  o p is y w a n y c h  przez 
S w e ton iusza  i  T a c y ta .

A  J A K  b y ło  nap raw dę?  T ru d n o  
jes t p rzesądzać, a le  n a w e t je ś li 
w eźm ie  się pod  uw agę  te n d e n c y j­
ność w ie lu  h is to ry k ó w  s ta ro ż y t­
nych , są fa k ty  bezsporne. M im o  
zasług d ia  pańs tw a , T y b e r iu s z  z ra ­
z ił sob ie  lu d  su ro w o śc ią  i  oszczęd­
nością . zaś p o d e jrz liw o ś ć  i  s k ry -  
tość u t ru d n ia ły  m u  w s p ó łp ra cę  z 
senatem , zw łaszcza od c h w il i ,  gdy 
d o s ta ł s ię  pod  w p ły w  Se jana . Ten 
p re fe k t  g w a rd ii p re to r is ń s k ie j,  zo ­
s ta ł fa k ty c z n y m  zastępcą Cezara w  
czasie je g o  p o b y tu  na C a p ri i  
osiągną ł w ie lk i  w p ły w  na s p ra w y  
państw a. Dążąc do  za p e w n ie n ia  so­
b ie  tro n u , p rz y c z y n ił się do usu­
n ięc ia  k o n k u re n tó w , m . in . do 
ś m ie rc i je d yn e g o  syna T yb e riu sza  
— D ruzusa . P rz y g o to w a ł p ra w d o p o ­
d o b n ie  zam ach s tanu , je d n a k  oskar 
żony  zaw czasu cesarz skaza ł go na 
śm ierć.

Sir À. Guinness - autorem bestsellera
ZALIC ZAN Y do na jw yb it­

niejszych bryty jskich aktorów 
teatru i  film u  — sir Alec 
Guinness, znany również ze 
swej niechęci do wszelkiego 
rozgłosu, opublikował swe pa­
m iętn ik i zatytułowane .„B le ­
ssing in diguise” , które na­
tychmiast znalazły Aę na l i ­
ście bestsellerów.

71-letni Guinness nie lub i mó­
wić o swej karierze artystycz­
nej, na którą złożył się udział 
w  ponad 40 filmach oraz 60 
przedstawieniach teatralnych. 
Rozpiętość skali te j działalno­

ści jest ogromna — od Ham­
leta w londyńskim Old Vicu w 
1937 r. do Jedi w „Wojnach 
Gwiezdnych”  Lucasa.

W prologu do książki 
Guinness da.je .wyraz swej 
skromności. Porównując .się z 
Laurencem Olivierem, Ralphem 
Richardsonem oraz Johnem 
Giełgudem, zaznacza, że nie 
należy do aktorów tej rangi, 
co trzej „w ie lcy” .

Urodzony w Londynie w 
1904 r., ja k  tw ierdzi nigdy me 
by ł pewien kto  by ł jeg0 o j­
cem. — Poszukiwania ojca stano 
w iły  moją obsesję przez 50 lat

— pisze Guinness, który dzie­
ciństwo spędził z matką, czę­
sto zmieniając miejsca zamie­
szkania i szkoły z internatami 
opłacane przez ojczyma. Tea­
trem zafascynowany by ł już 
jako mały chłopiec, jednak 
nauczyciele nie wróżyli mu 
karie ry aktorskiej, uważając, 
że brak mu talentu. Niezrażo- 
ny tym  Guinness trw a ł upar­
cie przy swym zamiarze wybo­
ru zawodu i za radą Johna 
Giełguda zaczął pobierać naj­
p ierw  prywatne lekcje, później 
zaś ukończył szkołę drama­
tyczną.

CZAS REFORM POLITYCZNYCH

SYGNALIZUJĄC „przypływ  kolejnej dyskusji 
politycznej, jaka niewątpliw ie poprzedzi X  Zjazd”  —
Władysław Tybura pisze na łamach „Życia Warsza­
wy”  m. in.: Procesy zachodzące w społeczeństwie 
polskim, dostrzegane zresztą i jakby akceptowane 
aktami politycznymi, mają tendencję do jego plura- 
lizacji (...). Niemniej jednak fakty  te, a także inne, 
jak chociażby umacniająca się wielosektorowość w 
gospodarce, stawiają przed systemem politycznym 
niełatwe wymagania w kojarzeniu zróżnicowanych 
interesów społecznych, zdolności rozwiązywania sy­
tuacji konfliktowych, realizacji potrzeb doraźnych o- 
raz rozwojowych, sp ieczeństwa i kraju. Jest to ska­
la wyzwań dla reformowanego systemu politycznego.

OFERTA „F IA T A ”  DLA FSM

♦  W wywiadzie dyrektor bielskiej FMS ujawnił, 
iż jeszcze w tym roku koncern „F iata”  przedstawi 
stronie polskiej oferty dalszej współpracy, po. zakoń­
czeniu produkcji modelu 126 (ma to nastąpić defi­
n itywnie po 1990 roku).

DODATEK ZA WIERNOŚĆ? JESTEM ZA!

^  Z felietonu w „Sztandarze Miodych” : Kto po­
każe m i motywacyjny system płac, w którym  byłby 
przewidziany np. dodatek za wierność firm ie? Jest 
ty lko  „stażowe” , liczone od przepracowanych lat, bez 
względu na to czy w jednym, czy też w piętnastu 
zakładach. Dodatek „za wierność” stosuje od la t wie­
le przedsiębiorstw węgierskich (np. w handlu). Jest 
to suma na tyle znacząca, że ludzie rezygnują z wę­
drówki.

GRYPA NIE SPI, NIESTETY...
♦  W całym kra ju  fala zachorowań na grypę i  je j 

podobne. A  tymczasem „dla chorych — pisze „Rzecz­
pospolita”  — największą zagadkę stanowi brak w ita ­
m iny C” . Podobno spożycie w ostatnich latach nie­
bywale wzrosło. Niestety...

„TO JEST AM ERYKA” NA RATY
^  Tygodnik „Veto”  rozpoczął szczegółowy opis 

treści film u  dokumentalnego prod. RFN „To jest A - 
meryka” . Musi się jednak spieszyć, gdyż zapowie­
dziano już jego emisję w TVP. Póki co zauważmy, 
iż ludzie „Veto”  mają jednak konsumenckie skrzy­
wienie — opisując scenę sex-zabawy w akwarium 
wypełnionym kisielem, twierdzą, iż „wchodzi wresz­
cie kucharz i polewa kisiel niewyobrażalną ilością 
b ite j śmietany (...) Goście wcinają z m inami szczęś­
liwym i...” . Otóż nie ma żadnego wchodzącego ku­
charza, jest natomiast muzyka z gitarą w kształcie 
fallusà. Dalej (polewanie) już się zgadza. Smaczne­
go!

GRUBO PONIŻEJ PASA...
+  Nie chcemy wyjść na starą prasową ciotkę, ale 

tra fia  się ostanio tyle dziwnych kw iatków, że aż 
przykro patrzeć. Oto „Szp ilk i”  publiku ją  rysunek, 
gdzie jedna pani mówi do drugiej, że oddałaby się 
za wiadro benzyny (?!), a tropiący zazwyczaj bardzo 
zawzięcie wszelkie sensacje (UFO, Paskuda), „K u rie r 
Polski”  przeszedł samego siebie zamieszczając tek-* 

ścik o stosunku z dogiem. I jeszcze ten dowcipas o 
„zięciu” ! Furorę już zrobił, ale sława to bardzo w ąt­
pliwa dla pisma.

Z.OSTATNIEJ C HW ILI!
^  Polslu rynek prasowy (drukarnie) b ije wszel­

kie światowe rekordy. I  tak np. niektóre czasopisma 
ukazują się już podobno z rocznym opóźnieniem, zaś 
cudowną niespodzianką w styczniu jest czerwcowy 
(85) numer magazynu „F ikcje  i fakty” . Trzymający 
rękę na pulsie wydarzeń redaktor wydania omawia 
reperkusje w izyty Isaury i Leoncia w Polsee.

j u ż  t v i6 i> y  N ie  b ç &ç , 
6 / r r y R y n i m - . .

(Rys. M. Tomenko ■ „Karuzela” )
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— Czy to on osobiście zajmował się pana nauką?
— Tak, on.
— Czy po te j pierwszej rozmowie już pan nie przychodził 

do kasyna „S ilver Dollar"?
— Nie, nigdy.
— Jeżeli dobrze zrozumiałem, spędził pan dwa miesiące 

w Acapulco?
— Tak.
— A potem?
— Potem pojechałem do Gwatemali, jak już mówiłem.
Dlaczego tyle razy musiał powtarzać to samo? Ludzie sq

dziwni. Chcą, zęby im  znów mówić to, co się przed chwilą 
powiedziało. Natura ludzka jest niezrozumiała...

— Dlaczego Dalessandro kazał panu wyjechać z Aca­
pulco?

— Zęby mnie zastąpić kimś innym.
— Drugim sobowtórem?
— Tak.
— Czy zauważył pan duże podobieństwo między nim  a 

sobą?
— Nie potrafię panu odpowiedzieć na to pytanie, bo ni­

gdy go nie widziałem. Pan Dalessandro kazał mi wyjechać 
przed jego przybyciem.

— A więc nie może pan mieć pewności, że to był sobow­
tór. Czy to nie mógł być sam Zoltan Zeboff?

— Na pewno nie.
— Dlaczego pan tak sądzi?
— Dlatego, że jedną z przyczyn, dla których Zeboff po­

sługuje się sobowtórami, jest jego fizyczna niezdolność opu­
szczenia Las Vegas.

— Czy to Dalessandro m ówił o tym  panu?
— Tak.
— A jeżeli kłamał?
— Czemu m iałby kłamać? Pan Dalessandro jest uczciwym  

i  rzetelnym człowiekiem. Zawsze regularnie i  terminowo 
wpłaca dwadzieścia pięć tysięcy dolarów na moje konto w 
banku.

Znoibu długa, bardzo długa chwila ciszy. Na pewno byli 
oszołomieni tym, co mówił!

— Ale od 1965 roku nie ukazało się w prasie żadne zdję­
cie Zeboffa, więc do czego był mu potrzebny sobowtór? 
Przecież do te j ro li mógł się nadawać każdy, choć trochę 
podobny do niego! N ik t nie wie jak  on teraz wygląda, z
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w yją tk iem  pana Dalessandro i  może paru innych osób, wśród 
nich jego byłe j żony.

— Ja nic nie wiem.
—  Czy słyszał pan kiedy o n ie jakim  Rolfie Robertsonie?
— Nie.
— A czy nazwisko Jayne Sterling też nic panu nie mówi?
— Nie.
— Czy Dalesśandro nie dawał panu, między innym i, in ­

s trukc ji dotyczących kobiet, z k tó rym i mógł pan mieć intym ­
ne stosunki?

— Nie rozumiem, o co panu chodzi.
— Czy nie żądał od pana, aby kazał pan ludziom z ob­

stawy ciąć je po twarzy brzytwą, żeby je oszpecić?
Jakie szokujące pytanie! Komu by to przyszło do głowy! 

Musi stanowczo zaprotestować.
— Na pewno nie!
— Ludzie z pańskiej obstawy, to Azjaci, prawda?
— Niektórzy, bo inn i to Amerykanie. Ich dowódca jest 

Amerykaninem. Nazywa się Dex.
— Ten, który jeździł po kobiety dla pana?
— Tak
— Czy Dalessandro nie zabraniał panu pić?
— A co by to było za życie bez alkoholu?
— Czy Dalessandro wspomniał panu kiedyś o ranie, jaką 

powinien pan sobie zadać pod lewą pachą tak, żeby utwo­
rzyła się w tym  miejscu blizna w kształcie krzyżyka?

— Nie.
Jeszcze jedno zaskakujące pytanie! Jak pan Dalessandro 

mógł wysuwać podobne żądania? To nie do pomyślenia! 
On zachowywał się wprost nienagannie! Naprawdę, żałował 
teraz, że tak dużo mówił. To go wyczerpało. Serce mu głoś­
no biło. Przypominało to warkot bębnów Ale... czy to jego 
serce tak biło? Może to rozbrzmiewały fan fary powitalne 
wielkiego wezyra, który tak gościnnie go przyjmował w 
swoim pałacu? Warkot stawał się ogłuszający i tempo co­
raz szybsze. Co za hałas, m ój Boże! Kiedy to się skończy? 
W ielki wezyr na pewno był bardzo m iły , ale czy nie mógł 
im  kazać, żeby przestali tak hałasować? Z pewnością chciał 
mu zrobić przyjemność, to jasne, chciał go uhonorować, ale„. 
ale... a teraz czynele! Nieprawdopodobne...

I  ten uporczywy zapach jaśminu, aż do mdłości... 1 to w i­
rowanie w szalonym tempie, w które go wciągają janczarzy 
wielkiego wezyra! To wirowanie przyprawiające go o zawrót 
głowy.»

Doktor skrzyw ił się.
— Nie żyje. Ten gaz CW jest rzeczywiście straszny... Może 

dałem mu za dużą dawkę...
H arry  Shulz odwrócił wzrok.

(cdn)

To nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła­

mania głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania m inimum dwóch zamieszczonych oozycji weźmie udział w  losowania 3 bonów PKO po 
250 zł każdy.

Kalambur
N apo jów  chm ie low ych stro 
na tkan iny ,
pomieszcza opał, k lam o ty , 
ja rzyny...

*  *  *

OBJAŚNIENIA podane są w 
innym  szyku niż kolejność wy­
razów w diagramie Kropkami 
zaznaczono wszystkie pola, w  
które należy wpisać samogłos- 

1 — łodygo z kołonkonm, 2 pozostałość po przeróbce pszcze- ki. 
lego wosku, 3 — zapalenie migdołków, 4 — stolica Turcji, 5 —
rodzaj krzesła, 6 — meander, 7 — ku palnik, 8 — bogini świtu, — silny koń pociągowy 
9 — naczynie na mleko. 10 — szczególny etap kolarski, 11 — ja- — widmo, widziadło 
dolne wnętrzności zwierzyny grubej, 12 — droga ciała niebieskie- — sprzedaje używane towary
go, 13 — żywy taniec rosyjsfc., 14 — konik — samochód, 15 — — wygląd zewnętrzny, forma
nimfa gór, 16 — ćwiczenie muzyczne, 17 — zespół jednakowych — na starość z kijem
komórek, 18 — sytuacjo bez wyjścia, 19 — prawy dopływ śród- — zakole rzeki
kowej Odry, 20 — samico wilka. — garderoba

POZIOMO: 5 — dysponent statku, 6 — 
O lim pijski we Wrocławiu. 7 — zanieczysz­
czenie powietrza. 11 — specjalność lekarska 
(nowotwory)'

PIONOWO: 1 — określenie używane w 
przypisach. ..mimochodem” . 2 — część załogi 
kopalni. 3 — centralne pomieszczenie w 
rzymskim domu. 4 — kolor. owoc. broń, 8 — 
region w pd. Maroku. 9 — cenny dla hut, 
10 — rzymski Eros.

- f c

Rozwiązania z nr 17
K R Z Y Ż Ó W K A : L a p o n ia . rnan iana . A nabaza,

trz e p a k , p la m k a  s p in k a , a n taba , paw ana , n o ra , 
b ie g , z raz

A R Y T M O G R A F : G ra tu la c je  — n a ju p rz e jm ie js z a  
fo rm a  za w iś c i, J u l ia n  T u w im .

T Ł O K Ó W K A : K o k ie te r ia  u  k o b ie t  je s t  ja k  b a r­
w a  i  zapach u k w ia tó w .

P IR A M ID K A : 55, 27. 28, 12, 15, 13, 3, 9, 6, 7.
K R Z Y Ż Ó W K A  A R Y T M E T Y C Z N A : D a k a r , a rd e n , 

A d a n a , d ra k a , k a d ra , ra n k a .
B A S K A : pasza n o ce k , e land . A ta la ,  p a n te ra , 

szczaw a. A rk a d ia .
N A G R O D Y  w y lo s o w a li:  S A L O M E A  P R Z Y B Y Ł - 

K O -P O T O C K A  S zczecin , u l.  P o tu lic k a , L O N G IN  
S M IE C IN S K I. S zczecin , u l.  L e szczynow a , T A ­
D E U S Z  K O K O S Z K A  P iła , p l.  J a g ie łły .  N a g ro d y  
są do o d e b ra n ia  w  re d a k c j i  3p., p o k . 53. Z a m ie j­
s c o w y m  w y s y ła m y  pocztą .

A r y t m o g r a f
2 12 13 11 14 6

16 8 10 6 16 fl

5 17 6 16 Ô 14

5 1 11 2 3 4

14 5 15 12 6 16

5 10 5 7 2 9

6 2 & 20 6

16 5 16 3 17 6

% 20 9 15 c a
“ i

W zodaniu nie występuje litera „a".

2 — symbO milczenia *=> 9—10—6— 11—6,
3 —• przysługuje dyplomacie i posłowi =  3—

—12—12—13— 14—3—11—15—11,
4 — wapno, cegła, żwir =  16—13—17—13—

—18—15—19.
5 — osad kryształków lodowych =  2—9—20—

Opracował: Rudolf MACURA
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SWOBODNIE i z fasonem — oto dewiza młodych projek- 
r.antóic mody z Trier w RFN

NA ZDJĘCIU: model lekkiego futra dla pań w każdym 
wieku CAF — Keystone

— KTÓRE ł popularnych u pijemy porcjowaną herbatkę 
j |  nas ziół ma duże, bądź naj- z Herbapolu, myjemy zęby, 
3  większe zastosowanie w ku jemy cukierki lub popijamy 
¡¡chm? hk.er miętowy Jest to bar-
ss — Nie jestem pewna, czy dzo mało w porównaniu z ;n- 
H u nas — poza herbatką z mię' nyir.i kra jam i gdzie mięta 
S3 ty. gdyż jest wielu je j zwo- królu je w kuchni. Zapewne 
® lenników — używa się tej ro niewiele gospodyń wie że 
H śliny tyle. ile w krajach an- gdv chce się dodać  ̂starym 
[| g>osaskich. Tam ma zastoso- ziemniakom smaku świeżości, 
(¡a wanie mięta świeża i suszona trzeba do wody wrzucić parę 
■

Z Irena Gumowską rozmowa przy stole

raczyć  s p e c ja ła m i z k u c h n i w ło -  A 
s k ie j:  od sp a g h e tti pop rzez w sze i- 
k ie  za p ie k a n k i, aż do  ro so łu  w łącz  ¿i| 
n ie . k tó r y  w  I t a l i i  p rz y p ra w ia  s ię  m  
na ta le rz u  ta r ty m  parm ezanem . 
K o z ie ra d k a  doskona le  go zas tępu - a  
Je. A  u ż y w a  s ię  za ró w n o  je j  na - .0

Ta
B  ■  ■

, gdzie rośnie
p a r  m e z a n

■ do kokta jli i innych napojów listków  mięty. Wrzuca się je 
fi chłodzących oraz alkoholo- także do mleka, aby się zbyt 
® wych. Ponadto dodaje się ją szybkę nie zwarzyło Mięta 
5  do past serowych, sałatek o- iest u nas niedoceniana, po-
■ wocowych i warzywnych, dobnie zresztą jak kozierad- 
§  groszku z marchewką, kapu- 153
■ S t y .  grochu, wreszcie ponCZU — A  c ó ż  to  za p r z y p ra w a ?

S i wina Poncz miętowy jest ~ Ma. jtdną ale w naszych w a-, . . , , - * runkach wyjątkową zaletę. Ta ro-

i S p e c ja ln o ś c ią  angielską, po- ślina w ydzie la  s ilny  zapach par- 
d o b m e  ja k  sos m ię to w y  do m ezanu, sera do przyrządzan ia
b a r a n  n v  IJ n a s  n a io /e ś c ie i  w łeIu  P ° t ra w - a n ie dos tępnego  na D a ra n .n y .  u  n a s  n a jc z ę ś c ie j  naszym  ry n k u  D z ię k i koz ie ra d ce
spotykamy się z miętą, gdy możemy domowników i gości u- 

i »■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

kuchnia 
medycyna

Sion. Jak 1 z ie la . tzn . św ie żych  
lu b  suszonych  lis tk ó w . W  sk le p a ch  
„H e rb a p o lu "  m ożna n ie ra z  k u p ić  
sp roszkow ane  nasiona k o z ie ra d k i. 
M ożna też  sobie w y h o d o w a ć  ro ­
ś lin ę  w  o g ró d k u  d z ia łk o w y m , na 
b a lk o n ie  lu b  n a w e t w  don iczce . 
T u  w ła ś n ie  m oże rosnąć nasz p a r -  
m ezan! A  jeszcze w ażne  je s t  to , 
że p a rzone  nas iona  k o z ie ra d k i — 
b y w a  - -p o t ra f ią  w y le c z y ć  z u p o r­
czyw ego  ka sz lu , k tó re g o  n ic z y m  
In n y m  n ie  u d a ło  s ię  zaham ow ać.

— N ie k tó re  ro ś lin y  m a ją  n ie ­
p o w ta rz a ln y  zapach i  sm ak.

— Na p rz y k ła d  k o p e r Jest m iłą , 
a ro m a tyczn ą  p rz y p ra w ą  a m ożna 
m ie ć  św ie ży , pachnący , z ie lo n y  
p rzez  c a ły  ro k . w y s ie w a ją c  n a ­
s iona w  ró ż n y c h  te rm in a c h  n a w e t1 
w  d o n iczka ch .

Rzucamy palenie
DZIŚ — ciąg dalszy metody, dzięki które j odzwyczaimy 

sie od palenia:

TYDZIEŃ TRZECI
Poprzednie reguły nlus następne:
1. Nie pal na ulicy 
2 Nie pal w łóżku
3. Nie pal dla zagłuszenia głodu: gdy jesteś głodny — 

uedz cukierek albo jabłko; jedz orzechy włoskie przypomi­
nają smak który zostawia w ustach wypalony papieros.

4 Po wypaleniu każdego papierosa um yj popielniczkę.

TYDZIEŃ CZWARTY
Poprzednie reguły plus następne:

1 Nie trzym aj papierosa w  ręku d o  każdym zaciągnięciu 
się odłóż papierosa na popielniczkę.

2 Nie trzym aj papierosów pod ręką: gdy jesteś w domu 
— niech leżą w sąsiednim pomieszczeniu tak abyś za ka­
żdym razem musia) wstać i pójść po nie.

3 Zanim zapalisz papierosa odetchnij głęboko trzy razy.
4 Nie noś przy sobie zapałek ani zapalniczki; proś 

o ogień gdy będziesz chciał zapalić.

TYDZIEŃ PIĄTY 
Poprzednie reguły plus następne:
l Nie pai w samochodzie arii w Dociągu, ani gdy rozma­

wiasz przez teiefon.
2. Zanim zapalisz, odczekaj dwie minuty.
3. Nie pal gdy czekasz na posiłek.
4 Nie pal. gdy piszesz lub czytasz, gdy gotujesz lub sprzą­

tasz.

•••••••••••••••••••••■•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a ••••••»••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

i Dbajmy o siebie, więc., Na narty!
JEŻELI ktoś me zna uro­

ków białego szaleństwa go­
rąco namawiamy do spróbo­
wania swych sił w tej dzie­
dzinie Na to nigdy nie jest 
sa późno, a jeśli raz się od­
ważymy stanąć na deski wte­
dy dostojny spacer po K ru ­
pówkach lub inna forma zi­
mowego wypoczynku me bę­

dzie nam już odpowiadać 
Turystyka narciarska jest 
najzdrowszą. najbardziej
wszechstronną formą zimo- 
wej aktywności. Zalecane 
jest zarówno uprawianie nar­
ciarstwa rekreacyjno-zjazdo- 
wego jak i zdobywającego co 
raz większą popularność nar­
ciarstwa biegowego. W cza­

sie jazdy na nartach wszyst­
kie mięśnie są w ruchu, pra­
cuje układ oddychania i krą­
żenia i —- co także ważne 
narciarz ma bezpośredni kon­
takt z przyrodą, szansę podzi­
wiania natury, któ re j pra­
wdziwe uroki trudno dostrzec 
zza szyby samochodu Jest to 
zatem podwójny relaks: przy­
jemne zmęczenie fizyczne po 
łączone z pełnym odpoczyn­
kiem i odprężeniem psy­
chicznym.

D O  u p ra w ia n ia  tego  s p o rtu  n a ­
le ż y  s p e c ja ln ie  p rz y g o to w a ć  sw o­
ja  cerę  N arażona  je s t ona  na 
s iln e  nas łoneczn ien ie , o s try  w ia t r  
n ie k ie d y  m ocno za c in a ją c y  śn ieg 
P rzed  w y jś c ie m  na m ró z  na leży 
s kó rę  tw a rz y  posm a ro w a ć dość 
g ru b o  t łu s ty m  k re m e m  A b y  u- 
s trzec  sie p rze d  zm a rszczka m i, a 
ta kże  zapa len iem  sp o jó w e k  w  s ło ­
neczny dz ień  k o rz y s ta m y  z c ie m ­
n ych  o k u la ró w  Na g łow ę  n a le ży  
za łożyć  g ru b a  opaskę o c h ra n ia ją c a  
uszy lepszą od cza p k i o ty le , te  
n ie  poc i s ię  pod  n ia  g łow a  co 
p rz y  d u ż v m  w y s iłk u  je s t n ie  do 
u n ik n ię c ia  Pod p rz e w ie w n y  ska ­
fa n d e r  n a le ży  za łożyć  fla n e lo w ą  
ro zp in a n a  koszu le  W c h w ila c h  o d ­
p o c z y n k u  w y s ta w ia m y  do słońca 
ta kże  szy ję  na co  n ie  pozw a la  np  
g ru b y  w e łn ia n y  g o lf

Jak upiec 
udziec barani? |

SS 1,ü K :, -jdżcd :ub combra ja 
® baraniego l l i t r  zsiadłego S 
H mleka 2 ząbki czosnku £ 

î 4 łyżeczki pieprzu 0 ty - ® 
sb ż? zk5 origanc lub tvm an- « 
fi-j ku 1.5 łyżki oleju 2 ły - O 
«  żeczki «oh: olej do sma- 

żenią
i  Wvmvte i osuszom m ę- $ 

so włożvć % do naczynia, s  
H polać z«iadłvm mlekiem i 5  

• ;ć w ehłodm-m m iej a  
2  'Cu na 24 godziny Po tym g
■ czasie mięso wvpłukać o- H 
J  ?u<;zvć i natrzeć czosnkiem |jj 
«pieprzem, origano lub ty - b
■ m ankiem colą i 1.5 łvżk ’ Jjj 
«  o le ju  Odstawić na ok 8 b

■ godzin
!  N A  o a ie in : z m o cn o  ro z g rz s - .«  

5  n vm  o le je m  z ru m ie n ić  m .esc «  
«  zę -vszvs fk :ch  s tro n  .o -ze to żyć  «  
«  do b rv t fa n n v  o o d la ć  i/5 «  
«  s z k la n k a  w o d v  o:ee pod p rzv  «  
«  k rv o îe m  w  ś re d n io  n a g rz a n y m  Bi
■  p i o k a -n : k u  o-zez 1 g o d z in y  ■
■  aż bedz ie  m :e k k ‘ e o o d le w a - B  
B  tac sosem k tó r v  sie w v tw o -  Bi

Srz y  podczas p ieczen ia . P ie- M 
oz.cń po d a w a ć z p rz y s m a ż o n y Æ  

H  m i z ie m n ia k a m i u g o to w a n a jS  
5 m a rc h e w k a  z m asłem  i zie lo* 5 
*" n3- ŁOł',,° m

— Fotografia w staromodnej ramce
W WIELU domach no widocznych miejscach umieszczone są *oior. Jeśli oprawka zostanie wycięt-o z miękkiego drewna (no 

fotografie domowników, najbliższe) rodziny przyjaciół Pam-ę- lipowego lub olchowego) możno przy pomocy dłut wyciąć "io 
tać noiezy ?ednak, że nie zabezpieczone zdjęcie szybko s*ę m- zewnętr2nei częśc ozdobne wzorki. W obu przypadkach zdsę- 
szczy stanów* dość wątoiiwg ozdobę mieszkamo ^by w*ęc ty ł cie zostało włożone pod cienką szybkę — zapobiegać ono bę- 
to etement dekoracyjny o iedncc2eśnie aby wykazać szocunek cizie biaknięciu brudzeniu fotografii. Do pleców cDu ramek 
d'a osoby ze zdjęcia dobrze ;est odpowiednio te oprawić przyklejono wspornik ze sklejki, które pozwolą na ustawienie

W handlu możno kupić oprcwkt które niestety nie są nada- -eh w pozycji lekko pochylonej. WG
dmejsze (szczególnie te wytwarzane przez rzemiosło) Cieków 
sze wzory pojawiają się w sk epach „Cepelii" Wykonane i  gru­
bej skóry w formie kieszonki z wycięciem no zdjęcie wyg-ądają 
dość efektownie Odchylana nóżko po-zwaio ustawić fotografię 
no oółce

W aomowym warsztacie majsterkowicza 2 resztek różnych mo- 
tenełów możno wykonać ramk o niepowtarzalnych kształtach 
Na rysunkach pokazano dwie ramki Pierwszo z nich (o) wyko­
nana zostało w formie tradycyjne' ramk: (jak oprawo obrazka)
W tym orzypadku ozdobą ¡est skórzana wkładka z owamym wy­
cięciem Brzegi wycięcia w skórze do podkłednym wyównamg 
na>eży opobć nod gozem aby włoski wystoiące od spodu nie 
wychodziły no szkło Lico skóry możno wyoalić w fantGzyre 
wzory. Z drutu wyginamy wzornik, którym po nagrzaniu nod ga­
zem wypalamy określony wzór Użycie wzornika oozwaio no wy­
palenie oowtarzomych kompozycji

Drugc 'omka zostało wykonano z kawałka cienkiej deseczki.
Po narysowaniu no niej odpowiedniego kształtu wycinamy brze- 
g* odką włośnico-wą dokładnie czyścimy i bejcujemy no dowody
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

w Szczecinie

\v porozum ieniu

z W ydzia łem  Z a trudn ien ia  i Spraw  Socja lnych 
Urzędu M iejskiego

zatrudni
kob ie ty  i mężczyzn n ie posiadających wyuczonego 

zawodu w  celu przyuczenia do zaw’odu

M O TO R N IC ZEG O

oraz mężczyzn, k tó rzy  pragną zdobyć zawód 

K IE R O W C Y  AU TO B U SU

ka t. D M  lub  podnieść k w a lif ik a c je  zawodowe z kat. 
„C ”  na ka t. „D ”  oraz z ka t. „B ”  na ka t. „D ”

Od kandydatów na kurs motorniczego wymagane jest:

— ukończone 20 la t życia
— ukończona szkoła podstawowa
— pozytywne w yn ik i badań lekarskich i psychologicznych

Od kandydatów na kursy kierowców wymagane jest: 
kat. DM

— wiek od 21 la t życia do 35 lat
— wykształcenie podstawowe lub ogólnokształcące

kat. z „B ” na „D ”

— ukończone 21 la t życia
— posiadanie prawa jazdy kat. „B ”
— udokumentowany 5-letni okres w kierowaniu pojazdami 

państwowymi, prywatnym i lub własnymi

kat. z „C”  na „D ”

— ukończone 21 la t życia
— posiadanie prawa jazdy kat. „C”
— udokumentowany roczny okres pracy na wozach o ła­

downości ponad 3,5 tony.

Ponadto w odniesieniu do kursów kierowców wymagane 
jest:

— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— pozytywne w yn ik i badań lekarskich i psychologicznych. 
Obowiązuje skierowanie z Wydziału Zatrudnienia w przy­

padku przerwy w zatrudnieniu ponad 3 miesiące.
Kursanci otrzymują wynagrodzenie, b ile t wolnej jazdy dla 
siebie, współmałżonka i  dzieci na przejazdy środkami ko­

m unikacji m iejskiej.
In form acji udziela Dział Osobowy, ul. Klonowica 5, tel. 
744-11, wewn. 139, dojazd autobusami 53, 60, 75; tram wa­

jam i 5 i 7.
130-K

FABRYKA
MECHANIZMÓW SAMOCHODOWYCH 

„POLMO”
w Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem Zatrudnienia 
Urzędu Miejskiego

organizuje kurs przyuczający do zawodu 
operatora wózka akumulatorowego 

widłowego i spalinowego.
Zgłoszenia i dokumenty:
— kwestionariusz osobowy,
— świadectwo pracy,
— świadectwo ukończenia szkoły,
przyjm uje i  inform acji udziela Dział Kadr i Szkolenia Za­

wodowego, tel. 760-01, w. 266.
Kandydaci w inn i mieć ukończone 18 lat.

' Wymagane jest skierowanie z Wydziału Zatrudnienia. Czas 
trwania kursu około 1 -miesiąc. Kurs zakończony zostanie 

egzaminem i uzyskaniem uprawnień.
656-K

N A U K A

N IE M IE C K I.  W  ram a ch  
h o n o ra r iu m  do ręczam  
s k r y p ty  g ra m a ty c z n e . 
D o  d y s p o z y c ji n o w o ­
czesne p o d rę c z n ik i szyb  
k le j  n a u k i.  P rz y g o to w u ­
ję  do  e g za m in ó w  na 
germ am is*tykę. N o s k o w ­
sk iego  28/3. 2906-0

N A U K A  J. angielskiego

(szczegó ln ie  d z ie c i) te l. 
494-66:1 (p o n ie d z ia łk i,  
p ię tk i 9—14). 3522-G

P R A C A

O P IE K U N K I do  d z ie c i 
(w ie k  p rz e d s z k o ln y ) P o  
godno , o k o lic e , p o szuku  
je m y , te ł.  7512-03.

242)1 -G

N IE R U C H O M O Ś C I

K O M F O R T O W Y  dom ek 
je d n o ro d z in n y  (segm ent) 
w  A le k s a n d ro w ie  Łó d z­
k im  za m ie n ię  na duże 
m ie szka n ie  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń Szczec in  2418.

D O M  m u ro w a n y  po d ­
p iw n ic z o n y , 3 p o k o je  z 
k u c h n ia , ła z ie n k ą , dwa

Zakład
diagnostyczno-regu lacyjny 

uk ładów  pa liw ow ych

D IE S E L —  SERVICE

Pilchow o, u l. W iejska 15 c 
te l. 526-188

rozszerza usług i o:

—  regulacje i napraw y 
pomp w tryskow ych

—  regenerację końcówek 
w try s k i wa czy.

Gwarantujemy: kró tk ie  term iny i 
wysoką jakość usług wykonanych 

urządzeniami firm  zachodnich.

Zapraszamy

od poniedziałku do piątku 

od godz. 7.30 do 16.

3515-G

D O M  K U L T U R Y  K O LE JA R Z A  
w  Szczecinie, u l. P artyzantów  2

zaprasza
po zakończonym remoncie

WIDEODYSKOTEKI
w  d n ia c h :  w t o r k i  o d  17 d o  20, 
c z w a r t k i  i  n ie d z ie le  od  18 d o  22 
i  w  s o b o ty  o d  20  d o  2 —  v id e o -  
d y s k o te k i z  z e s p o łe m  in s t r u -  

m e n ta ln o - w o k a ln y m .  
In fo rm u je  się, że w  placówce is tn ie ­
je  m ożliw ość o rgan izow ania  szko­
leń, zebrań, narad, kursów , kon fe ­
re n c ji od godz. 8 z m ożliw ością  ca­
łodziennego w yżyw ien ia . Na zamó­
w ien ie  o rgan izu je m y rów nież bale, 
bank ie ty , spotkan ia  tow arzysk ie  i 
inne im prezy we w szystkie dn i ty ­
godnia do godz. 2, sala liczy  220 

m iejsc.
Informacje: tel. 382-46 lub 41-55-27. 

ZAPRASZAMY!
657-K

IB S B B B tH B S B a B e iB B S B B B B B flB flB B B B B

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„GRYF-PLAST” 

w Szczecinie

pilnie zatrudni pracowników:

— technika elektryka na stanowisko 
energetyka

— elektryków
— st. magazyniera
— magazyniera
— robotników transportu.

Bliższych inform acji udziela Dział Służb 
Pracowniczych, ul. Chopina 35, 

tel. 220-638.

p rz e d p o k o je , s iła , w oda 
p lu s  d z ia łk a  800 m  k w . 
ca łość ogrodzona , b l i ­
sko a u to b u s  m ie js k i i 
dw o rze c  P K P . posesja 
po łożona od śródm ieśc ia  
W arszaw y lii km . oraz 
dom  z o g ró d k ie m , te le ­
fo n e m . b u d y n k i gospo­
darcze  — bez w ygód, 
33 km  od  śródm ieśc ia  
W arszaw y. W o lne  po 
k u p n ie  — sprzedam  w  
ro z lic z e n iu  m oże b yć  
sam ochód i  m ieszkan ie . 
W. K o rca b a . 05-82,0 P ia ­
s tó w . u l.  E. P la te r  18.

3119-G

G O L E N IÓ W  — p ó ł b l iź ­
n ia k a  za m ie n ię  na dw a 
m ie szka n ia , te l. 30-05.

3195-G

S E G M E N T  szeregowca 
P og o d n o  sp rzedam  w y ­
m agane w  ro z lic z e n iu  
M -5 w ła snośc iow e . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  3(378.

R O Z P O C Z Ę T Ą  bud o w ę  
d o m k u  le tn is k o w e g o  na 
S k a rb ó w k u  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 3335.
D U Ż Y  dom  stan suro­

w y  w  K o s z a lin ie  sp rze ­
dam . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 3492.

K U P N O

L O D Ó W K Ę  P o la r  TS 
2)84 A  k u p ię  S ta rg a rd , 
te ł.  77-81-68 po 18.

2974-0
S K O D Ę  105 ro k  1980—82
z d e c y ’ o w a n ie  k u p ie  
te l.  474-50 (14—19)

3375-G
W O ŁG Ę  Gaz 24 ku p ię , 
te l. 789-35. 3428-G

RÓŻNE
W  L IS T O P A D Z IE  za g i­
n ą ł c z a rn y  n ie o s trz y ż o - 
n y  p u d e le k . W ab i się 
R o k i. Z n a lazcę  p roszę o 
z w ro t za n a g roda , p l. 
O r ła  B ia łe g o  8/7. te l.  
465-52. 3,226-G
F IA T A  126 p (now ego  
za m ie n ię  na FSO li25 no  
w ego) o d b ió r  P o lrn o - 
z b y t. te l.  526-202.

3M.0-O
C Y K L IN O  W A N IĘ . B ró z - 
da. 52-33-06. 3224-G
C Y K  L IN O  W  A N IE , H a - 
d r ia n . 748-40. 3025-G
K A F E L K O W A N IE  ła z ie ­
n e k  z m a te r ia łó w  p o w ie

Pracownicy poszukiwani
WOJEWÓDZKIE 

P RZEDSIĘBIO RSTWO 
KO M U N IKAC JI M IEJSKIEJ 

w Szczecinie

z a t r u d n i

od 01.04.1986

2 palaczy-dozorców w żłobku przyzakła­
dowym przy al. Wojska Polskiego 76

(zapewniamy mieszkanie).

O ferty należy składać pisemnie w Dziale 
Socjalno-Bytowym, ul. Klonowica 5, po­

kój 203.

208-K

rz o n y c h . K a czm a re k . 
teL  grzecz- 22-81-56.

3233-G
K A F E L K O W A N IE . Z d z i­
s ła w  Ś w ie ra d , P o tu U cka  
40/38. 352A-U
K A F E L K O W A N IE  ła z ie ­
n e k  z m a te r ia łó w  pow ie  
rz o n y c h , M a re k  Legan, 
te i.  23-10-85. 2792-G
N A P R A W A  zam ra ża re k , 
lo d ó w e k . M a tu szcza k  — 
526-665. 3289-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
K im sza l. 775-23 (18—20).

3340-G
P R A L K I  p ro g ra m a to ry . 
K o n ie c z n y . 754-08.

2719-G
P R A L K I  a u to m a tyczn e , 
M o lenda . 28-15-81.

3354-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  u  za­
m a w ia ją ce g o . N ie cza je w , 
758-42. 3355-G
Ż A L U Z J E , k a rn is z e  in ­
s ta lu je , S a u e rm a n  — 
52-26-35. 3286-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne, T re la , te i.  520-512.

2783-G
M A L O W A N IE  ta p e to w a ­
n ie . Ja.n W ic h e rt. 82-33- 
71. 1G9-G
A N T E N Y . J o a c h im ia k , 
22-56-75. 3432-G
K O L O R  te le n a p ra w y . 
U zn a ń sk l, 22-85-97.

K O Ż U C H  dz iew częcy  
sprzedam , te l. 752-68.

3386-G

B Ł A M Y  z k o z ic  g ó r­
s k ic h  ł  lis a  a f r y k a ń ­
sk ie g o  sprzedam ,
82-90-03. 3013-G
B Ł A M  z ła p e k  k a ra k u ­
ło w y c h , d u ży . b rą zo w y  
sprzedam , te l 22-31-74.

2214-G

N O W Y  ko żu ch  sprze­
dam , te ł. 23-10-98.

3322-G

B Ł A M  k a ra k u ło w y , g i­
ta rę  k la syczn ą  h iszp a ń ­
ską sprzedam , te l. 
230-311 3332-G

FU T R O  z n o re k  p iln ie  
sprzedam , te i.  80-115.

3339-G

K O Ż U C H  k r ó t k i  dam ­
s k i sprzedam . teL  
82-24-15. 3450-G

F IA T A  126 p  (o d b ió r la 
lu te g o ), sprzedam ,
222-663. 2744-G

M E R C E D E S A  200 D z 
k a ro s e r ią  „ a u to m a t ik ”  
po w y p a d k u  (p rzód ) 
sprzedam , og lą d a ć  R ep- 
to w o  17 a, g m . K o b y ­
la n k a . 3088-G

T E L E N A P R A W Y . C ze r­
n ik .  809-04. K550-G
T E L E N A P R A W Y  B a r ­
c z y k . 82-45-53. 2647-G

C IĘ Ż A R Ó W K Ę  M e rce ­
desa 608 D , sam ochód 
osobow y B M W  320, 
sprzedam , te l. 22-58-81.

3342-G
T E L E N A P R A W Y . S e ro ­
c k i,  82-35-28. 2560-G
CO LO R te le n a p ra w a  — 
K a czo re k . 75-100. 2799-G

N A P R A W A  — zachodn i 
sp rzę t s te reo  — p rz e - 
s tra  Janie U K F , te le fo n  
442-10. u ł.  K ossaka 1, 
T y b u rc z y . 2490-G

CO LO R R u b in y . W ró b ­
le w s k i 82-32-89. 37254-G

F IA T A  125 p ta n io  
sprzedam , te l.  610-183.

3320-G

F IA T A  126 p  (1931) sprze 
dam . P a rk o w a  3/8.

3404-G

F O R D A  G ra n a d ę  2,1 D  
— 76 r .,  sp rzedam  lu b  
z a m ie n ię  na 125 p G o­
le n ió w , te l.  43-56.

3442-G

J A M N IC Z K A  d łu g o w ło ­
sa z a g in ę ła  na G łę b o k im . 
W ysoka  n ag roda , te i 
526-397. 3651-G

T E L E N A P R A W A , M iś - 
k ie w ic z , 527-680

27170-G

T E L E N A P R A W Y  śró d ­
m ieśc ie , S iro w y , 524-158 

1'130-G

T E L E N A P R A W Y , J a k i­
m o w icz . 22-09-67.

34733-G

T E L E N A P R A W A . P a ry ­
sk i, 222-132. 3316-G
T E L E N A P R A W Y , B u ­
g a js k i.  22-71-46.

404-G

S P R Z E D A Ż

B O A Z E R IĘ  b u k o w ą , tu ­
n e r Faust, Z e n ita  T T L  
sprzedam , u l.  K o z io ro w  
sk ie g o  32/5. 3420-G

S T R U G A R K O  - w y ró w -  
n la rk ę  sprzedam , te l. 
239-591. 3459-G
M A G IE L  d o m o w y  e le k ­
t r y c z n y  sprzedam , u ł. 
K ra s iń s k ie g o  2/5

3464-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
z g w a ra n c ją  sprzedam . 
Jednośc i N a ro d o w e j 
36/9. 3362-G
S E G M E N T  „G o le n ió w ”  
z b iu rk ie m  i  szafą, k a - 
na p o ta p cza n , s tan  b, 
d o b ry  sprzedam . O g lą ­
dać po 18, M a te jk i 
16/56 3400-G
N O W Ą  lo d ó w k ę  sprze­
dam , G ry f in o ,  32-41.

3065-G
P IA N IN O  1 te le w iz o r  
k o lo ro w y  N e p tu n  sprze­
dam , te l.  777-91.

3047-G
T E R M O R E G U L A T O R Y
do  k a lo ry fe ró w  p rod . 
R F N  sprzedam , te l.  
431-49. 3521-G
M O D N Ą  k u r tk ę  sztucz­
ną ( k w ia ty ) ,  d u ra le x  
sp rzedam , 520-195.

3416-G
D Ż IN S Y  d a m sk ie , od ­
k u rza cz , s o k o w iró w k ę  
sprzedam , te l.  363-02.

3453-G
K O Ż U C H  d a m s k i n o w y  
sprzedam , te l.  420-61.

3474-G

ID E A L N E G O  12Sp sprze 
dam . L ib e lta  «1/4 Q

P E U G E O T A  504 na b en ­
zynę, w ie żę  N iik k o  
sprzedam , te l.

F IA T A  c o m b i sprze­
dam . Ja g ie llo ń s k a  34/1.

3482-G

C O M M O D O R E 16 z p ro ­
g ra m a m i sprzedam , te l. 
720-24. 3409-G
W IE Ż Ę  S c h in e id e r no­
w ą, k u r tk ę  z la m y , m o
to ry n k ?  s p rz e d a m  ta .  
743-49. 2913-0

W IE Ż Ę  „T e c h n ic s ”
sprzedam , 371-61.

3363-0
W Z M A C N IA C Z  T e c h ­
n ic s  SU-V9. 2X120 W 

do  co m p a c t d isco sprze­
dam . os S łoneczne, u l.  
L n ia n a  16/4. 3430-0
S Z C Z E N IĘ T A  r a t le r k i  
— m in ia tu r k i  sp rze - 
dem . te l.  » *  ^

J A M N IK I  sprzedam , 
S ta rg a rd , 77-58-50.

3302-G
S U C Z K Ę  sznauce r — 
o tb rz v m  12 -tygodm ow ą 
bez ro d o w o d u  sprze­
dam . 425-41. 3403-G

L O K A L E
M -2 za m ie n ię  na M -3 
o s ied le  G o n ty n y . O fe r­
ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczec in  3261.
M -5 4 -p o k o jo w e  zam ie ­
n ię  na 2 m ie szka n ia  2- 
p o k o jo w e . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  3394. 
G R Y F IN O  3 -p o ko jo w e , 
no w e  b u d o w n ic tw o . I  
p ię tro ,  z a m ie n ię  ną 4- 
p o k o jo w e , u l.  S ło w ia ń ­
ska 4/9. po  16.

3423-G
P O K Ó J do  w y n a ję c ia , 

te l.  789-30. 3257-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś­
c io w e  3 -p o ko jo w e , s ta ­
re  b u d o w n ic tw o  83 m  
k w .,  sp rzedam  S ta r­
g a rd  S zczec ińsk i, te l.  
77-54-02 (16—20).

2933-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
w e , s ta re  b u d o w n ic tw o  
na  o k re s  3—5 - la t  w y ­
n a jm ę  lu b  sprzedam .
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| ASIĄDĄ na lawie oskarżo- nadawcami były osoby rzeczywi-

godnością było odnalezienie takich — oraz kierownik sklepu wraz z 
osób. Po drugie takie osoby muszą zastępcą.
wiedzieć, po co to  robią? T rze b a  Z  wnikliwych ustaleń organów 
ich wtajemniczyć, czyli dopuścić do kontrolnych wynika niezbicie, *e 
spółki. komisje przeceniające w dwóch

sklepach nie podnosiły głowy znad 
REKLAMATOROM podstawionym papierków i towarowi, który taś- 

personel dwóch sklepów Obr*- 
mczych w mieście W. placu po chciały.
500 złotych od skargi. Najeżę- w toku dochr-dzen ia  u s ta lo n o , że 
Śdei byli to ¡u d z ie  personetowi ” ie  s p ra w d z a ły , czy  na b u ta c h  p e r-  
naa/tiZSi — człon kawie rodzin, w  o gó le  c a ły , te ia z  ju ż  tańszy, in -  
puzypciółki, ciocie —  traktujący te res kręci? W ia d o m o  n a to m ia s t, że

Z nych po raz pierwszy. W ste, ale świadomie głoszące nie- Oprawę incydentalnie, o po zain- K o m is je  po zako ń cze n iu  przecen
życorysach mają zapisane prawdę. kasowaniu doli zapominali, że pachąCV  że *w epacz*kachCYych indy

łata nienagannej pracy, nagrody w  je i pierwszej kategorii skarg cokolwiek na temat batów napi n a jb a rd z ie j udane egzem plarze  ¿u-
' T h “ ' .p0dch0* ° M. W » # ™ »  Pi, nazwiskami osób sal., , £S '«42 iS 5 . ,? u S ? '. 1 !S ? ^ . ,SStandard życia — powyżej srea- powszechnie znanych, czyli awiazd Ci ludzie, którzy zgadzali się ¿goła nic!
mej krajowej. A jednak kradli, 
oszukiwali, fałszowali. Siedemna­
stu podsądnych, a dokładniej — 
szesnaście kobiet i jeden kon­
wojent — mężczyzna,

W śledztwie kobiety płakały, 
udawały niedorozwinięte umysło-

łm e  zna m  y e n ,  c z y n  g w iu z a  tu o z ie ,  K iw i t y  ¿ y z g o ia  m c :

Taakie buły!
wo, ale nie do tego stopnia, że­
by przyznać się do przestępstwa 
pod wpływem szaku. Sprzedaw­
czynie dwóch skleipów obuwni­
czych, oskarżone w tej sprawie 
nie poczuwają się do winy.

Personel dwóch sklepów obuw­
niczych w mieście W. fachowo 
okradał skarb państwa przez lat 
trzy. Łup dzielcno na siedem­
naście nierównych części, biorąc 
pod uwagę wiek, staż zawodowy 
i stopień zaangażowania w skom­
plikowanej operacji

Sprawa zaczęła się od tęga, 
że centrale handlowe, czyli wła­
dza zwierzchnia nad tymi wybra­
nymi sklepami, zaczęły otrzymy­
wać setkami pisemne skargi ód 
klientów, bardzo krytycznie oce­
niających towar Buty ponoć prze­
ciekały, puszczały farbę i rani­
ły stopy

Wobec takiego zalewu rekla­
macji centrale handlowe, zgod­
nie z obyczajem, powołały spe­
cjalne komisje kontrolne w celu 
przeceny trefnego obuwia_ i za­
trzymania potoku skarg, zanim 
sprawa słanie się publiczna

K O M IS JE  p racę  p o d ję ły  i  ju ż  po 
p ie rw s z y c h  p rzecenach o ka za ło  się, 
że s tra ty  *  t y tu łu  te j o p e ra c ji bę­
dą znaczne. W e d łu g  n o w y c h  cen ze 
sp rzedaży ty c h  b u tó w  m ożna  się 
b y ło  spodz iew ać k w o ty  s z e ś c io k ro t­
n ie  n iższe j, od u p rz e d n io  p la n o w a ­
n e j!

A l«  s k a rg  w ca le  n ie  u b y w a ło  po­
m im o  p rze ce n y , w ię c  s p ra w y  Już 
n ie  b y ło  co u k ry w a ć  i  p o w ia d o m io ­
no o rg a n y  k o n tro ln e . T e  d o p ie ro  
w y k r y ły  su p e ro szu s tw o !

O ka za ło  s ię  b o w ie m , że re k la m a ­
c j i  n ie  p is a li k l ie n c i,  łecz persone l 
s k le p o w y  w  l ic z b ie  k ilk u n a s tu  
osób: k ie ro w n ic y ,  ic h  zas tępcy , k a ­
s je rk i.  e k s p e d ie n tk i.  B y w a ło  ta k , 
*e  g d v  t y lk o  now a p a r t ia  o b u w ia  
zna laz ła  się na zap leczu , szesnaście 
pań w  w ie k u  od la t  d w u d z ie s tu  do 
p ię ćd z ie s ię c iu  p a ru  o ra z  je d e n  pan 
— ro c z n ik  3» — o rg a n iz o w a li tę  
szczególna k a m p a n ię  a n ty o b u w n i-  
czą.

REKLAMACJE były fałszywe, 
całkowicie, albo tylko zafałszowa­
na, czyli listy zmyślone były od 
początku do końca, albo też Ich

filmu, teatru I estrady, jakby 
chciało się im kupować buty w 
państwowych sklepach!... Przypi­
sywano im tylko fałszywe adre­
sy. Tych skarg było najwięcej, 
gdyż oszustkom wydawało się,

na pisanie pod dyktando, oczywi­
ście doskonale wiedzieli, że 
uczestniczą w lewym interesie i 
ze ucierpi na tym skarb państwa. 
Ich nieszczęście polegało tylko 
na tym, że nie mieli pojęcia., no

że znane naziw-ska zapewniają im 
bezpieczeństwo Nie trzeba była 
n»p. niepotrzebnie głowić się nad 
eh wiarygodnością, skoro można 
je znaleźć bez trudu w pierwszej 
z brzegu gazecie. Niekiedy 
umieszczono pod skargami nazwi­
ska szokujące, jct< no Molier, Mo­
drzejewska czy Hanna Ordon...

Preparowane tą metodą rekla­
macje były dla piszących je do­
kumentacją bezpieczną, ponieważ 
wykluczały wsypę przez przypa­
dek. Bo gdyby, na przykład, za­
miast nazwiskiem gwiazdy posłu­
żyć się jakimś innym, z książki te 
!efonłcznej, to złośliwy fos mógł­
by sprawić, że w roli reklarnuą- 
cego obuwie wystąpiłby całkiem 
niespodziewanie dyrektor fabryki 
która »akie buty wvouściła na ry­
nek. Jedynym mankamentem re­
klamacji zmyślonych bvła :ch *t om­
al ełr* a ni s praw dź iw^ść 

R E K L A M A C J E  za fa łszow ane  leż 
m ia ły  sw o je  p lu s y  i m in u s y . Z a le tą  
b y ło  to , że p is a li je  lu d z ie  ż y w i i 
p o d p is y w a li w ła s n y m i n a z w is k a m i, 
choc iaż k ła m a li,  ja k  n a ję c i.  N iedo*

<le skarb państwa został przy 
ch współudziale oszukany A 
wartość oszustwa obliczono łącz­
nie no kwotę przestzło 10 milio­
nów złotych!

Personel sklepowy zarabia* 
więc na oszustwie miliony, a na- 
tęte skarżypyty — nędzne gro­
sze

Zorganizowanie dopływu rekla­
macji, aczkolwiek najtrudniejsze i 
najbardziej pracochłonne to do- 
oiero połowa realizacji zmyślone­
go pomysłu No//et ślepemu trud­
no wmówić, że firmowa opako­
wane i pachnące nowością obu­
wie jest kieoskie i puszcza far­
bę

D L A T E G O  w b u ta ch , k tó re  Per­
sonel k ie ro w a ł do  p rze ce n y , p e r­
sonel c h o d z ił w  god z in a ch  s łużbo ­
w ych . w y c ie ra ją c  spody i  'd - ie r a -  
ją c  obcasy a le  ty lk o  tro ch ę , N  c 
szło  b o w ie m  o to . żeby to w a r  z n i­
szczyć. lecz s tw o rz y ć  p o z o ry  tego 
u ży w a ln o ś c i.

T o  b y ł także  p u n k t opa rc ia  dl» 
k o m is ji p rz e c e n ia ją c e j. W  je j  skLrd 
ra  k a ż d v m  razem  w c h o d z iła  urże- 
w odn icT aca z -s te n ca  i  c z ło n e k  — 
ca ła  t r ó jk a  nasłana przez ce n tra lę

OCZYWIŚCIE, gdyby komisjo 
me połakomiła się na tanie czy 
darmowe buciki, gdyby zlecone 
jej prace wykonywała sumiennie, 
do kradzieży dziesięciu milionów 
by nie doszło,, a przewodnicząca 
komisji nie postawiono zostałaby 
w stan oskarżania na równi z 
personelem sklepów Ale komisja 
dobrze pracować najzwyczajniej 
nie chciała, uznając paczki z 
obuwiem, wtykane jej bez żenady 
przez personel, za godiziwy ekwi­
walent uczestnictwa w przestęp­
stwie..

W tej sprawie świadków jest... 
1300! Tyle bowiem po-zycji liczy 
lista fikcyjnych nazwisk reki ama­
tor ów

Kierowniczka Irena G.. której akt 
oskarżenia zarzuca zagarnięcie 
mienia w wysokość# 4 milionów 
złotych, wystawiła fikcyjnych 
zgłoszeń 213, a nadto współdzia­
łała przy wystawieniu następnych 
676. Jak się zdaje była te w 
ogóle dusza całego przedsięwzię­
cia. Co prawda, w czasie docho­
dzenia przyznała się do wszyst­
kich zarzucanych jej czynów — 
do osobistego wystawiania fik­
cyjnych zgłoszeń reklamacyjnych, 
do zlecania tej pracy podległym 
sobie pracownikom, cło podpisy­
wania protokołów bezpodstaw­
nej przeceny — ale nie przyzna­
ła się do winy! Z całą mocą 
oświadczyła, że jej działało ość. 
tek sprytnie obmyślana miała 
na celu jedno — szybkie pozby­
cie się mało chodliwego towaru,

Jej zastępczyni, Apolonia B., 
ma na koncie 276 spreparowa­
nych zgłoszeń reklamacyjnych i 
oskarżona jest o zabór' mienia 
wartości co najmniej 1,6 milio­
na zł. Najmłodsza sprzedawczyni 
w tym sklepie, pracująca niespeł­
na rek. otrzymała z puli 85 ty­
sięcy. Czy przychodząc do pra­
cy przypuszczała, że będzie kraść?

Jacek ARTOWSKf

Uśmiechnij się!

— Biedne ptaki, muszą cier­
pieć straszny głód skoro zabra­
ły się do twoich klusek...

— Ach, żeby się ty lko  dowie­
dzieć; czy wolno tu wędkować...

— Niestety, nie mogę wyle­
czyć pańskiego łysienia, ale pro­
ponuje dobry preparat na po­
łysk.

--------------------------------- 4 0  ___________________
— Każda minuta jest ważna — oświadczył Athos. — 

Jeszcze jedna przepowiednia. Ponieważ Montforge bez 
wątpienia zna plany twego posłannictwa, na pewno 
jedzie przed nami.

— Tym gorzej dla Montforge'ał — dokończył 
D’Artagnon przyciszonym głosem.

W dwadzieścia minut później przyjaciele, pożywi­
wszy się dosiedli koni i za chwilę byli już w drodze.

R O Z D Z I A Ł  VII
CUDA NIE SĄ CZASAMI POŻĄDANE

Gd pamiętnej nocy stracenia kobiety na brzegoch 
rzeki Lys jeden ze świadków egzekucji zniknął z ho­
ryzontu

Aramis zrezygnował ¿e służby o z nim ulotnił się 
w niewiadomym kierunku kawaler d'Herblay W jakiś 
czas spotem kilko listów przyszło do niego, w których 
pisał, że udaje się w podróż do Lotaryngii Później 
długie milczenie Wreszcie rozeszła się pogłoska, że 
orzyjąt śluby zakonne Athos wierzył w to święcie.

W czasie kiedy Athos, Porthes • D'ArJagnan jechali 
w stronę Orleanu, by ominąwszy Paryż, jak najprędzej 
dotrzeć do Dompierre • kiedy Bossompiorre zabijał 
konie galopując do Poryża, ciekawo toczyła się roz­
mowa w górnym pokoju znanej oberży Croix de'Ber- 
nay. odległej o niecały dzień jazdy do Poryża przy 
drodze orleańskiej

Był to obszerny, wygodnie urządzony pokój. Na ka­
napie pod oknem leżał z głową wspartą na ręce 
Aromis Obok niego stał stolik., zawalony papierami, 
atramentem, piórami i piaskiem Dzięki odchylonej 
części płaszcza można było dostrzec bandaże na jego 
piersiach. Twórz leżącego była blada i zmizerowama 
Od czasu do czasu odrywał się od pisanki, dla krót­
kiego wypoczynku. Na ścianie tu i nad kanapą wi­
siał duży krucyfiks.

Do drzwi zapukał giermek Bazin i nie czekając na 
odpowiedź wszedł Jak to już raz się działo, Bazin 
wiedział, że jego pan jest chory na ciele i duchu ł 
że myśli jego zwrócone są tam, poza kres życia ludz­
kiego. Tym razem jednak rany były cięższe i wiemy 
giermek był wielce strapiony.

— Monsieur! — zwrócił się Bazin — mam nadzie­
lę, że nie piszecie. Wszelkie zajęcie jest wam surowo 
przez chirurga zakazane, a właśnie chirurg czeka na 
dole w towarzystwie przeora Ber baya.

— Doskonale, mój dobry Bazrn, doskonale, proś ich 
na górę.

Ranny wyciągnął się na wznak, formalnie tonąc w 
puszystych poduszkach

Za parę chwil Bazia wprowadził gości. Chirurg pod­
szedł do kanapy, popatrzył no pacjenta i pokiwał 
głową.

— Żle, bardzo źle — oświadczył, nie odpowiadając
na powitanie Aramisa. — Widzisz, przeorze, cn znów 
pisał!

— W «locie — Aramis uśmiechnął się do zakon­
nika -  Monsieur, mam cudowną myśl w związku z 
wczorajszą pogawędką. ,

— Wybaczcie panowie — przerwał mu gn*e\vn*e 
chirurg — muszę domagać się milczenia. Książe, po­
patrz na tego biedaka! Spójrz na jego bladą twarz, je­
go oczy i osłabienie, a przyznasz, że ten człowiek 
zapada coraz gorzej.

— Boże, oszczędź nasi — westchnął przeor i prze­
żegnał się. — Nie chcesz mi chyba powiedzieć, pa­
nie. że...

—- 2e ten młody człowiek jest skazany na śmierć — 
dokończył stanowczym głosem chirurg. Nie cofam by­
najmniej tego, co powiedziałem. Za dziesięć minut 
nastąpi reakcja jego wysiłku ł gorączka Się zwiększy. 
O zochodzie słońca gorączka minie, o o północy 
straci przytomność z wyczerpania. Jeżeli dożyje do ra­
na, to umrze po południu. Nie waham się przepowie­
dzieć mu to w jogo obliczu, gdyż cn sobie kpa z 
moich najsurowszych przestróg, po prositu sparaliżował 
moją pracę.

— W służbie Boga — dodał Aramis. —  Zresztą, moi 
panowie nie przejmujcie się zbytnio. Jeśli Najwyższe­
mu tak się podoba, gotów jestem na śmierć.

(a k t)
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W  Zabrzu ostatnia szansa ¡ O d  zapowiedzi do Czynu

M a r  Bałtyku w... Szczecinie?
WIELOKROTNIE, w prze- chcielibyśmy mieć kontakt landli, Danii, Belgii, Holandii i 

szlości, pisaliśmy na naszych częściej. Z uznaniem zatem na RFN, a także 3—4 zespoły kra 
łamach o tym, że warto było- leży potraktować konsekwen- jo  we, z Pogonią na czele. To 
by zorganizować w Szczecinie cję w działaniu obecnego kie- program maksimum. Na ile o- 
tu rn ic j p iłka rsk i o Puchar Bal- rownictwa Okręgowego Zw ią- każe się możliwy do zrealizo- 
tyku z renomowaną obsadą, zku P iłk i Nożnej, które swą wania, pokaże przyszłość. Do- 
Poza ligowym i atrakcjam i i wcześniejszą zapowiedź (z okre brze jednak, że aktyw OZPN 
sporadycznie przyznawanymi Su obchodów 40-lecia futbolu działa i zabiega o znaczącą im- 
nam meczami między państwo- na Pomorzu Zachodnim) w prezę międzynarodową na na- 
wyma reprezentacji Polski oprawie Pucharu Bałtyku pró- s7\ m terenie. I nawet, gdyby 
różnych kategorii — bez pierw bu je wprowadzić w czyn. Spra na inauguracyjny tu rn ie j nie 
sziej, które j od dawien dawna Wę wstępnie przedstawiono przyjechali wszyscy zaproszeni 
nie widzieliśmy, nie mamy w m.in. miejscowym władzom i >am fakt jego przeprowadzenia 
mieście innych okazji dc centralnej m agistrali p iłka r- byłby znaczacvm wydarzeniem 
,.łyknięcia”  choćby odrobiny skiej. uzyskując akceptację piłkarskim . A z czasem, orga- 
europejskiej p iłk i. Intertoto. w pomysłu i deklaracje pomocy nizując tę imprezę z rozma- 
którym  k ilka  razy startowała Ostatnio opracowano wstępne 

założenia organizacyjne turn ie­
ju. bardzo ogólny jeszcze jeg< 
regulamin i prelim inarz. Nie 
bawem ‘ materia ły te zostano 
przedstawione w Polskim Zwiać 
zku P iłk i Nożnej.

Zorganizowanie turnie ju, nad 
łftoryrn patronat obejmuje na­
sza redakcja i zapewnienie so­
bie w nim udziału renomowa­
nych drużyn z krajów basenu 
Morza Bałtyckiego wymaga 
wielu zabiegów. Niezbędne 
będzie w*ęc wykorzystanie za­
równo własnych jak i PZPN- 
owskich kontaktów międzyna­
rodowych. wybrarfie dogodnych 
dla wszystkich terminów itd 
Proponuje się pr^eprowaci-zena- 
tej imprezy w okresie letnich 
wakacji. Szczecińscy działacze 
Pragną zaprosić do nas I ligo­
we drużyny ze Związku Ra­
dzieckiego. NUD, Szwecji, Fin-

Już 14 lekkoatletów  
może jechać do Madrytu

W SOBOTĘ i niedzielę odbędą — Aż czternastu. Sq to: Da­
cię w Zabnzu halowe mistrzostwa rusz Zieke, Mirosław Hydel, Ja- 
Polski w lekkiej atletyce, a dwa cek Pas Łosiński, Marian Kolasa, 
tygodnie później mistrzostwa Mirosław Chmara, Ryszard Kola- 
Europy w Madrycie. Dziennik ara s.a, Urszula Kielan, Agata Karcz - 
PAP rozmawiał na ten temat z m<jrek, Jacek Rutkowski, Krzy­
ki ©równictwem wyszkolenia PZLA, szj 0f Płatek i Romuald Giegiel. 
Andrzejem Lasockim. Ewa Kasprzyk, Ewa Pisiewicz

— Czy w  Zabrzu wystąpią oraz Edward Saru4. Inni mają je-
wszyscy liczący się w kraju lek- szcze SZOnSę — ostatnią już — 
koatłeci, którzy w swych planach uzyskania minimów podczas mi- 
przygotowowczych do letniego se str7ostw Polski w Zabrzu. Ze 
zonu mają starty w hali? swej strony będę proponował by

— Z małymi wyjątkami, tełc. cj0 Madrytu wyjechało dwóch
Kontaizjowana jest ad dłuższego młodych, obiecujących zawodni- 
cziasu Elżbieta Tomczak. Kilka dni — sprinter Jacek Licznerski
temu kontuzji podczas treningu w , trójskoczek Piotr Weremczuk — 
Gorzowie Wlkp. doznał Dariusz rawet gdyby nie uzyskali mini- 
Biczysko. Obecnie przebywa w mów. 
szpitalu w Warszawie pod opieką
prof. Jerzego Sowińskiego. Pech 
spotkał również 20-letniego uta­
lentowanego plotkarza, Pawła 
Grzegorzewskiego (wygrał już 
min. z Romualdem Giegielem), 
który w drodze do hali w Zabrzu 
przewrócił się,, doznając uszko­
dzenia berku.

— W br. polscy lekkoatleci u- 
stanowili w hali osiem rekordów 
kraju. Jest pcw chyba zadowolo- 
ny...?

— Myślę, że nie tylko ja. 
Chciałbym podkreślić przy tej o- 
kaziji wyjątkowo dobrze zaplano­
wane i zrealizowane starty w 
mityngach zagranicznych.

— Ilu zawodników uzyskało już 
minima uprawniające do startu w 
halowych mistrzostwach Europy 
w Madrycie?

Pogoń, czy też je j pojedynczy 
nieudany występ w rozgryw­
kach UEFA były jedynie na­
miastką futbolu. z którym

Migowe piłkarki ręczne powracają na parkiety hai

Pogoń podejmuje Zgodę
W SOBOTĘ I I  liga. Nie będzie to jednak 

N IEDZIELĘ na par runda rewanżowa, gdyż w ra­
k ie t ha li przy ul. mach pierwszej odbyło się ty l- 
Twardowskiego wy ko pięć podwójnych (sobota i 
biegną ponownie niedziela) kolejek. Do zakoń- 
saczypiornistki eks. czenia półmetka pozostały za- 

traiklasy. Po długiej przerwie, tern cztery rundy, 
spowodowanej przygotowania- JAK na razie piłkarkom ręcznym 
mi i występem naszej narodo- szczecińskiej Pogoni wiedzie się . -aj , •»» . , „  całkiem dobrze. Po pięciu kolej-wej „siódemki”  w  mistrzo- kach są „ a drugie) pozycji tabeli 
stwach świata, zostają wzno- Z dorobkiem 16 pkt. Natomiast li- 
wionę rozgryw ki o mistrzostwo, sową ,.10”  otwiera u b ie g ło ro c z n y

Imprezy sportowe
G a d *. 10.30 — sala ZSBO  p rz y  u l.  

W il lo w e j — tu r n ie j  k  om ę tik i  m ęż­
c z y z n  w  ra m a c h  X X I I  R T N .

G odz. U  — D K  H e tm a n  — t a r -  .
n ie j  ten isa  s to ło w e g o  d la  s z k ó ł p o - R uda SląsKa. 
na d p o d s ta w c rw ych .

m is trz o s tw o  I I  ltgd S ta l S to czn ia  — 
W a lk a  Z abrze.

G a d *. Id — h a la  pr*zy u l.  T w a r­
d o w sk ie g o  n r  12 — rew a n żo w e
s p o tk a n ie  w  p itc e  rę c z n e j k o b ie t  o  
m is trz o s tw o  I  l ig i  P o g o ń  — Zgoda

G odz. 13
W il lo w e j — tu r n ie j  k o m e tó j k o b ie t  
w  ra m a ch  X X I I  R TN .

G odz. 12 — p o czą te k  w s z y s tk ic h  
G odz. 12 — s ta d io n  p rz y  u l.  sp o tka ń  p i łk a rs k ic h  o P u ch a r re - 

T w a rd o w s k ie g o  — to w a rz y s k ie  spo t d -akc ji „ K u r ie r a  S zczec ińsk iego ” , 
kan iv i p iłkarsk ie  P ogoń  — H ansa o t °  zestaw  p a r  (na p ie rw s z y m  
K o ^ to o k  m ie js c u  gospodarze): M ew a  Resku

. a l,  r ,< a „  ... — S p a rta  W ę g o rzyn o , D ra g o n  No-
. . “ J * w łe lic e  — L e ś n ik  M ię d z y z d ro je ,

P o m o rz a n in  N o w o g a rd  — Z o o te c h ­
n ik  K o lb a  cz, P o m o rz a n in  K rą p ie l 

Goidtz. 12 — h a la  p rz y  u l, T w a r -  ~  P o lo n ia  P ło ty ,  P ło m ie ń  P lo ty  — 
d o w sk le g o  12 — m ecz p i łk i  rę cz- O rze ł P ę z ln o , B łę k itn i S ta rg a rd  I I  
n e j  k o b ie t  o  m is trz o s tw o  I  l i g i  “  U n ia  D o lic e , O rk a n  S uchań  — 
P ogoń  — Zgoda R uda Ś ląska. Zo rza  D o b rz a n y , Z e n it  K oszew o  —

K lu c z e v ia  K lu c z e w o , Ś w it  Szczecin 
N IE D Z IE L A  — S o k ó ł P y rz y c e , O g n iw o  B a b in e k  —

S ta l L ip ia n y ,  G w iazda  Z a lę c in o  — 
G ada. 11 — h a la  W D S p rz y  u l.  is k ra  B a n ie . Jedność P rz e w ło k i — 

W il lo w e j — tu r n ie j  kosn«Bki k o b ie t  «-'zcibór C e d yn ia , O lim p ia  T ro szyn  
w  ra m a c h  X X I I  R T N . — Cze i  b ó r  B ie l in ,  O d ra  C h o jn a  —

M ie szko  M ie szko w ice . P io n ie r  Szcze- 
G odz. 11 — ha la  W DS p rz y  u l.  e in  — P ogoń I I  S zczecin . R yb a k  

W ą s k ie j — s p o tk a n ie  b o k s e rs k i*  o  T rze b ie ż  — P o lite c h n ik  Szczecin.

m is trz  P o ls k i C ra co v ia  — 20 p 
k o le i s o b o tn io -n ie d z ie ln y  p rz e c iw ­
n ik  P ogon i, Z goda R uda S iąska  jest 
na trz e c ie j p o z y c ji z 13 p k t . ,  a 
c z w a rte  m ie jsce  z a jm u je  Slęza — 
10 p k t .  W szys tko  w s k a z u je  na to . 
że p om iędzy  ty m i zespo łam i roz­
s trz y g n ie  s ię  ry w a liz a c ja  o  m ia n o  
n a jle p sze j d ru ż y n y  te g o ro czn ych  
m is trz o s tw  P o ls k i.

Z  J A K IM I  szansam i na z ło ty  m e­
d a l p rz y s tę p u ją  do  lig o w y c h  b o jó w  
p i łk a r k i  P ogon i?  T re n e r  naszych 
pań S ła w o m ir  F o g tm a n  do  w y d a ­
w a n ia  ocen  w  te j s p ra w ie  po d ch o ­
d z i, 1 zresztą s łuszn ie  ba rdzo  
o s tro żn ie . U w aża b o w ie m , że n ie  
czas o  ty m  m ó w ić , pon ie w a ż d o  za 
k o ń cze n ia  ro z g ry w e k  pozosta ło  na- 
p  aw d ę  w ie le  sp o tka ń . M oże naw e t 
d o jś ć  — ja k  tw ie rd z i — do  m ocne ­
go „p rz e m e b lo w a n ia ”  w  lig o w e j ta 
b e li.  Z  ta ką  o p in ią  na le ży  s ię  zgo­
dzić.

P i łk a r k i  P o g o n i co  p raw da  n ie  
g ra ją  jeszcze na ta k  w y s o k im  p o ­
z iom ie , ja k  w  ro k u  1983 (w ów czas 
z d o b y ły  M P ), a le  są na ba rdzo  d o ­
b re j k o  n ie m u  d rodze . M a ło  tego. 
Je że li p o tra f ią  s ię  z tn o b iłiz o w a ć , są 
w s ta n ie  p o ko n a ć  każdą  lig o w ą  
..s ió d e m kę ” . Już  p a ro k ro tn ie  udo­
w o d n iły  to . J a k  będz ie  w  ty m  ro ­
k u . p rz e k o n a m y  s ię  n ie b a w e m . W 
k a ż d y m  ra z ie  m is trz  P o ls k i,  C ra ­
co v ia . je s t w  zas ięgu rę k i.

ib f '

chem. zyskując odpowiednią 
renomę na pewno kontrahen­
tów by nie brakowało. Trzeba 
jednak z-wrae. Uff)

Trieci złoty rower
P l a ł i n i e g o

PO. R A Z  trze c i M ic h e l P la t in l 
o trz y m a ł . .Z ło ty  ro w e r "  t ro fe u m  
p rzvz t:a w a n e  n a jsku te czn ie jsze m u  
p iłk a rz o w i ro z g ry w e k  lig o w y c h  we 
W łoszech. P la t in l ma w iec re k o r ­
dow ą k o le k c ję  tego  ty p u  tro fe ó w . 
P o p rze d n io  d w u k ro tn ie ,  w  1981 

82 r  ro w e re m  ze z ło ta  u h o n o ro ­
w a ń ’;  zosta ł R o be rto  P ruzzo  (AS 
Roma).

.M ia łe m  lu ż  dwa ta k ie  ro w e ry  
s tw ie rd z ił p i łk a rz  Ju ve n tu su  T u ­

ry n . k a p ita n  p i łk a rs k ie j rep rezen ta  
c j i  F ra n c ji — a le  w ca le  to  n ie  o - 
• • -c /o . te  zam ie rzam  s tw o rz y ć  w 
p rzysz łośc i g ru p ę  ko la rs k a . Po p ro  
-tu  za d ro g o  b-- to  m n ie  k o s z u »-

W *~ "
P P ' M

„STATYSTYCZNY p iłkarz a 
kadry narodowej przygotowu­
jący się do mistrzostw świata 
w Meksyku ma około 26 lat, 
jest żona-ty, ma jedno lub dwo­
je dzieci. Oprócz dobrze zala­
nego miłośnikom futbolu na­
zwiska, często nosi także jakiś 
boiskowy pseudonim. Ma swoje 
p iłkarskie  wzory. Z graczy za­
granicznych najwyżej ceni 
m.in. Diego Maradonę i Miche- 
La Platiniego, z polskich zawo­
dników jednym z niedoścignio­
nych  ̂ pozostaje Włodzimierz 
Lubański. Ze sportowców uprą 
wdających inne dyscypliny im 
panują mu przeważnie przed 
stawicie le sportów motoro­
wych: austriacki m istrz kiero­
wnicy N ik i La uda i nasz W al­
demar Marszałek. Za na js iln ie j 
tzą zagraniczną klubową dru­
żynę piłkarską skłonny jest u- 
waiać były klub Zbigniewa

Bonka — Juventus Turyn. Je­
dną z najbardziej podziwia­
nych przez niego esób nie 
związanych ze sportem jest 
m.in. red. Zygmunt Broniarek. 
Nasz sportowiec lub i kino. U lu­
biony zagraniczny aktor to S il­
vester Stallone, z krajowych da­
rzy sympatią Piotra Fronczew­
skiego i Bogdana Łazukę.

W  C Z A S IE  w odnym  lu b i o b e j­
rzeć  d o b ry  f i lm ,  p o czy ta ć  ks iążkę  
lu b  pos łu ch a ć  m u z y k i ro z ry w k o w e j.

le jn o ć c ł sięga z re g u ły  po  „P rz e ­
g lą d  S p o r to w y ” , i „P i łk ę  N oćną ’ 
W  te le w iz j i  poza p ro g ra m a m i sp o r­
to w y m i lu b i  og lądać  m . in  „ J a r ­
m a r k ”  1 „W id e o te k ę ” .

P iłk a rs k a  k a r ie rę  ro z p o c z y n a ł w  
k lu b ie  r.liszeJ k la s y . Zan.im  t r a f i ł  
do zespo łu  p ie rw s z e j l ig i .  w  k tó ry m  
gra  obecn ie , z m ie n ia ł bs .rw y  k lu ­
bow e jeszcze dw a ra zy . R acze j n ie  
m y ś li o  te j p rzysz ło śc i, k tó ra  n a ­
s tą p i za ile ś  ta m  lak. k ie d y  p rze ­
s ta n ie  g ra ć . T e ra z  je s t w  ka d rze  
A n to n ie g o  P ie c łm ic z k a  i  n a jw a ż ­
n ie js z y  je s t M e k s y k . Na M u n d ia l 
88 p a trz y  z o p ty m iz m e m . 7. g ru p y  
w y jd z ie m y  na pew no , z a jm ie m y  w

Sami o sobie

Wizerunek reprezentantów
o n  a> wiców 

z za gram ie z
Spośród  ro d z im y c h  
c e n i g ru p ę  L a d y  Pa»n>k 
n y c h  S iia k in  S tevensa 
W ham .

N a jle p ie j w yp o czyw a  w  d om u. w  
g ro n ie  .ro d z in n y m . L u b i k o n ta k t  
z n a tu rą , g d y  t y lk o  m oże zab ie ra  
f  a modlę swoim» sam ochodem  (n a j­
czę śc ie j ładą  lu b  p o lonezem ) i je -  
d z ie  poza m ia s to , k o n ie c z n ie  gdzieś 
nad  w odę. D o b rze  b y  b y ło  g d y b y  
w  p o b liż u  z n a jd o w a ł się k o r t  te n i­
so w y, ja k o , że w ła ś n ie  te n is  z ie ­
m n y  je s t je g o  dmugą s p o rto w ą  na ­
m ię tn o ś c ią . P rz e g lą d  p ra s y  za czy­
na od k a to w ic k ie g o  „S p o r tu ”  sw o ­
je j  u lu b io n e j gaze ty- W da lsze j k-o-

rńe j p ie rw sze  m ie jsce  p rze d  A n g lią  
i F o rtu g a d lą . D a le j też. p o w in n o  być 
dobrze  — m ie jsce  w  m e d a io w e j 
czw ó rce  je s t, ja k  sądzi, ce le m  zu­
p e łn ie  re a ln y m .

O k im  m owa? O n ik im  k o n k re t ­
n ym . S y lw e tk a  tego  p iłk a rz a  'zosta­
ła n a k re ś lo n a  na p o d s ta w ie  o d p o ­
w ie d z i na t rz y d z ie ś c i t r z y  p y ta n ia , 
ja k ie  z a d a li d z ie n n ik a rz e  A g e n c ji 
P R E SSPO L w s z y s tk im  naszym  p o ­
te n c ja ln y m  k a n d y d a to m  do  w y s tę ­
pów  w  f in a ła c h  M e x ic o  86.

P o w s ta ł v / te n  sposób „p rz e k ro ­
jo w y ”  w iz e ru n e k  tz w . re p re z e n ta n ­
ta s ta tys tyczn e g o , a p rz e d s ta w io n e  
opi-n-ie, p re fe re n c je  d o tyczące  spo­
sobu spędzania w o ln e g o  czasu, u lu

b io n e  za ję c ia  to  n ie ja k o  w a rto śc i, 
m-baaln-e. c z y li n a jc z ę ś c ie j p o w ta ­
rza Jace s.ę o d p o w ie d z i na poszcze­
gó lne  p y ta n ia .

JAK każdy obraz statystycz­
ny, także ten daje jedynie 
• b l i ż o n y  do prawdy opis 
sportowych osiągnięć i aspira­
c ji oraz pozasportowych gu­
stów i upodobań piłkarzy, któ­
rzy zapewne będą reprezento­
wali nasz k ra j na meksykań­
skich mistrzostwach.

CO w  w y n ik a c h  tego sondażu 
is s t zaska ku ją ce . C hyba ... n ic . M-o«S 
na n a w e t p o w ie d z ie ć . ż.e ta k ró tk a  
pow yższa  c h a ra k te ry s ty k a , p o n ir ja -  1 
ją c  o c z y w iś c ie  e le m e n ty  zw iązane 
?. w y k o n y w a n ie m  zaw odu  p iłk a rz a , 
je s t  ty p o w a  d la  sp o re j części m ło ­
d ych  P o la kó w . N ie  Jest ty p o w e  mo 
że to . że 26-1 e tn i P o la k  je źd z i w łs s - 
ft,ym  sam ochodem . R e d a k to ra  Z y g ­
m u n ta  B ro n la rk a  uc ieszy zapew ne 
Jego o g ro m n a  pcapulacność w  ś ro ­
d o w is k u  naszych p i łk a rz y .  W  r u ­
b ry c e  „c z ło w ie k  spoza sp o rtu , k tó ­
re g o  p o d z iw ia sz ”  je g o  n a zw isko  po ­
w ta rz a  s!ę n a jczę śc ie j, w y p rz e d z a ­
ją c  w ie le  In n y c h  zn a n ych  osob i-

Z WYPOWIEDZI piłkarzy 
przebija optymizm przed zbli­
żającym się Mundialem. Pra­
wie wszyscy wierzą w możli­
wość awansu do medalowej 
czwórki turn ie ju . Oby ta w ia­
ra towarzyszyła im do ostat­
nich dni mistrzostw.

Andrzej SZERSZEŃ

SK1KJO RING , czu li po­
wszechnie da um e j sto?.o >.aa- 
ny w  k ra ja ch  skandynaw ­
s k ic h  sposób zim ow ej lo ­
kom ocji, polegający na je- 
żdzie na nartach za ko­
niem, zm ien ił się z- cza- 
v e m : w do ś ć  p  o  pa tam ą  dy­
scyplinę, sportową S k irm r  
— bo tak  b rzm i itproszczv 
na nazwa tego popu larne- 

■ po obeerne sportu, zyskuje 
«obie z roku  na rok coraz 

w iic e j zw o lenn ików . W 
Polsce szczególnie chętnie 
up raw iany by l dotąd przez 
m ieszkańców pod ta trzań­
skich wsi. ale coraz czę­
ście j sk irm gow e zawody 
organizowane są na terenie  
całego k ra ju

N A  Z D JĘ C IU ■ s k ir in g  w  
w yd an iu  góra lskim .

C A F  — Momot

Włochy -  RFN 1:2
W A V E L IN O  ro z e g ra n y  zosta ł to ­

w a rz y s k i m ecz p i łk a rs k i w  k tó ry m  
z m ie rz y li się d w a j f in a liś c i p i ł ­
k a rs k ic h  m is trz o s tw  ś w ia ta  M e x i-  
co-88 W io c h y  i  R FN . S p o tk a n ie  za­
k o ń c z y ło  s ię  zw y c ię s tw e m  R FN  2:1 
(1:1). B ra m k i z d o b y li d la  R FN . 
H e rg e t (33) i M a tth a e u s  (73 m in . z 
ka rn e g o ), a d la  W łoch : Serena (2; 
m in .).



KURI ER 4< POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE 4>  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE O  POKRÓTCE ♦  STRONA 15
40-iec ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  śred ­
n ie g o  w  S zczec in ie  — p a m ię c i p a n i 
d y re k to r  J a n in y  S zcze rsk ie j — g. 
9—15.30; H A L L  K IN A  „P R O M IE Ń ”  
— R y s u n e k  s a ty ry c z n y  Tom asza 
R zeszu tka  — g. 10—48.

P O L S K I — „F a r fu r k a  k ró lo w e j M U Z E A  w  sobotę i  n ie d z ie lę  o tw a r -  
B o n y ”  g. 11 (p ią te k , sobota i  n ie -  te  w  g. 10—16. 
d z ie ła ); M A Ł A  S C E N A  — „M ą ż  i 
żona ”  g. 19 (p ią te k , sobota  i  n ie ­
d z ie la ); W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „ P o l i ­
c ja ”  g. 19 (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie ­
la ) ; M U Z Y C Z N Y  (889-02) sobota :
„S tra s z n y  d w ó r ”  g. 19.30; n ie d z ie la : 
g. 16; F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t  g. P R O G R A M  I  
19; sobo ta : g. 17; P L E C IU G A  — so- 14 30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 15.55 N 
b o ta : „W y s p a  s k a rb ó w ’ g, 17; n ie -  _  s tu d iu m  b io lo g ii.  16.25 W iadom oś11 t _- - ... , ...d z ie ła : g. 11 (od ł .  3).

D E L F IN  (468-78) „ Im p e r iu m  k o n t r ­
a ta k u je ”  g. 15.45, U S A , 1. 12; „Ż y c z ­
l iw i  sąs iedz i”  g. 18, c h iń s k i, l .  12;

c i.  16.30 K in o  T e le fe r i i  — „ P r z y ­
b łę d a ” . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 T e­
le w iz y jn y  in fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 
17.45 P ieśn i M ic h a ła  G lin k i.  18 „B e z  
p ró b y ”  — k a rn a w a ło w y  p re z e n t d la  
d z ie c i. 19 D o b ra n o c . 19.10 S tu d iu m .
19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rzą d o w y .
20.30 F i lm  radź. — „ B a ta l io n y  p ro ­
szą o o g ie ń ” . 21.35 K o m e n ta rze . 
22.05 „R e n ty  i  e m e ry tu ry ”  — p y ta

„ Z ło ta  rz e k a ”  g. 20. b u łg .. i .  15; n ia  f o d p o V e d z i .  22.35 Jazz Ja m - 
sobota  l  m e d z .e la : Im p e r iu m  k o n tr  po ree  84 __ B A S S P A C E . 23.15 W ia- 
a ta k u je ”  g 10, 12.15, 14.30. U S A , 1. d om ośc ł.
12; „S p rze d a w ca  ka p e lu s z y ”  g. 17.
19.30, f r . ,  1. 18; C O LO S S E U M  <458-!8) P R O G R A M  I I
„P o d ró ż e  pana K le k s a ”  g. 15, 17 17.30 „ A u t ” . 18 S p o tk a n ie  z E d m u n -
p o l., cz. I I ;  „ M is t r z y n i W u -D a n g  ' dem  M ę c le w sk im . 18.20 P rze b o je
g. 19.30, c h iń s k i, 1. 18 (p ią te k , sobo- D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19
ta  i  n ie d z ie la ); C O LO SSEU M  (k a -  „F ra g g le s i” . 19.30 D z ie n n ik . 20 Ga- 
w ia rn ła  v id e o ) „M a g ic z n e  o g n ie ”  g  le r ie  św ia ta  — E rm ita ż . 20.30 F r
16, 19, p o i. 1. 18 (p ią te k , sobota  i  p ro g ra m  ro z ry w k o w y  — „Q u in c y
n ie d z ie la ); K O SM O S (380-03) „P o d -  Jones i Jego gośc ie ” . 21.15 A n ty c z n y  
róże  pana K le k s a ”  g. 9. 11. 13, 15 ś w ia t p ro f. K ra w c z u k a  — p o cze t ce 
p o i., cz. I ;  „N ie o c z e k iw a n a  zm ia n a  sa rzy  rz y m s k ic h  — A u re lia n .  21.4a 
m ie js c ”  g  17, 19.30, U SA, 1. 15 (p ią - F i lm y  W oody A lle n a  — „Ś p io c h ”  
te k , sobota  i n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  23.10 S tan  k ry ty c z n y .  23.50 W iado-
(733-35) sobo ta : „A k a d e m ia  pana m ości.
K le k s a ”  g. 15, cz. I ;  „M iło ś ć , szm a- S O B O T A  
ra g d  i  k r o k o d y l”  g. 17. 19.15; n ie - p ,,0 f . R A M  .
d z ie ła : g. 17, 19.15; „A k a d e m ia  pana P R O G R A M  i
K le k s a ”  — g. 14. 15.30; P O L O N IA  7.25 i 7.55 T T R . 8.30 „T y d z ie ń  na
(22-18-34) „P e c h o w ie c ”  g. 14 30. 16.30 d z ia łce ” . 9 S o b ó tka . 10.30 W iadom oś 
f r . ,  1. 12, „K la s z to r  S h a o lin ”  g. 18.30. c i. 10.40 „E s tra d a  fo lk lo r u ” . 10.55 
c h iń s k i.  1. 15; sobota  i  n ie d z ie la - „ B a r ie r y ” . 11.25 T V  lis ta  p rze b o -
,,W  p u s ty n i i  w  puszczy”  g. 11, jó w . 11.40 „N a  k ra w ę d z i s ło w a ” . 12 
p o i., cz. I  1 I I ;  „B u m  na w y s p ie ”  Sobota  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r- 
g. 13.30. p o i.;  „P e c h o w ie c ”  g  14.30 s k ic h  w  Szczec in ie . 12.20 „N a  m a - 
16.30 f r . ,  i .  12; „K la s z to r  S h a o lin ”  ły m  i d u ż y m  e k ra n ie ” . 13.05 T V  

'  g. 18.30, c h iń s k i, l. 15; P IO N IE R  k o n c e r t życzeń. 13.35 „ T V  b iu ro  po- 
(475-02) „R e js  do S in g a p u ru ”  g. 9 ś re d n ic tw a ” . 14 K o n to  „ M ” . 14.33 
13. 15. ru m ., 1. 12; „C z e rw o n y  h e li-  „Z d ro w ie ” . 15 W ia d o m o śc i. 15.03 
k o p te r ”  g. 11. 12, p o i.; „P a r is  -  S z tu ka  T V  — „D re w n ia n y  ta le rz ” .
T exas”  g. 17. 19.45. f r . .  1. 18 (p ią - 16.30 Sobota  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P a­
te k . sobota i  n ie d z ie la ); H E T M A N  m o rs k ic h . 16.50 M ag. k o n su m e n ta  
(P o m o rza n y ) p ią te k : „S te fa n e k ”  g 17.20 L o so w a n ie  D użego L o tk a . 17.30 
15, p o i.;  „ In d ia n a  Jones”  g, 16.15. Sobota  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o ra o r-
18.30, U SA, 1. 15; n ie d z ie la - „ In d ia -  s k ich . 17.50 S p o rt. 19 D o b ra n o c . 19.10
na Jo n e s" g. 13.15; Z A M E K  — p ią - Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie rz ą t. 19.30 
te k : „J e s te m  p rz e c iw ”  g 17. 19. D z ie n n ik . 20 F i lm  ang. — „W  poszu-
p o l.,  l. 15; n ie d z ie la : g. 16; PRO- k iw a n iu  m iło ś c i” . 21.30 „C zas” . 22.05 
M IE Ń  — sobota  1-n ie d z ie la : „ W ie lk i  Sobota  w  Z a m ku  K s ią ż ą t P o m o r- 
w ąż C h in g a ch g o o k ”  g. 13; „C z a ro - s k ich . 22.20 W iadom ośc i. 22.25 S p o rt, 
d z le js k i k le k s ”  g. 11; M A R S  — p ią -  22.55 „N a re s z c ie  w  d o m u ” . 23.35 K i ­
te k  i  n ie d z ie la : „B lu e s  B ro th e rs ”  g no  nocne — „ A l i b i ”  w ł.
17, 19.30, U S A , 1. 15; S Z M A R A G O O - P R O G R A M  I I

17.15 W iadom ośc i, k ro n ik a .  17.35 
S p o r t. 18.50 T V  d z iec ięca . 19 F i lm  
T V  d u ń s k ie j — „O c h , c i lo k a to ­
r z y ! ” . 19.25 P rognoza  p o g o d y , k ro ­
n ik a .  20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.39 
F i lm  U S A  — „ D z ik i  Z a ch ó d ” . 23.05 
K ro n ik a .  0.05 W iadom ośc i. 
P R O G R A M  I I
15.20 P ro g ra m  z R o s tocku . 16.10 
F i lm  w ęg. — „ L i la  A k a z ie ” . 17.35 
G im n a s ty k a . 17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 
T V  dz iec ięca . 18 F i lm  T V  ru m . — 
„D z ie w c z y n y , s k a rb y  i  h a jd u c y ” .
18.55 W iadom ośc i. 19 S tu d io  H a lle . 
20 W ło s k i f i lm  p rz y g o d o w y . 21.30 
K ro n ik a .  22 S tu d io  p rz e b o jó w . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11 „P rz e d s ta ­
w ia m y ” . 12 M ag. k u l tu r a ln y .  12.50 
W iadom ośc i, k ro n ik a .  13 „S h o w  i  
gośc ie ” . 14.30 „B łę k itn e  o k n o ” . 15.39 
w id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 M uzyczne  
za gadk i. 16.45 S tu d io  D rezno . 17 W ia  
dom ości. 17.10 S p o rt. 18.50 T V  d z ie ­
c ięca . 19.25 P rognoza  pogody, k ro ­
n ik a . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.20 
F i lm  f r .  — „S p o tk a n ie  w  P a ry ż u  ’ .
22.55 K ro n ik a .  23.10 S tu d io  H a lle . 
P R O G R A M  .1
15 M a gazyn  d la  w s i. 15.30 F i lm  T V  
radź . — „P ły ń ,  s ta te c z k u ” . 16.40 Spa 
c e rk ic m  przez M oskw ę . 17.10 Radź. 
f i lm  d o k . 17.30 F i lm  a n im o w a n y  — 
„ u r o d z in y  b a b c i” . 17.45 W iadom oś­
c i. 17.50 T V  dz iec ięca . 13 F i lm  r y ­
s u n k o w y  T V  w ęg. — „P rz y g o d y  
A d o la rs a ” . 15.25 S tu d io  D re zn o . 18.55 
W ia d o m o śc i. 19 S p o rt. 20 F i lm  d u ń ­
s k i — „T e n  o s ta tn i” . 21.30 K ro n ik a .  
22 F i lm  T  V c h iń s k ie j — „P o g ro m c a  
ty g ry s a ” .
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i f s T Y ^ l o  - S t a 4 gCd» l f .  > * *  Z ie m ia "* -  ‘l i . » “  K r o S i ia  (Vo£>° 
C o ia re o lA ńa‘ 'D z ik im ^ Z a c h o d iie "  e  «  ..S p e k tru m ” . 19.30 D z ie n n ik  <dla 

«“ K l e ™  J e S r Ź  a j ; »  * V  M lę d z y n a ro d o -
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) n ie d z ie la : „ N a j -  JY7  1 w *S 6 ró w „ C h ł< ^ « ;c y c h

!epg.y i US r ' e gydÓ“ °e)‘ me-dzYSa- » ■ « “ < *  w” poUtyS“  S S

f e t  £ 3 '  t H  r a d ź ? ' C  1 *  2335 W iadom ośc i. 33.40 M u zyka . 
„T o m  H o rn ”  g. 19, U S A , l. 18; n ie -  N IE D Z IE L A  
d z ie ła : „M e d iu m ”  g. 17, 19, p o i., 1. P R O G R A M  I

dz\e lT -A L S u p e S ? In S l I ” r geb 18Ż>US5A  130 W szechn ica  ro d z in y  w ie js k ie j.  
1 12^’ M E W A  T ze le ch o w o ) sobota i 755 M aS- s p ra w  w ie js k ic h .  8.20 M ag.A 2! , WA. . ^ r . elecJ i? w o )_ so b o ta  t r o i n i CZy . 3 T e le ra n e k . 10.30 W ia d o ­

m o śc i. 10.35 A n g . s e r ia l p r z y ro d n i­
czy  — „M iło ś n ic y  p rz y ro d y ” . “

n ie d z ie la : „M a ła  cza ro w n ic a ”  
15.30, CSRS; „S ia d y  w ilc z y c h  zę­
b ó w ”  g. 17; J U T R Z E N K A  (C ho jna )
„ M i ł  ośc," sz m a r ag d i  k r  < ^ o d y  1 ’ U  S A '  - ¿ g *
1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); . 12 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y
G R Y F  (G ry f in o )  n ie d z ie la : „B a lla d a  W O S P R irV  U  A n g  f i lm  T V  -
o N a ra y a m ie ”  ja p ., 1. 18; „S u p e r-  tę &^a1 Pz ^ m !a s te m ”  ’ l5  W ia d o -p o tw ó r ”  ja p .; R O B O T N IK  (P y rzyce * .” K r a j  z a _ m ia s te m  . 15 w ia a o -
p ią te k  i  n ie d z ie la : „C zas d o jrz e w a - 1„
n la ” pul., 1. 15; „ B a ry to n ” , poi., L ”5 ! « ® °  1 •

.05 T e a tr  d la  dz iec i. 
18.20 „ A n te n a ” . 19 W ie -

,,N a -
t y  ja d ą  d o  H o lly w o o d ”  ang .; W E ­
N U S  (G o le n ió w ) „ T r o p ic ie l ”  N R D .
1. 12 (p ią te k , sobota  i n ie d z ie la ),
IN A  (S ta rg a rd ) p ią te k  i  n ie d z ie la  
„M iło ś ć ,  szm aragd i  k r o k o d y l”  USA 
1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) p ią te k  i  n ie ­
d z ie la : „S p rze d a w ca  k a p e lu s z y ”  f r .

T V  f r .  — „N ie s p o k o jn e  serca” .' 
„P e g a z ” . 21.50 S p o rto w a  n ie d z ie la . 
22.15 K u lis y  w ie lk ie j  p o l i t y k i.  22.15 
W ł. p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 23.30 W ia 
dom ości.
P R O G R A M  I I
10 F i lm  d la  n ie s łyszą cych  — „ N ie ­
sp o k o jn e  serca” . 11.25 P ro g ra m  w o j

l .  18; „K o c h a j a lb o  rz u ć ”  p o i.; C U - s k o w y . 12 K w a d ra n s  z h e j a łe m  
K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la - 12.15 W iadom ośc i. 12.20 „ J u t r o  p o - 
„C z y  le c i z n a m i p ilo t? ”  U S A , l. n ie d z ia łe k ” . 13 F in a ł pr,.
12; „Ż a n d a rm  na e m e ry tu rz e ”  f r . .  D w ó jk i.  13.40 Z w ie rz ę ta  w  ka m e - 
1- 12. rze  — ś p ie w a ją ce  p ta k i.  14.05 F in n

„R o b in  H o o d ” . 15 S p o tk a n ie  z p ro f  . 
P O R A N K I J e rz y m  T o e p litz e m . 16 F i lm  T V

D L A  D Z IE C . I  M ŁO D Z IE Ż » : ja p .-c h iń s k ie j — „S z a ry  w i lk ,  życ ie
(n ie d z ie la ) C zyn g is -C h a n a ” . 17.15 K in o  „ O k o ”

. 18.05 P rz e b o je  B ogus ław a  K a c z y ń -
C O LO SSEU M  — „P o d ró ż e  pana s^ iego . 19 W y w ia d y  I .  D z ie d z ic . 19.30 
K le k s a ”  g. 15, 17. cz. I I ;  K O U A H  —■ D z ie n n ik  (d la  n ie s łyszą cych ). 20 IV  
„L o le k  lu n a ty k ”  g  11. 12; K O SM O S M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l C hó ró w  
— „P o d ró ż e  pana K le k s a ”  g. 9, 11. c h ło p ię c y c h  — k o n c e r t  g a lo w y . 21.10 
13.15; P O L O N IA  — „ W  p u s ty n i i  w  w o k ó ł e s tra d y  — M a r ia  Czubaszek. 
puszczy”  g. 11. cz. I  i  I I ;  „B u m  21.40 F i lm  T V P  — „ Ż y c ie  K a m iia  
na w y s p ie ”  g. 13 30; P IO N IE R  — K u ra n ta ” . 22.30 „B ru n o n a  M ie cu g o - 
.,C z e rw o n y  h e l ik o p te r ' g 11, 12; w a  d u c h y  p o ls k ie ”  — „D u c h  w a i-
H E T M A N  — „S te fa n e k ’ g 12: Z A - k i ”  22.40 P ro g ra m  m u z y c z n y  — P a t 
M E K  — B a jk i  d la  dz iec i ; .11. 12 M e th e n y . 23.19 W iadom ośc i. 23.15 „N a  
13; M A R S  — „W e so łe  m - z -co 5 m in u t  p rze d  zaśn ięc iem ” , 
g. 11; P R O M IE Ń  — „C z a . o d z ie js k i U W A G A : T V  zastrzega sobie zm la - 
k le k s ”  g. 11; S Z M A R A G D O W E  — n y  w  p ro g ra m ie .
„T a je m n ic a  sta rego  o g ro d u ”  g. 14;
P R Z Y J A Ź Ń  — „R e k s io  ły ż w ia rz ”  g P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
14; „K r a b a t  — uczeń c za rn o ks ię żn i­
k a ”  g. 15; 1 M A J  — „P rz e z  d z iu rę  P R O G R A M  I  
w  śc ia n ie ”  g. 15; „J e ź d z ie c  bez g ło ­
w y ”  g. 18; H U T N IK  — „C o la rg o l 15.25 P ro g ra m  z R os to cku . 16.25 G o- 
na  D z ik im  Z a ch o d z ie ”  g. 14.30; B A J  dż in a  d la  ro d z ic ó w . 16.50 G im n a s ty -  
K A  — „T o ru ń s k ie  ig ra s z k i”  g. 12; ka . 17 W ia d o m o śc i. 17.15 W id o w is k o  
B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „T rz e c i ks iążę ”  d la  d z ie c i. 17.45 P ro g ra m  m u zycz - 
g. 16; M E W A  — „A w a n tu r a  z k re -  n y . 18.25 P ro g n o za  p o g o d y , k ro n ik a .

23.
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 
P io s e iiK i naszych tw ó rc ó w . 13.20 W 
p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.
19.30 R a d io  dz iec iom . 20.15 K o n c e r t 
życzeń. 20.35 W iersze  d la  c ie b ie . 
-21.15 M u z y k a  b a ro k u . 22.05 N a ró ż ­
n y c h  in s tru m e n ta c h . 22.20 R e p e tyc je  
z ja z z u  p o lsk iego . 23.25 D ysso te tta  
p rz e d  sobotą .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21.05, 0.50.
14.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 15 
P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 Zna 
ne  c zy  n ie  znane. 15.30 M u z y k a  na 
s y n te z a to ry . 16 D z ie ła , s ty le , e p o k i. 
16.50 „G łę b o k i sen” . 17.05 F e lie to n .
17.15 D z ie n n ik . 17.20 M u z y k u ją c a  
m ło d z ie ż . 17.49 K lu b  ro ln ik a .  18 K o n  
c e rt życzeń. 18.30 K lu b  ste reo . 19.30 
W ieczó r w  f i ih a rm o n ii .  21.10 W ie ­
czo rne  re f le k s je . 21.15 G ra  zespół 
W a ik  A w a y . 21.30 W ie czó r l i te ra c -  
k o -m u z y c z n y . 21.35 T e a tr  PR . 22.15 
S łu c h a jm y  razem . 23 „C e s a rs k i sza­
le n ie c ” . 23.20 P o la c y  n a  p ły ta c h  
ś w ia ta . 24 N ocne m u z y k o w a n ie . 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I  
S E R W IS : 15, 16, 17, 18.
14 Z ło ty  w ie k  A r tu ra  R u b in s te in a .
15.05 R ock  po  p o ls k u . 15.40 „P o ls k a  
ro k u  1985” . 16 Z ap ra sza m y d o  T r ó j­
k i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 „C z a ­
ro d z ie js k a  G óra ” . 19.30 T ro ch ę  s w in  
ga... 19.50 B a rd zo  d łu g ie  d z ie c iń s tw o . 
20 Z espó ł C rash na p ły c ie  „ J A  and 
R O ” . 20.45 K lu b  T r o jk i .  21 T rz y  
k w a d ra n s e  jazzu . 21.45 F i lm  T r ó jk i .
22.15 Ś p ie w a ć  poezję . 22.45 W yc ie cz ­
k i  n ie  t y lk o  b a lonem . 23 Zaprasza­
m y  do  T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 23.50.
14 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łuchaczy . 
14.25 R ozg łośn ia  h a rce rska . 15.30 
„M ię d z y  n a m i” . 16 L e k tu r y  n a s to la t 
k ó w . 16.10 40 la t  m in ę ło . 16.30- W id ­
n o k rą g . 17.05 M u z y k a  o ra to ry jn a . 18 
M a g a zyn  „M o je  h o b b y ” . 18.20 M u ­
zyczne h o b b y . 18.40 S tu d io  e ksp e r­
tó w . 19.49 Jęz. a n g ie ls k i.  19.55 O 
tw ó rczo śc i d la  dz iec i. 20.20 W ie czó r 
m u z y k i i  m y ś li.  22 T w ó rc y  i  in te r ­
p re ta to rz y  m u z y k i k a m e ra ln e j. 22.50 
L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p ia .
23.30 C z ło w ie k  i  n auka .

S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7, 9, 10, 12.05, 
14, 16, 19, 20, 22, 23.
8.05 O b se rw a c je  K r y s ty n y  Z ie l iń ­
s k ie j.  8.15 M u z y k a  p o ra n n a . 8.30 
P rze g lą d  p ra sy . 8.45 Ż o łn ie rs k i 
zw ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30 
„ T r is ta n  1946” . 11 K o n c e r t  p rze d  h e j 
n a łem . 11.05 M u z y k a  k la syczn a  i  po  
p u ia rn a . 11.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
12.30 M u z y k a  fo lk lo re m  m a low ana . 
12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.30 K o n ­
c e r t  re k la m o w y . 14.05 M a gazyn  
„ R y tm ” . 14.05 P io se n ka  ty g o d n ia . 
14.55 P ię ć  m in u t  o f i lm ie .  15 B a n k  
p rz e b o jó w . 15.55 R a d io  k ie ro w c ó w .
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 
K o n c e r t  życzeń. 18 „M a ty s ia k o w ie ” .
18.30 G ra n ie  ja k  z n u t. 19.30 R ad io  
d z ie c io m  — „S u p e łe k ” . 21.05 T y g o d ­
n ik  k u ltu r a ln y .  21.25 B ra c tw o  Z ło ­
te j B la c h y . 22.05 N a ró ż n y c h  in s tru ­
m e n ta ch . 22.20 N a ro c k o w ą  n u tę .
23.10 P a no ram a ś w ia ta . 23.25 Z a p ra ­
szam y do  tańca .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6, 8, 17, 21.10, 0.50. 
6 39 S tu d io  B a łty  k .  8.03 N aszym  zda­
n ie m . 8.10 P o ra n n a  serenada. 8.40 
s te re o fo n ic z n e  a rc h iw u m  p o ls k ie j 
p io se n k i. 9 „C e sa rsk i sza len iec ” . 9.29 
M u z y k a , k tó rą  lu b i  K rz y s z to f L o -  
gan. 9.50 „G łę b o k i sen” . 10 B a le ty  
X X  w ie k u . 11 Z aw sze po  je d e n a s te j.
11.10 R e c ita l M a ry l i  R o d o w icz . 11.30 
T y d z ie ń  w  ste reo . 12 S z ta fe ta  o r ­
k ie s tr . 12.25 K o n c e r t m u z y k i p o p u ­
la rn e j.  13.05 Razem  m ło d z i p rz y ja ­
c ie le . 13.20 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i.
13.30 A lb u m  o p e ro w y . 14 Co Jest 
grane? — p y ta n ia , o d p o w ie d z i, na­
g ro d y . 16 D z ie ła , s ty le , e p o k i. 16.50 
„G łę b o k i sen” . 17.05 F e lie to n . 17.15 
D z ie n n ik . 17.20 ¡Szczecińskie p iosen ­
k i .  17.40 T y d z ie ń  na Z ach . W y b rz e ­
żu. 18 Róża W ia tró w . 18.30 G w ia zd o  
z b ió r. 19.20 M in ia tu ra  lite ra c k a  — 
„S tra ż n ik  w ię z ie n n y ” . 19.30 W ie czó r 
w  f i ln a rm o n ii .  21.15 W ie czo rn e  re ­
f le k s je . 21.20 „P ie ś n i”  — Jana  K o ­
ch a n o w sk ie g o  śp iew a  Leszek D łu ­
gosz. 21.30 W ie czó r lite ra c k o -m u z y c z  
n y . 21.40 T e a tr  PR  — „Z a  k u r t y ­
n ą ” . 22.10 S tu d io  s te reo  zaprasza. 23 
„C e sa rsk i sza len iec ” . 23.20 S tu d io

12, 15, 16, 17, 18,

P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7, 8,
22.05.
7.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„ W o jn y  u ro jo n e ” . 9.05 P io s e n k i na 
w e ekend . 9.15 W iz y ty  ł  pod róże . 9.30 
P rz e b o je  z f i lh a rm o n ii .  10 „C z a ro ­
d z ie js k a  G ó ra ” . 10.30 Z ło te  la ta  
sw in g a ... 11 N ie  c z y ta liś c ie  — to  
p o s łu c h a jc ie . 11.15 D z iś  w  liś c ie  p rze  
b o jó w . 11.30 W  ż y c io ry s a c h  n ie  zna j 
dz iec ie . 11.40 D z iś  w  Uście p rzebo ­
jó w . 11.50 „B a rd z o  d łu g ie  d z ie c iń ­
s tw o ” . 12.05 W  to n a c j i  T r ó jk i .  13 
„ W o jn y  u ro jo n e ” . 13.10 P o w tó rk a  z 
ro z ry w k i.  14 Z ło ty  w ie k  A r tu r a  R u ­
b in s te in a . 15.05 W szys tk ie  d ro g i p ro  
w adzą do  N ashv iU e . 15.40 K lu b  lu ­
d z i s a m o tn y c h . 16 Z ap ra sza m y do 
T r ó jk i .  19 R atusze W a rsza w y. 19.30 
T ro c h ę  s w in g a ... 19.50 „B a rd z o  d łu ­
g ie  d z ie c iń s tw o ” . 20 L is ta  p rze b o ­
jó w . 22.15 T e a trz y k  „Z ie lo n o  O k o ” . 
23 Z ap ra sza m y do T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.50.
7.15 „W  k ró le s tw ie  z im y ” . 7.30 G ra  
P a u l D esm ond. 7.40 Jęz. a n g ie ls k i. 
7.55 M u z y c z n y  s u p le m e n t, p io s e n k i 
znad  T a m iz y . 8.10 C z ło w ie k  w  sw o im  
„ M ” . 8.30 P o ra n n a  p o z y ty w k a . 8.50 
A k tu a ln o ś c i. 9 Z  k a ta lo g u  n iezapom  
n ia n y c h  p rz e b o jó w . 9.30 Z g a d n ij,  
sp raw dź, od p o w ie d z . 10 Z e  s ta rego  
g ra m o fo n u . 10.30 V a dem écum  s łó w  
i  znaczeń — „S o n g ” . 11 R ozg łośn ia  
h a rc e rs k a . 12.10 P o ls k ie  zespo ły  in ­
s tru m e n ta ln e . 12.20 B iu ro  lis tó w .
12.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u ką  — 
„N a jg o rs z y  w y n a la z e k ” . 13 K o n c e r­
ty  z a trz y m a n e  w  czasie. 13.55 L e k ­
tu r y  i  re f le k s je . 14 O k u ltu r ę  s ło ­
w a . 14.20 Ś p iew a  M a ry la  R odow icz .
14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łuchaczy .
14.30 „Z  m u za m i p od  rę k ę ” . 15 T e a tr  
d la  M ło d z ie ż y  — „Ś lic z n a  T a m id ”  
15.45 M u z y k a  n a s to la tk ó w . 16.05 Z  
m ik ro fo n e m  po k r a ju .  17.05 P e jzaż 
p o ls k i.  17.20 Z a p o m n ia n e  k u l tu r y .

18 W a rsza w sk i ty d z ie ń  m u zyczn y .
19 P o r t re ty  P o la k ó w . 19.40 Jęz. f r a n  
c u s k i. 19.55 S w in g o w e  g ra n ie . 20.20 
W ie czó r ze s łu c h o w is k ie m . 21.30 P io ­
se n k i — p rze b o je . 21.50 F o te l w  
c z w a r ty m  rzędz ie . 22 „L u d z ie  i  g ro ­
bow ce” . 22.25 M uzyczn e  s p o tk a n ia  z 
M ik o ła je m  K o rz is tk ą . 22.50 „E m i­
g ra c ja  z z ie m  p o ls k ic h ” .. 23 K u lis y  
scen i  scenek. 23.30 R o zm o w y  in ty m  
ne.

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 9, 19, 20, 23.
8 M a gazyn  w o js k o w y . 9.10 P rz e b o je  
zawsze m ło d e . 10 P o z n a jm y  się . 11 
K o n c e r t p rz e d  h e jn a łe m . 11.45 Ś ląsk 
lu b  M azow sze. 12.05 W  sam o p o łu d ­
n ie . 12.45 M uzyczne  n o w o śc i ty g o d ­
n ia . 13 P rze g lą d  ty g o d n ik ó w . 13.15 
Z  k o le k c j i  g w ia zd  e s tra d y . 14 K la ­
sycy  o p e re tk i.  14.30 „ W  J e z io ra ­
na ch ” . 15 K o n c e r t życzeń. 16 T e a tr  
P R  — „M o rd e rs tw o  p rz y  Chelsea 
S tre e t” . 17 D ia lo g i h is to ry c z n e . 17.15 
B ro n is ła w a  H o re w icza  — in sce n iza ­
c je  o p e row e . 18 „ W e k to r y ” . 18.2« 
M agazyn  „R y tm ” . 19.10 K o n c e r t na 
je d e n  g łos. 19.30 R a d io  d z ie c io m .
20.05 ś la d e m  naszych  in te rw e n c ji .
21.05 S ły n n i w ir tu o z i.  21.55 R ad io  
A r te l  p rz e d s ta w ia . 22 T e a tr  P R  — 
„C ó ż  to  b y ła  za m u z y k a ” . 23.10 
Ś w ia t w  ty g o d n iu . 23.20 Jazz d la  
w s zys tk ich .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 22.30, 0.55.
7.10 M u z y k a  m ło d y c h . 8 K o n c e r t  ż y  
czeń. 8.25 N ie  ty ń to  go sp o d yn i. 8.45 
A u d y c ja  w o js k o w a . 9.05 P o ra n e k  z 
M u za m i. 11 G ra  o rk ie s tra  P R iT V . 
12 P oczta  D w ó jk i.  12.10 Z a n im  t r a ­
f ią  na l is ty  p rz e b o jó w . 13.05 „ B y ł  
b a l” . 14 P io s e n k i z dob rą  d y k c ją .
14.15 R e d a kc ja  N ag ra ń  p rze d s ta w ia . 
15 U cze s tn icy  X i  K o n k u rs u  C h o p i­
no w sk ie g o . 15.30 K a ta lo g  w y d a w n i­
czy. 15.3a P io s e n k i na życzen ie . 17.05 
R o zm o w y  o  m uzyce . 18 M is trz o w ­
s k ie  in te rp re ta c je .  19 T e a tr  P R  — 
„J e s ie n n a  m uza ” . 20 IV  M ię d zyn a ­
ro d o w y  F e s tiw a l C h ó ró w  C h ło p ię ­
cych . 22.35 W ia d o m o śc i s p o rto w e . 
22.50 W ie czó r p ły to w y .
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7, 13, 19.
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8 S p ra ­
w y . i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 
K o m u  p iosenkę . 8.45 K ą ty  w id z e ­
n ia . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .
9.30 Z  m o je j p ły to te k i.  10 T y lk o  50 
m in u t.  10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 11 
P o d  d a ch a m i P a ryża . 11.30 „D w a  
p ro ce sy  G a lile o  G a li le i” . 17 R e c ita l 
L y n n a  H a rre lla .  12.50 B lis k ie  sp o t­
k a n ia . 13.05 N ie ch  g ra  m u z y k a . 14 
P ry w a tn ie  u I re n y  K w ia tk o w s k ie j.
14.15 N o w a  p ły ta  Sarna C ocke ’a. 15 
Z y c ie  na gorąco . 15.30 O d ku rzo n e  
p rze b o je . 15.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 16 
D z ie ła , in te rp re ta c je ,  n a g ra n ia . 17 
P o w ię ksze n ia . 17.30 S ta re  i  now e 
n a g ra n ia  T ró jk o w e . 18 U czeń H ip o -  
k ra te sa . 19.05 B a w  się razem  z n a m i. 
21 K lu c z  do  tego  ś w ia ta . 21.20 B ach  
na te m a t m is trz o s tw . 22 S to  k s ią ­
żek  — s to  rozm ów ." 22.15 Jam  ses­
s ion  w  T ró jc e . 22.50 R o zm yś la n ia  
p rz e d  p ó łn o cą . 23 Ja m  session w  
T ró jc e . 23.50 „S o b o w tó r” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.50.
7.10 W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju . 8 
K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a . 8.20 A neg ­
d o ty  i  fa k ty .  8.50 P s a lm y  C y p r ia n a  
B a z y lik a . 9 T ra n s m is ja  m szy  rz y m ­
s k o k a to lic k ie j.  10 R e c ita l o rg a n o ­
w y . 10.30 T e a tr  d la  D z ie c i. 11 R oz­
g łośn ia  h a rce rska . 12.10 Z a g a d k i m u  
zyczne. 12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i.
13.30 M s z a ln ic k ie  wesele. 13.45 K r a j ­
o b ra z y  h is to ry c z n e  „ B a b in ” . 14.15 
M o n o g ra fie . 14.45 P o p o łu d n ie  m ło ­
d y c h  s łuchaczy . 14.45 M e lo d ia  s ło ­
w a . 15 T e a tr  K la s y k i d la  M ło d z ie ­
ży. 16 R e fle k s je  uczo n ych . 16.05 Z y ­
c ie  z p ie śn ią . 16.45 D o ro ś li o  h a r ­
c e rs tw ie . 17.05 Q u iz  p o p u la rn o n a u ­
k o w y . 17.50 P ie śn i re l ig i jn e .  18 N a ­
bożeńs tw o  eku m e n iczn e  w  K o śc ie le  
e w a n g e lic k o -a u g s b u rs k im . 18.40 M o ­
te ty  A d r ia n a  W illa e r ta .  19 A l fa  ł  
O m ega. 19.35 Echa fe s t iw a li  i  k o n ­
k u rs ó w  m u zyczn ych . 20.20 W ie czó r 
m u z y k i i  m y ś li.  22 R e fle k s je  i  re ­
zonanse m uzyczne . 22.50 L e k tu r y  
C z w ó rk i.  23 Ś p ie w a  R o b e rta  F la c k .
23.10 P u b lic y s ty k a  k u ltu ra ln a .

iinformâ?ôï?

18.50 T V \d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  N R D  
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  ln -  ,,Eras_t_ T h a e lm a n n ” . 22.50 K ro n ik a .
te m ”  g . 14.3 
R E P E R T U A l 
fo rm a c ji  O PR F. 23.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 

P R O G R A M  I I
17.05 Jęz. ro s y js k i.  17.35 G im n a s ty ­
ka . 17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie ­
c ięca . 18 1 18.25 Jęz. a n g ie ls k i.  18.55 
W ia d o m o śc i. 19 K o n c e r t  życzeń. 20 
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W spółczesna sz tu ka  p o ls k a ; „Ś w ia t
b a śn i i  fa n ta z j i ”  -  A . M a c ie je w -  „ ; “ °a„F i lm  £r* ~  »S ze lm o s tw a  S ka - 
sk ie g o  — g. 9—15.30; S TA R O  M Ł Y N - *
S K A  27; S z tu ka  p o ls k a ; W ła d z tw o  S O B O T A  
k s ią ż ą t p o m o rs k ic h ; S z tu ka  P o rn o - P R O G R A M  I
rza  Z ach o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w .;  8.50 G im n a s ty k a . 9 K ro n ik a .  9.30 
S ta re  s re b ra ; K ró tk a  b ro ń  p a ln a  W id o w is k o  d la  d z ie c i. 10 F i lm  N R D  
X V I—X X  w . — g. 9—15.30; P L A C  —  „E r n s t  T h a e lm a n n ” . 13.50 , ,B a j-  
R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia -  k a ł” . 14 W ia d o m o śc i. 14.10 W id o w i-  
Eta: D z ie je  S zczecina — d o k u m e n ty  sko  d la  d z ie c i. 15.45 R o zm a ito śc i.

. . IN D E L  l  U S ŁU G I

W  S O BO TĘ czynine będą sk le p y  
ogó lnospożyw cze , p ie k a rn ic z e , na­
b ia ło w e  w  godz. od 7 do  13 p rzy  
u l.  Za. w  r o ln e j 9, K a rp ie j 1, In w a li­
d z k ie j,  Ś w ia to w id a , K o ś c ie ln e j, 
S to łc z y ń s k ie j,  P o k o ju , L u ty k ó w , 
B a t. C h ło p s k ic h , a l. N ie p o d le g ło śc i, 
P rz o d o w n ik ó w  PTacy, B u d z is z y ń - 
s k ie j,  J a w o ro w e j, M io d o w e j, M a ­
r ia n a  B uczka , P o c z to w e j, 5 L ip c a , 
W o jc ie c h o w s k ie g o , P u ła sk ie g o , K rz y  
w oustego. D ą b ro w sk ie g o . P o tu lic -  
k ie j.  P o w sta ń có w  W ie lk o p o ls k ic h , 
K o lu m b a , W yszyń sk ie g o  24, G ro d z ­
k ie j  18, C h o b o la ń s k ie j, K a ro la  M ia r  
k i  25, a l. W y z w o le n ia  6 i  85, Rew. 
P a ź d z ie rn ik o w e j 31, K ra s iń s k ie g o  
104, B oh . G e tta  W arsza w sk ie g o  21, 
K o m u n y  P a ry s k ie j 40. 26 K w ie tn ia ,  
Ś w ia to w id a  47, N ie m ce w icza  2, R o­
b o tn ic z e j 12, W iszes law a 11, U n ii 
L u b e ls k ie j,  G o le n io w s k ie j 32, P ia ­
s tó w  8, C hopina* Z a w a d zk ie g o , 
P rz ysz ło śc i, S a n to c k ie j,  S tru g a , D u ­
n ik o w s k ie g o , R oentgena, L e le w e la  
p rz y  re s t. „D o m o w a ” , O b r. S ta lin ­
g ra d u , L e g n ic k ie j,  a l. W o js k a  P o l­
sk ie g o  42 i  134, S z e ro k ie j, P y rz y c -  
k ie j,  a l. W yz w o le n ia  32, „ B a r te k ” . 
„M a z u re k ”  p rz y  M . B u czka  21, a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  11 (od  godz. 22), 
G oszczyńsk iego , Z w ie rz y n ie c k ie j 27, 
R y d la , A r m i i  C z e rw o n e j 19, L e d n i­
c k ie j,  K ra s iń s k ie g o  18, Ś lą s k ie j 19, 
K u  S ło ń cu , S ło neczne j, D z ie rżo n a , 
M e ta lo w e j, Z o f i i  N a łk o w s k ie j,  os. 
M a jo w e  (d o  14), Ł o k ie tk a  17.

S k le p y  d yż u rn e  czynne  od 7 do 
17 p rz y  u l.  Z a m ie js k ie j 1, A r m i i  
C z e rw o n e j 33, W itk ie w ic z a , 9 M a ja , 
B a rb a ry , R e ym o n ta , Z a m k n ię te j,  
W illo w e j,  p l. P op ie la .

S k le p y  spożyw cze „P e w e x u ”  
c z y n n e  od  10 d o  17. S k le p y  m łęs- 
n o -w ę d lin ia rs k ie , g a rm a ż e ry jn e , 
d ro b ia rs k ie  cz y n n e  od  3 do  13 o ra z  
ry b n e  p rz y  B oh . G e tta  W arszaw ­
sk iego , p l.  K il iń s k ie g o , P o n ia to w ­
sk ie g o

S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  w  
godz. o d  13 do  17 p rz y  u l.  Ł o k ie t ­
ka  i  T k a c k ie j.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e  z 
w y ją tk ie m  D o m u  T o w a ro w e g o  „P o ­
s e jd o n ” , D o m u  H a n d lo w e g o  „O d z ie ­
żo w ie c ” , któ-re  cz y n n e  będą w  
godz. od  19 d o  16, n a d to  od  8 do  
17 c z y n n y  będzie  „M e b e le k ”  p rz y  
u l.  B a rb a ry .

K io s k i „R u c h u ”  cz y n n a  ca ła  s ieć 
w  godz. od 6 d o  15 o ra z  d y ż u rn e  
do  godz. 18 p rz y  a l. W y z w o le n ia  
29, a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  p rz y  K os­
m osie , a l.  W y z w o le n ia  ró g  P io tra  
S k a rg i, a l. W o js k a  P o ls k ie g o  ró g  
J a g ie llo ń s k ie j,  K a ro la  M ia r k i  ró g  
K u  S łońcu , p l.  K o ś c iu s z k i, M ic k ie ­
w icza  ró g  B rzo zo w sk ie g o , p l.  L e ­
n in a , B o h . W a rsza w y , B u d z is z y ń - 
s k ie j,  a l.  N ie p o d le g ło ś c i p rz y  Ju ­
n io rz e , B ra m a  P o r to w a , E m il i i  G ie r  
cza k , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o , os. 
S łoneczne. D w o rze c  G ł. P K P  c z y n ­
n y  ód 5 do  23.

W  n ie d z ie lę  cz y n n e  będą „ D e l i ­
k a te s y ”  p rz y  a l.  W o jska  P o ls k ie ­
go  52 w  godz. o d  9 do  13 o ra z  p rz y  
u l.  K rz y w o u s te g o  9 od  1'3 do  17.

K io s k i „R u c h u ”  czyn n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  godz. od 8 do  1.4 o ra z  

. d y ż u rn e  d o  gódz. 18 p rz y  a l. W y­
z w o le n ia  29, a l. W y z w o le n ia  ró g  
P io tra  S k a rg i, a l. W o jska  P o ls k ie ­
go ró g  J a g ie llo ń s k ie j,  K a ro la  M ia r ­
k i  ró g  K u  S łońcu , M ic k ie w ic z a  ró g  
B rzo zo w sk ie g o , B u d z is z y ń s k ie j,  a l.  
N ie p o d le g ło ś c i p rz y  J u n io rz e , p l.  
H o łd u  * P ra s k ie g o , E m il i i  G ie rcza k , 
os. S łoneczne, D w o rze c  G łó w n y  
P K P  c z y n n y  w  godz. od  5 do  23.

P O C Z T A

C A Ł Ą  dobę c z y n n y  będzie  te le ­
g ra  J  1 te le fo n  p rz y  a l.  N ie p o d le ­
g ło śc i 41/42 o ra z  na D w o rc u  G łó w ­
n y m  P K P . W  godz. od  8 do  13 
cz y n n e  będą u rz ę d y  p rz y  u l.  D w ó r  
c o w e j 20. P o c z to w e j 5, a l.  W y z w o ­
le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, S trz a -  
ło w a k ie j 46, D u b o is  9, Z a m k n ię te j 
2, K ra k o w s k ie j 19, Z e g a d ło w icza  12, 
A n ie l i  K rz y w o ń  10, M e ta lo w e j » ,  
B oh . W a rsza w y  55, S to łc z y ń s k ie j 
149, S zcze c iń sk ie j 21, J a ro w ita  9, 
B a t. C h ło p s k ic h  79, B a ł ty c k ie j  38, 
p l. D z ie rż y ń s k ie g o  1, w  Z a ło m iu , 
W ilc z e j 13, a l.  W o jska  P o ls k ie g o  
35, M ilc z a ń s k ie j 1, S z k o ln e j 1, M a ­
ło p o ls k ie j 17. W ło ś c ia ń s k ie j 1, Cho­
p in a  26, w  P o lic a c h  1 — G ru n w a l­
d z k ie j 16, w  P o lic a c h  3 p rz y  u l.  
P ia s tó w  5 c z y n n y  o d  9 d o  11.

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j 
W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  
św ią te czn e g o  ro z k ła d u  ja z d y .
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Z  w iz y tą  u  diagnosty

Oszczędzać cenne paliwo
NIEKTÓRZY zmotoryzowani poczuli się ostatnio trochę 

nieswojo. Nic dziwnego. Minusowe tem peratury spowodowa­
ły, że ich samochody Poczęły zużywać większe ilości benzy­
ny. Ile jednak można? Gdy „m aluch”  pali w  mieście 9—10 l i ­
trów  na 100 km, a duży Fiat zbliża się do 14 litró w  — nie­
pokój jest w pełni uzasadniony.

TEM AT oszczędzania paliwa 
stał się ostatnio bardzo modny. 
Jest to zresztą rzeczywista po­
trzeba. Światło dzienne ujrzał 
wynalazek inż. Kowalskiego 
natomiast w prywatnych skle­
pach z akcesoriami pojaw iły 
się najprzeróżniejsze konstruk­
cje, które mają powoli oduczyć 
samochód zużywania benzyny

Co robić? Perspektywa kup­
na gaźnika Kowalskiego jest 
jeszcze dość odległa, a i jego 
cena nie będzie zachęcająca 
(ponad 20 tys. zł). Z prośbą o 
radę zwróciliśmy się więc do 
fachowców z rzemieślniczej 
stacji diagnostycznej przy ul. 
Dembo ws kiego.

— K lien t przekracza drzwi 
waszego warsztatu i mówi...

— Proszę coś zrobić, bo auto 
za diużb pali — podchwytuje 
Zdzisław Sadowski. — Jest to 
teraz reguła. „Przepały”  z okre 
su letniego (nie zawsze zauwa­
żane) potęgują się podczas 
mrozów

— Co zrobić, aby uniknąć ta­
kich niespodzianek?

Przed „śledziNem“ 
-  kiermasz ryb

W E  W T O R E K  — Jak każe t r a d y ­
c ja  — o b c h o d z ić  b ę d z ie m y  „ś le d z i­
k a ” . A b y  u ła tw ić  z a k u p y  te j  r y b y  
w  ró ż n o ra k ie j p o s ta c i, szczec ińsk i 
„O rb is ”  p rz y g o to w a ł k ie rm a sze  ry b  
ne, c zyn n e  w  ty m  d n iu  w  h o te lu  
„R e d a ”  (od godz. 10 do  18) i w  
„A r k o n le  (1-1—17). D la  ty c h , k tó rz y  
c h c ie lib y  p rz e ta ń c z y ć  te n  w ie czó r 
— zo rg a n izo w a n e  będą ba le  w  „R e ­
d z e ”  i  „N e p tu n ie ” . (m k )

Notatnik szczeciński'
♦  K L U B  „R e m e d iu m ”  zaprasza 8 

b u v o  godz. 10 na f i lm  p t. \ , w  p u ­
s ty n i i w  pu-szczy”  (część I I ) .  9 bm . 
o  gc-1 z. 15.30 — b a jk i  f i lm o w e  d la  
d z ie c i.

♦  K L U B  A k w a ry s tó w  „M o lin e z ja ”  
zaprasza  9 hm . o godz. 14—16 na 
g ie łd ę  ry b  i  ro ś lin  (u l.  Odizieóo- 
w a  1*1).

♦  9 BM . o godz. 10 D K  SM  
„W s p ó ln y  D o m ”  o rg a n iz u je  ja r -  
m a rs  ro z m a ito ś c i i  g ie łd ę  s ta ro c i.

♦  D ICK zaprasza na g ie łd y  p ły t,  
p .aka .tów  1 sp rzę tu  m u zyczn e g o  Do­
łączone z p re z e n ta c ja m i n a jn o w ­
szych  te le d y s k ó w . Im p re z y  orga-nd- 
zor.vr.ne są w  ks.żdą d ru g ą  i  c z w a r- 
12—14 dZielę m i€ 's-g'Ca w  . gc iiz .

♦  M Ł O D Z IE Ż O W E  T o w a rz y s tw o  
N a u k o w e  ogłasza z a p s y  d la ' ucz­
n ió w  szkó ł ocra -dpodsta -r-cw ych  do 
se-seji b io lo g  -i, c h e m ii i k o m p u te ­
ro w e j.  Zg łoszen ia  w  d n iu  10 bm . w  
godz. 9—13 w  c z y te ln i P a łacu  M łó ­
dź i czy.

♦  C K M  „S S c w la u in ”  zaprasza 7 
bm . o  godz. 17 na s o o tk a n ie  z R i-  
c a ra o  T o r ie n l le .  k tó r y  wvg:-~,s- p re ­
le k c ję ”  n t. „L e c z e n ia  d u ch o w e g o ” .

— Powiem w skrócie, po 
pierwsze — przestrzegać norm 
obsługowych. Właściwie każdy 
wóz powinien co 10 tys. km 
zostać poddany badaniu i 
mieć ponownie wyregulowane 
układy: zasilania i zapłonowy 
Bardzo ważna jest okresowa 
wymiana olejów oraz filtrów . 
Należy w trakcie eksploatacji 
zwracać także uwagę na spra­
wy pomniejsze, ale mające 
również u p ły w  na zużycie pa­
liwa. Jeśli k locki hamulcowe 
„przycierają”  do tarcz — efek- | 
tern będą dodatkowo spalon.' 1 
litry...

— No dobrze, ale załóżmy, że 
wszystko jest w  porządku, a 
„maluch”  pali nadal 9 litrów  
na 100 km...

W naszej stacji przyjmę 
jemy najprostszą metodę dzia­
łania. Nastawy gaźnika i za­
płonu muszą być dokładnie ta­
kie jakie  zaleca fabryka. No 
oczywiście są w yją tk i. Pokaż«* 
panu załącznik do instrukcji 
wydany przez FSM Bielsko- 
Biała. Producent podaje tam 
że zniżycie paliwa przv jeźd.zie 
m iejskiej wynosić może 8.7 1 
(100 km) plus dopuszczalne 0 5 
litra . Gdybyśmy przyjmowali 
tę normę, moglibyśmy spokoj­
nie „spławić”  większość klien­
tów. Uważamy jednak, że na­
wet zimą „m aluch” powinien 
palić nie więcej jak 7.5 litra  
w mieście.

— Z M N IE J S Z A N IE  dysz w  g a źn iku , 
d o d a tk o w e  k a n a ły  ssące, ro z m a ite  
p o k rę tn e  d z iw a d e łk a . k tó re  w m o n ­
to w a n e  w  u k ła d  z a s ila n ia  m a ją  le ­
p ie j ro z p y la ć  m ieszankę  — coraz 
częśc ie j n ie k tó re  w a rs z ta ty  c h w y ta ­
ją  się i  ta k ic h  sposobów .

— T a k ic h  e k s p e ry m e n tó w  b -\łb vm  
się. N a d m ie rn e  zuboża« ’«  m ieszan ­
k i  m-oża spow o d o w a ć  o  o  ważne 
uszkodzen ia  w  s M ruku M ogę po­
w ie d z ie ć  za to  k itk a  s łó w  — na 
oo.dstaw ie nasze j p r a k ty k i  — o d y ­
szach p ri!Lw ow vch . Mr-tmy tu  u rzą ­
dzen ie , na k tó ry m  e k s p e ry m e n ta l­
n ie  m o że m y  u s ta lić  r>rze.oustowz*i'-ć 
k a ż d e j z n ic h . Oka.nu.1e się. że m i­
m o  tego  sam ego n u m o ru  fa b ry c z ­

nego — d w ie  zd a w a ło b y  się Id e n ­
tyczn e  dysze znaczn ie  sir; ró żn ią . 
I tu  też m oże tk w ić  p rzyczyn a
..p rz e p a łu ” .

— Na ko n ie c  p y ta n ie  o e k o n o m i­
czną te c h n ik ę  ja z d y , a w ła ś c iw ie  o 
n a jw a ż n ie js z y  je j  e le m e n t: u ż y w a ­
n ie  ..ssania” .

— N .ó k t jr z y  k ie ro w c y  za-palają 
s iln ik  p ra c u je  on  na ..saan.-u”  
k i lk a  m in u t rz e k o m o  s.ę nagrze­
w a jąc- Ja Jestem z w o le n n ik ie m  in ­
n e j .„szko ły ” . S a m o c tó d  n3leż.v 
u ru c h o m ić  1 n a ty c h n i ast jechać, 
w y łą c z a ją c  ..ssan ie" po  r.abram ju 
p rę d k o ś c i p o d ró ż n e j. Je ś li n ie  bę­
d z ie m y  g w a łto w n ie  o p e ro w a ć  peda­
łe m  „g n z u ”  — s i ln ik  n a g rze je  s:ę 
s z y b c ie j ( i e k o n o m ic z n ie j)  do w ła ś ­
c iw e j te m p e ra tu ry .

— D z ię k u je m y  za rozm ow ę

Atrakcyjne wyroby, galeria obrazów

Niebawem otwarcie kantoru 
sztuki rzemieślniczej

TRWAJĄCE od kilkunastu 
miesięcy prace remontowe w 
pomieszczeniach po byłe j 
księgarni na pl. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej dobiegają Po­
woli końca. Ekipy budowla­
nych dokonały w tym czasie 
wymiany tynków, stropów, sto­
la rk i drzwiowej. instalacji 
elektrycznej oraz naprawy da­
chu. W części podziemnej bu­
dynku założono instalację wen­
tylacyjną — z czym było naj­
więcej pracy. Obecnie — po

W  Szczecinie

Halina Frąckowiak 
i jej g o ś c i e

N A  szcze c iń sk ie j e s tradz ie  — 
z n ó w  o ż y w ie n ie . 27 i  23 bm . w  k i ­
n ie  „C o lo sse u m ”  w y s tą p ią  H a lin a  
F rą c k o w ia k  1 je j  gośc ie : A l ic ja  M a­
je w s k a , G ra żyn a  Łobe«szewska. John  
H-Mtcm, d u e t M a re k  R o g o w sk i — 
A n d rz e j T o m a n c k  („R ó żo w e  świ-n- 
k i ” ) i  p ro w a d z ą c y  Im p re zę  B ro n i­
s ła w  C ie ś la k . In fo rm a c je  ł  b i le ty  — 
S zczecińska  A g e n c ja  A r ty s ty c z n i,  
te l. 35-345. (.ii

’ zakończeniu robót malarskich 
— trw ają prace porządkowo- 
kosmetyczne.

Już za kilkanaście dni otwo­
rzy tu swoje podwoje (jako 
pierwszy w kra ju) kantor sztu­
ki rzemieślniczej Spółdzielń" 
Rzemiosł Artystycznych i  Po­
krewnych ART. Jak nas poin­
formowała dyrektorka spół­
dzielni Iwona MLruska. w czę­
ści handlowej sprzedawane bę­
dą atrakcyjne wyroby rzemieśl 
n ików  z całej Polski. M.in. bę­
dzie tu można nabyć a trakcyj­
ne abażury (eksportowane obe 
cnie do Szwecji), unikalne wy­
roby z metalu, biżuterię sre­
brną, ikony, witraże, obrazy 
fotogramy, stroje dla lalek, ce­
ramikę, itp. Planowane jest 
także stworzenie ekspozycji 
mebli gdańskich, które będzie 
można zamawiać za pośredni­
ctwem kantoru.

Oprócz funkc ji handlowych 
kantor będzie miejscem spot­
kań 80 rzemieślników. którzv 
część pomieszczeń przeznaczy!5 
na galerię wystawową swoich 
orać. (MK)

Co —  o d z i e  —  k i e d y ?

Ferie bez nudy

F;
zaprasza

K IN O  . Z rm e k ”  W D K  zsorasża w  
n ie d z ie lę  9 bm . o g>dz. 16 r.a k o le j­
ne s p o tk a n ie  w  K in ie  F a ro iu jn y m . 
D la  d o ro s ły c h  będz ie  w V w io t ’o n v  
p o ls k i f i lm  „J e s te m  p rz e c iw ”  o p ro  
b le m a ch  n a rk o m a n ii,  d z ie c i zaś 
będą m ia ły  b a jk i,  g ry  i  z rb a w y .

J a k  w  każda  n ic d z 'e ’e o rg a n iz a ­
to rz y  czeka ją  na zg łoszenia te le fo ­
n iczn e  (n r  473-92). o-d godz. 11. (Up.)

N A  S O BO TĘ 8 bm . p rz y g o to w a n o  
n a s tę p u ją ce  im p re z y :

0 M O K  Dą!?:e, godz. 10.30—1‘3 — 
g ry  i  za b a w y  na św ie-żym  p o w ie ­
trzu .

0  O śro d e k  P ra c y  P oza szko ln e j 
pi^zy SP-13, godz. 10—33 — za ko ń ­
czen ie  tu r n ie ju  ten isa  s to łow e  go, 
godz. 9—12.43 — k o to  m istrz-< ’.v
k ie ro w n ic y ,  godz. 9—12.45 — p iłk a  
koszyko w a .

0  P a łac  M lrd z ie ż y .  gc.dr. 10—'4 — 
pa w iiio n  III, sala 75 — g ie łd a  f i la ­
te lis ty c z n a  z k o n k u rs a m i, g o  Iz. 12 
— h a ll l  p a w ilo n u  — d v i  ;c«t-?!ca. 
godz. 12 — b a jk o w a  w h ’ 'c -tekn . 
godz. 12 — saiia k in o w a , f i lm  p t. 
„S y n o w ie  d rw a la ” .
0 D K  B u d o w la n y c h , godz. 11 I 

13 — f i lm  p t. „ W ie lk i  Wąż C h in - 
gach g o o k ” .

♦  O środek  P ra c y  P czaszkc i ,nej 
p rz y  SP-14, od godz. 10 — f i lm

S ta w k a  w ię ksza  n iż  ż y c ie ” , zestaw  
b a je k , k o n k u rs  p la s ty c z n y , g ry  i 
za b a w y  ru ch o w e , spaę&r do  la.su, 
za ję c ia  w  m o d e la rn i.

0  O g n is k o  P ra c y  P oza szko ln e j 
p rz y  SP-S2, godz. 10 — k o n k u rs  re ­

c y ta to rs k i i p la s ty c z n y , -p ro je k c ja  
b a jt-k , tu r :  : e j ten isa  s to ło w e g o .

-0 D K  „ i le r in s in ” , godz. 12 — d y ­
s k o te k a  d la  u c z n ió w  szkó ł pod-sta-
w-nwyc >

^  D l i  S M  „W s p ó ln y  D o m ” , godz. 
16 — k o n k u rs  p la s ty c z n y , godz. 12 
— b a jk i  d la  n a jm ło d s z y c h .

0  O c o c te k  P ra cy  P czi, -z k o lc e j 
p - _y SP-G3 godz. 9 — tu r n ie j  te n i­
sa s to łow ego , godz. 11 — g ie łd a  ko ­
le k c jo n e ra . godz. 13 — s p o tk a n ie  z 
ta i'. -e n  i  p losen ;a .

0  D K  SM  ..Ś ró d m ie śc ie ” . goóz. 
H  — w yc ie czka  tu ry s ty c z n a  na 
G łę b o k ie .

0  O g n is k o  P ra c y  P oza szko ln e j 
p rz y  S P -IO ,. godz. 10 — tu r n ie j  sza­
c h o w y , godz. 11 — za b a w y  m u -
zyczn  o - r  y  tm iczn e .

W N IE D Z IF .L Ę  9 BM .

0  C K M  ,.S ło w ia n in ” , godiz. 12—14
-  ek se o te ka  d la  dz iec i, godz. 18—22
— d y s k o te k a  d la  m ło d z ie ży .

0  D K  SM  ..W sp ó ln y  D o m ", godz. 
17 — d y s k o te k a  d la  m ło d z ie ży .

>  D K  B u d o w la n y c h , godz. 11 1 
13 — f i lm  p t. „ W ie lk i  w ąż Chi-n-
gachgook” .

W PONIEDZIAŁEK 10 BM.
♦  D K  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ” , godz. 

11 — s p e k ta k l te a tra ln y  p t .  „P c h ła  
s z a c h ra jk a ” , godz. 12 — g ry  i  za­
b a w y  na śn iegu , godz. 11 — tu r ­
n ie j ten isa  stekowego, godz. 13 — 
k u rs  rc c k  a nd  ro iła .

0  O - r: ’ ek  P ra c y  P o zaszko lne j 
pnzy SP-65 — godz. 9 — b u d u je m y  
s ta c ję  p o lr.rna  godz 11.— w y k o n y ­
w a n ie  k u k ie łe k ,  te n is  s to ło w y  d la  
w s z y s tk ic h , e le k tro n ik a  d la  w szys t­
k ic h . v

0  O środek  P ra c y  P o z a szko ln e j 
pvzv SP-13. godz. 10—13 — ro z g ry w ­
k i w  koszykó w ce , godz. 10.15—12.30 
— za ję c ia  zespołu taneczr.o -w oka .l- 
nego. godz. 10—12 — za ję c ia  w  k o ­
le  m n k ra m y . godz. 10—13 — ten is 
s o lo w y .

0  P r le c  M ło d z ie ży , godz. 12 — 
fe r ie  z m  ik r  okc-m pu te re m  w  sa li 
te a tra ln e j,  godz. 10 — w yc ie czka  do 
PPG „ G r y f ” , godz. 12 — f i lm  p t. 
„D z ia d e k  do  o rze ch ó w ” .

0  K lu b  o s ie d lo w y  SSM p rz y  u l. 
,T-.:iln.vej, godz 10—12.43 — w yc ie c z - 
: a do Puszczy W k rz -ń s k ie j.  godz.
0.30—3 2.-15 — szachy d ‘a w s zys tk ich , 

godz. 13.30—15 — p ro je k c ja  b a je k , 
s o o tk a n ie  z a k to ra m i „P le c iu g i” .

0  D K  SM  „W s p ó ln y  D c m ” , g o d z . 
9.45 — w y ja z d  d o  T r z e b ie ż y  na  c a ­
ł y  d z ie ń  g o d z . 11— 13 —  z a b a w a  w  
t  ? -> t  r

0  D K  B u d o w la n y c h , godz. 11 1 
13 — f i lm  p t. „ K la s z to r  S h a o lin ” .

NA odrzańskim szlaka 
wodnym  —  lód. Barki zi­
mują przy nabrzeżu Jana 
z Kolna.

Foto: Z. Jo-dkou>ski

Na ul. Felczaka

Z a  dużo aut?
J A K  w ia d o m o , u l F e lczaka  je s t 

iu ż  od  d łuższego czasu k a ry k a tu rą  
u lic y . W p ro w a d /e m e  — na o d c in k u  
od al. Jedność: N a ro d o w e j do 
W DS — jednego  k ie ru n k u  ru ch u , 
s p o w o d o w a ło , iż  ta  trasa  p rz e lo to ­
wą p rzes ta ła  sp e łn ia ć  swe fu n k c je .

K ie ro w c y  k ln ą  na czvm  ś w ia t 
s to !. Teraz, b y  do je ch a ć  do Jas- 
n ych  B ło n i U u lic z e k  doń  p rz y le ­
g ły c h ) trzeba  w y k o n a ć  spo ry  
o b i-z d .  T o  sam o w  p rz y p a d k u  po­
d ró ży  z a l. W yz w o le n ia  na a l. 
W o lska  P o lsk iego .

P rzyczyn ą  p o d ję c ia  ta k ie j d e c y z ji 
1est d o ić  z a ska ku ją ca . Po p rz e n ie - 
s ie n iu  na u i.  F e trz ą k a  B  u ra  Pasz­
p o rto w e g o  o ka za ło  się. że p ra w ie  
ka żd y  p e te n t p rz y b y w a  tu  samo­
chodem . A u ta  doszczę tn ie  k o rk o ­
w a ły  o -ko iice U rzę d u  M ie jsk ie g o . 
Teraz, kosztem  z m n ie jsze n ia  p -ze - 
p u s to w o śc i u l ic y  w yg o spodarow ano  
d o d a tko w e  z a to k i p os to jow e ..

(m o r)

Kronika wypadków
W C Z O R A J w  Szczec in ie  pa.ncw ał 

sp o kó j. N ie  za n o to w a n o  p o w a ż n ie j­
szych w y p a d k ó w , n a to m ia s t na d ro  
gach w o je w ó d z tw a  m ia ły  m ie jsce  
t r z y  k o l iz je  i  je d n o  p o trą c e n ie  p ie ­
szej

N A  u l. B y d g o s k ie j w  S ta rg a rd z ie  
o  godz. 8.30 zosta ła  p o tra co n a  przez 
p rzyczepę  c ią g n ię ta  p rzez sam o­
chód  c ię ż a ro w y  3 t- ie tr ra  A n ie la  D. 
Pfesza dozna ła  z ła m a n ia  o b o jc z y k a  
: o g ó ln y c h  ob ra że ń  c ia ła . K ie ro w ­
ca sam ochodu o d je ch a ł' n ie  u d z ie li­
wszy p ie sze j p om ocy .

O  G O D Z. 12.!0 na m oście  d ro g o ­
w y m  w  W o lin ie  dosz ło  do zderze­
n ia  trz e c h  p o ja zd ó w . C ięża row a  
..S koda”  n r  SZA  763V k ie ro w a n a  
przez Jana Z . u d e rz y ła  w  t y l  za­
trz y m u ją c e g o  s ię  „Ż u k a ”  n r  SZE 
068D k ie ro w a n e g o  przez Lecha J. 
u d e rz o n y  z ty łu  ..Ż u k ”  u d e rz y ł z 
k o le i w  s to ją c v  p rzed  n im  c ią g n ik  
z p rzyczeną . W  w y n ik u  zde rzen ia  
obrażeń d o zna ł k ie ro w c a  c ią g n ik a  
Luc ja .n  W.

N A  tra s ie  N o w o g a rd  — W ie rz ­
c h y  „T ra b a n t”  SZC 1530 p ro w a d z o ­
n y  p rzez  A n d rz e ja  U  w  czasie 
p o k o n y w a n ia  z a k rę tu  z je c h a ł na 
lew ą  s tro n ę  d ro g i i  z d e rz y ł się z 
n a d je ż d ż a ją c y m  z p rz e c iw n e j s tro ­
n y  „ Ż u k ie m ” . K ie co w ca  .T ra b a n ­
ta ”  o ra z  Jego pasażer M a re k  U. do 
z n a li ob ra że ń  c a la  i  zos ta li p rze ­
w ie z ie n i do  szp ita la .

O S T A T N I z o d n o to w a n y c h  w czo ­
r a j  w y p a d k ó w  m ia ł nue jsce  na tra  
s ie  P lo ty  — G ry f ic e ,  gd z ie  n ie  po  
s ia d a ją c y  p ra w a  ja z d y  S te fa «  P. 
p ro w a d za ć  „P o lo n e z a ”  n r  SZG  
4093 z je c n a l do  p rzyd ro żn e g o  ro ­
w u . Sam ochód p rz e k o z io lk o w a ł l  
u d e rz y ł w  d rzew o . Ja k  w y n ik a  z 
us ta leń  MO S te fa n  P p ro w a d z ił 
p o ja zd  będąc w  s ta n ie  n ie trz e ź ­

w y m . (wg)

Z n a le z io n o
W  R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  po­

k o ju  n r  66 odeb rać  m ożna zna le ­
z io n e  na . u l. M a r ia c k ie j o ku ła -ry  
o ra z  m ęską rę k a w ic ę  zn a lez ioną  w  
a u to b u s ie  U*n«ł n r  7i. «

P R 7 .Y B L A K A Ł  s ie -  pies rasy  
sznauce r s re b rn o -c z a i r y .  o s tro  w lo ­
sy. W iadom ość  u l. 9 M a ja  5/32.

W o jc ie c h a  7 — 
K I  a l. P ia s tó w  
—15.30: D u b o is  1

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999; M O  — 997: S tra ż  P oża rna  — 998; D ro g o w e  — 981; S p ó łd z ie lcze  — 982; E n e rg e tyczn e  — 991; G azow e -  992: W o d .-ka n .
— $94• L o k a to rs k ie  — 986; IN F O R M A C J E : P K S  - 489-80; o d ja z d y  a u to b u s ó w  p o sp iesznych  — 936: K O L E J O W A  — 935; p o c ią g i o d je żd ża ją ce  -  933: p o c ią g i 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934; U S Ł U G O W A  -  423-14 (p ią te k  g. 7.30—17.30): S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  446-46 i  425-25 (p ią te k  g. 7.30-17; sobota  g. 3 -1 3 ); O RUC H U  
S T A T K Ó W  'W  P O R C IE  I  N A  M O R Z A C H  -  953 ; R O D Z IN A  (P LO . P Z B . P Z M . „ G r y f ” . „O d ra ” ) — 34-716; „T R A N S O C E A N  — 333-68 g. 8 -2 0 ; S Z P IT A L E : - 
C h ir . D z iecięca — p ią te k  - i  so b o ta : W o jc ie c h a  7; n ie d z ie la : W o jc ie c h a  7 — d y ż u r  o p a rz e n io w y ; D y ż u r  o g ó ln y  — U n ii L u b e ls k ie j;  C iu r . D o ro s ły c n  — 
A rk o ń s k a ; sobota* I I  P o m o rz a n y : n ie d z ie la - U n ii L u b e ls k ie j;  S tu d e n c k i T e le fo n  Z a u fa n ia  — sobc-ta: 824-778 g. 20-24; P R Z Y C H O D N IE : D z iec ięca  — ó .o jc ie -

20—8: D o ro s ły c h  — a l. Jedn . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S to m a to lo g iczn a  — a l. Jedn . N a ro d o w e j 12 — _g. 20—7; sobota i ju e a z ie m : D z ie c .ę c s ^
ca łą  ' ~ ‘ - - -  - - . - ..............................-  *
80 (dod
— 882-41; K o m u n y  P a ry s k ie j 40 ~— 227-930.

7 — g. 20 -8 : D o ro s ły c h  — a l. Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; s to m a to lo g ic z n a  — a i. .iean . w a ro a o w e j iz  — g.
dobę; D o ro s ły c h  — a l. Jedn . N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę ; N a d  O d ra  18 — ca łą  dobę . S to m a to lo g ic z n a  — a l. Jedn. N a ro d o w e j 12 — całą ciooę. 

lo d  o d t r u tk i )  465-17; a l.  W y z w o le n ia  107 — 221-012; S tó ł czyn . N ad O drą  20 — 239-422: D ąb ie , G ry  f iń s k a  13 — 612-068. A p te k i czynne  w  sobotę  w g. 8


